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Żie zabezpieczone stropy i rusztowania zawaliły się, 
grzebiąc pod sobą pieciu pracowników murarskich 


Kto ponosi odpowiedzialność za szalowanie życiem rokofników? 


Niezwykła, * zarazem stra- 
szna 

KATASTROFA BUDOWLANA 
wydarzyła się w dniu wczoraj 
szym w naszem mieście. W 


przebudowanym dla potrzeb 
a następnie podłogi 


D. O. K. IV gmachu  kaszar 
10 p. a. p, przy zbiegu ulicy 


Jerzego i ti Listopada zawali- | 


ły się w trakcie prowadzenia 
robót sufity 1 podłogi od I-go 
piętra aż na parter, 

4«RZEBIĄC POD GRUZAMI 5 
OSÓB, A RANIĄC ŁĄCZNIE 

OSÓR 10. 

, Szęzegóły tej  kałastroiy 
przedstawiają się następująco: 

W budynku, w którym mia- 
ła miejsce katastrofa, prowa- 
dzone są przez firmę „Kon- 
struktor* roboty nad przebu- 
dową koszar na pomieszczenia 
biurowe j kasyna dla oficerów 
D. O. K, IV, Przebudowa trwa 
iuż przeszło miesiąc I dotych- 
czas wykończono lokal kasyna 
oficerskiego. 

W. części budynku, która 
ma być przeznaczona na biu- 
ra, roboty rozpoczęły się sto- 
sunkowo niedawne, Firma bu- 
dowlana, zgodnie z opinją kie 
rownietwa fachowego prachu- 
łowy, postanowiła 

USUNĄĆ DREWNIANE 

BELKI, 
trzymające sufity i podłogi 1 
zamienić je na helki żelazne, 
W związku z tem okazała się 
konieczność usunięcia i roze- 
hrania starych sufitów 1 po- 
dłóg. oraz przebicia murów i 
ścian. 

Do tych robót zaangążowa: 
no kilkudziesięciu robotn'ków, 
przeważnie murarzy i cieśli. 


W dniu wczorajszym, jak 
zwykle roboty rozpoczęły się G 
godz. 8 rano. Do pracy na II 
kondygnacji stanęli cieśle, któ 
rych zadantem bylo 

ROZEBRANIE SUFITU, 
na trm 
piętrze. Pracowali oni na wr 
sztowaniach, które mając opa 
cie na podłodze, podtrzyu:yvwa 
ły jednocześnie rozbierane hel- 
kowanie sufitu. 

Na piętrze drugiem 

PRACOWALI MURARZF. 

Praca ich edbywała się rā 
wnięż na rusztowaniach, któ- 
rè pedtrzymywały anfit na Aru 
giem piętrze. Na dolnych kon- 
dygnacjach tak samo odbywa: 
ły się przeróbki snfiłów i po 
dlóg. 

Gdy cieśle i murarze roze 
brali sufit i powyjmowałi dhe- 
wniane belki, wciągano ua bu 
dowię belki żelązne, które 
wmurowywano na miejsee dre 
wnianych. 

O godzinie 830 rano robo- 
tnicy budowlani, zatrudnieni 
na trzeciem piętrze, zajęci hyli 
usunięciem gruzu, a następnie 
WCIĄGNIĘCIEM NA RUSZTO 
WANIE WEWNĘTRZNE ŻE- 

LAZNEJ BELKI. 
Belke niosło dwuch robotni- 
ków, W pewnym momencie 


jeden z nich, a mianowicie cie 


śla Antoni Rybak, nie mógł u- 
trzymać tak wielkiego ciężaru 
i wypuścił ją z rąk. Belka roz- 
biła podłogę i rusztowanie i 
runęła na drugie pięfro. 
NA BUDOWLI ROZLEGŁY 
SIĘ KRZYKI. 
Jednocześnie robotniey, pra- 
cujący na II kondygnacji, 
ZWALILI SIĘ Z PODPORA- 
MI NA NIŻSZE PIĘTRO. 
Pod ciężarem gruzów, cegieł, 
rusztowań i kelek zawaliły się 
nasłępnie © sufity pierwszego 
piętra, które z hukiem i trat- 
skiem spadły na sam parier, 
TWORZĄC WIELKIE RUMO: 
WISKO. 


Pod zwałami gruzów i żela- 
stwa rozległy się jęki ran- 
nych, 

Jak się okazała zawalone su 
Sity, podłogi i rusztowania 


POGRZEBAŁY PRACUJĄ- 
CYCH 


na poszczególnych piętrach ro- 
botników w liczbie 5. 
Zasypanym pospieszyli z po 
mocą robotnicy, oraz kierowani 
cy robót, Praca fa napotkała 
na wielkie trudności. Po prze 
szło półgodzinnej akcji udało 
sie wreszcie 
WYDOBYĆ Z POD GRUZÓW 
WSZYSTKICH ZASYPANYCH 
ROBOTNIKÓW. 


Ofiary katastrofy były moc- 


no poturbowane i pokrwawio- 
ue, Natychmiast zaalarmowa- 
no pogolowie ratunkowe kasy 
chorych, a następnie | pogolo- 
wie miejskie, lekarze których 
udzielili rannym pierwszej po- 


moey. 
Rannymi robotnikami okaza 


li się: 44-letni murarz Jan Pi-| 


liński (Rokicińska 9), złama. 
nie ręki i kilka ran głowy, 60- 
letni murarz 
ski (Rokietńska 39), złamanie 
ręki i wybicie kilku zębów, 


Feliks Krysztat» | 


ROBOTNIKÓW. 
którzy odnieśli potiuczonla I 
obrażenia cielesne. 

Na miejsce katastrofy przy- 
byli około godz. 9 rano przede 
stawicięle władz  hezpieczeń: 
stwa publicznego z komendan 
tem policji na m. Łódź, insp. 
Niedzielskim i naczelnikiem u- 
rzędu śledczego Weyerem na 
czele. Poza nimi przybyli na 
miejsce starosta grodzki Dych- 
dalewiez, oraz delegaci dyrek- 
eli robót publicznych przy u- 


29-letni murarz Józef Sroczyń- | rzędzie wojewódzkim, Inż. Wo 


ski (Sierakowskiego 6), slama- 
nie obu rąk i nóg, oraz rozbi 
eie czaszki, 36-letni cieśla Mi- 
chal Rybak (Wiznera 17), zła- 
manie ręki, kiłku żeber, rozbi- 
cie głowy i zgniecenie klatki 
piersiowej oraz 34-letni mu- 
rarz Feliks Bartczak (Szosa 
Pabianicka 38), złamanie cbu 
nóg i pękięcie kręgosłupa. 

STAN OSTATNICH TRZECH 
ROBOTNIKÓW JEST BAR- 

DZO CIĘŻKI. 

Zostali ami niezwłocznie 
przewiezieni karetkami pogote 
wia do szpitala okręgowego 
przy ul, Zagajnikowej. Stan 
Krysztarskiego (|  Pilińskiego 
nie jest groźny, jest on jednak 
dosyć ciężki, Poza wymienio- 
nymi zostało jeszcze 
LEKEO MANNY. KILKU 


Nowaczyńskiemu wylęto 


$iraszme shsuńłci mapadu w tfealrze Polskim 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | konał operacji wyjęcia lewego 


go“ telefonuje: 
Wczoraj dr. Ruszkowski do- 


Hsięgarnia Karola Neumillera 
w Łodzi, Piotrkowska 61 


poleca najnowszą pracę pp. Jerzego Szretera, Sędziego Sądu 
Okręgowego w Łodzi i dra Armanda Akerberga p. t. 


„Kodeks postępowania cywilnego 


Pracą ta zawiera kilkaset de jr związkowych, materjały Komisji 


Kodyfikacyjnej Rz. 


P., tabelę PE w, szczegółowy skorowidz 


rzeczowy i 
Stronie 620 Rd >. formatu. 


Cena zł. 25.— w oprawie płóciennej. 


oka. Adolf. Nowaeczyńskiemu, 
Było to konieczne wobec skut- 
ków napadu, dokonanego nie- 
dawno w: featrze Polskim na 
znakomitego pisarza przez 
członków tł. zw. „Legionu mlo- 
dych“. 


Napastnicy wówczas uszka- 
dzili mu oko, juź przedtem 
nadwyrężone,  naskutek po- 
przednięgo napadu na Nowa 
czyńskiego, połączonego z wy- 
wiezieniem go za miasto. 


wiązało się niebezpieczeństwoe 
dla drugiego zdrowego oka p. 
Nowaczyńskiego. 

Wezoraj Nowaczyńskiemu 


wyjęto lewe oko, aby ochronić: 


pisarza od zagrażającej mu 
całkowitej msot: 


Aufobus w rowie 


POZNAŃ. 6. VI. (PAT). Autobus 


„wiozący do Poznanią wycieczkę ra 


djoklubu gimnazjalnego, złożoną Z 
27 osób, wpadł wskutek uszkodze- 
mia kierownicy do rowu. Kilka o- 
sób odniosło ciężkie, kilka zaś lżej 


Po ostatnim napadzie wy- |sze obrażenia. 


źnicki i inspokcji budowlanej 
przy magistracie m, Łodzi, inż. 
Szper. 

Przedstawiciele wladz pray- 
stapli natychmiast do 
PRZEPROWADZENIA ŚLEDZ 
TWA, elem ustalenia 

KTO PONOSI WINĘ 

za katastrofę, Jednocześnie wy 
dano szereg zarządzeń, mają- 
sych na celu zabezpieczenie bu 
dowli przed ewentualnemi dal 
szemi następstwami, jakie po- 
ciągnąć może za sobą wczoraj 
sza katastrofa. 

Przyczyna katastrofy leży 
bezwątpienia w złem zabezpie 
czciu rusztowań, a przedewszy 
stkiem 
W NIEODPOWIEDNIEM ZAJ 
BĘZPIECZENIU PRZEBUDO- 

WYWANYCH SUFITÓW I 

PODŁÓG, 
które okazały się za słabe f 
pod naporem niewielkiego cię- 
żaru zawaliły się, powodujące 
eiężkie okaleczenie kilku robos 
tników. 

Jak się dowisdujemy, nasku- 


tek zarządzenia prokuratora 
aresztowany został przez wła- 
dze śledcze w związku z wcze 
rajszą katastrofą majster ele- 
sielski wspomnianych robót, 
niejaki Michał  Dziurkowski. 
Jak jednak twierdzą  robotni- 
cy, majster ten nie ponosi wi- 
ny, lecz osoby, które winny 
dbać o to, hy pracujący na ru- 
szłowaniach byli eałkowicie 
zabezpieczeni. Policja prowa- 
dzi energiczne śledztwo, które 
ustali kto ponosi odpowie- 
dzialność za wczorajszą kała- 
strofę, 
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OPONY 


Sprzedaje 


wyłącznie Firma 


Maksymilian Griffel 


Skład Gum Samochodowych 
Łódź, ui. Plotrkowska 38 w podwórzu 


„ANDJA” 


Telefon Nr. 186-07. 


Chequers uchroni od przewrotu? 


W posiadłości wiejskiej Che- 
{uers premier Mac Donald za- 


Imiejował wymianę zdań z przy 
byłymi do niego w gościnę 
przedstawicielam; Niemiec, 


kanclerzem Briiningiem i mini 
streny spraw zagranicznych, 
Cur'tinsem. 

Wizyta w Chequers ma na 
telu wynalezienie jakiegoś 
modus vivendi w polityce mię 
dzynarodowej. Niemcy twier- 
dzą mianowicie, że sytuacja 
ich pod względem gospodar- 
czym jest wprost rozpaczliwa 
i że wobec tego muszą być po- 
czynione radykalne zmiany w 
planie spłaty odszkodowań wa 
jennych. Przedstawiciele 
państw sprzymierzonych odpo- 
wiadają dotychczas, że jest to 
właściwie sprawa Ameryki, bo 
wiem twia część wpłat nie- 
PEONES A FE RR 


> 


„LAAR 
TANGA” 


potężny film, porywający ży- 
wością akcji, barwnością scen 
i przepychem wystawy 


W rolach głównych zastępca 


Rudolfa Valentino | 


płomienny 


Don Jose Mojica 


żywiołowa 


Mona Maris 


i Ano Moreno 


luż wkrótce 


w Casinie $ 


nów Zjednoczonych na pokry- 
die długów amerykańskich 
tych państw sprzymierzonych. 
Stany Zjednoczone, w odpo- 
wiedzi na wnoszone do nich 
prośby o skreślenie długów 
wojennych, wywodzą, że ant 
myślą © pójściun Europie na 
rękę, ponieważ nie mają zamia 
ru opłaeać za całą Europę ko- 
sztów wojny światowej, a tem 
bardziej finansować obecnych) 
nieprzytomnych zbrojeń  nie- 
poprawnego starego kontynen- 
tu. — 


Z tem właśnie stanowiskiem 
łączy się wysuwana przez 
Niemcy sprawa powszechnego 
rozbrojenia, która również ma 
być omawiana w Chequers. 

Niestety prasa europejska. a 
przedewszystkiem francuska., 
mie wykazuje dostatecznego 
zrozumienia sytuacji, w obli- 
czu której lada dzień znajdzie 
się cała Europa, a która już 
ogarnęła Niemcy. Prasa ta za- 
bawia się nadal w wałkowanie 
starych bajek o komedii, jaką 
odgrywają Niemcy przed świa- 
tem, aby nie płacić  zohowią- 
zań | zniszczyć traktat wersal- 
ski. Nikt nie chce głębiej spoj 
rzeć w otehłań, która przed 
nami się otwiera. 


Nid mega wątpliwoścł, że 
Niemcy chcą wykorzystać trud 
ną sytuację, aby możliwie jak- 
najwięcej wytargować. Ale pe- 
wnem jest również, że mają 0- 
ne pętlę na szyi, pętlę tem nie 
hezpieczniejszą, wobec ścisłego 
awiązku, jaki narzuca ustrój 

gospodarczy poszczególnym 
państwom. Nie można sobie 
dzisiaj wyobrazić katastrofy 
gospodarczej na jednym od- 
cinku, któraby natychmiast nie 


|possa idzie prosto do Sfa- 
| 


Pamiętny film „Łódź podwodna U. 


wywołała ciężkich komplika- 
cji na innych odcinkach. 

W Niemczech jest bardzo 
źle. Świadezy o tem chociażby 
warost siły elementów skraj- 
nych, hittlerowców 1 komun!- 
stów. Jest to bodaj najlepszy 
barometr choroby. Nikt z lu- 
dzi poważnych nie wierzy już 
dzisiaj, że można sztucznie 
stwarzać niezadowolenie spo- 
łeczne i w zamkniętych gabine 
tach zmieniać nastroje mas. 
Rezultaty ostatnich wyborów 
do Reichstagu wskazują wyraź 
nie, że masie niemieckiej nie 
podobają się żadne z dotych- 
czasowych rządów i że gotowa 
ona szukać zbawienia nawet w 
najbardziej ryzykownych eks- 
perymentach. Jeśli więc ze stro 
ny polityków niemieckich wv- 
rażane są poważne obawy, to 
nie mają one niec wspólnego z 
politycznym, szantażem, jak 
to twierdzą pewne _szowini- 
styczne czynniki w kunych kra- 
jach. 


Trudno się bawić w proror- 
twa i twierdzić, że właśnie w 
Chequers nderzy ostatni dzwo- 
nek w sprawie ratowania Euro 
py. Ciężka choroba, jaką prze 


chodzi dzisiejszy ustrój gospo- 
darczy świata już od kilku lat. 
może się jeszcze przewlee, za- 
nim nastąpi katastrofa. Ale 
faktem jest, że na drodze, jaką 
kroczy Europy dotychczaś, nie 
ma dla tej choroby pomyślne- 
go rozwiązania, Ten egoizm I 
partykularyzm gospodarczy, 
kłóry każe każdemu państwu 
myśleć wyłącznie o sobie į wy- 
łącznie o dniu dzisiejszym, któ 
ry nie dopuszcza żadnych ofiar 
w imię lepszego jutra, jest ce- 
chą przyrodzoną kapitalizmu i 
wykorzenienie go musi natra- 
fiać na trudności nie do rze- 
zwyciężenia. Oto dlaczego z ta- 
ką troską spoglądamy w przy- 
szłość, już nawet najbliższą. 


Wszystko przemawia za tem, 
że jeśli w Chequers nie będzie 
przyłożony jakiś plaster na ro- 
piejącą ranę niemiecką, to w 
krajach Rzeszy nastąpią bar- 
dzo gwałtowne zmiany. W 
pierwszym rzędzie nie jest wy 
kluczone, że dojdą w Niem- 
czech do władzy czynniki, któ 
re wręcz przestaną płacić raty 
odszkodowań. Co wtedy? Po- 
nowna okupacja Nadrenji? — 
Już się świat przekonał, że nie 


44“ 


pokonany został 


przez najnowszy przebój z czasów Wojny Światowej, który pod 
względem reżyserji, techniki i gry niema sobie równego p. t, 


Walka na morzu! 


„Tajemnica foddi podwodnej U. 0 


RENES (BRACIA) RESAS 


Wściekłe zapasy stalowych potworów morskich! 


Akcja Zeppelinów! 


Rekordowa obsada: 


Hela Moja 
Carl de Vogi 
Hans Mierendori 


Ermsi Hoffman 


EEEE E 
Najbliższa 
premjera kina 


„PALACE” 


wiele to pomaga, a w każdym 
razie nie rozwiązuje sprawy. 
Temhbardziej dzisiaj, w okresie 
wzmożonego pesymizmu w 
Niemczech. 

Pozatem, jak wiadomo, To- 
czy się na terenie Rzeszy już 
od wielu lat wojna domowa. 
Toczy się dyskretnie, bowiem 
jeszcze! żywioły umiarkowanej 
z socjaldemokraeją na czele są 
panami sytuacji. Ale jak to bę: 


„| dzie wyglądało w chwili, gdy 


te żywioły, którym wyraźnie 
grunt usuwa się z pod nóg, 
stracą całkowicie wpływy. Hi- 
storja uczy nas, że w tak na- 
elektryzowanej atmosferze star 
czyć może jedna iskierka, aby 
wywołać wszechniszezący wy- 
buch. Jeśli w tak umiarkowa- 
nych i rozsądnych dziennikach 
jak „Berliner Tageblat*, tacy 
spokojni i trzeźwo myślący pa 
blicyści, jak Max Jordan, pł 
szą, że Niemcy mogą xa lada 
podmuchem stoczyć się w prze 
paść — to jednak należy nieco 
inaczej spoglądać na ujazd 1 
rozmowy w Cheqners. 


Szczególnie wany  wydałe 
nam się rezultat tego zjazdu 
dla Polski. W naszym intere- 
sie napewno nie leży przewrót 
polityczny w Niemczech. Gdy- 
hy na terenie Rzeszy osiągnął 
komunizm jakiś zdecydowany 
sukces, to nasza sytuacja mie- 
dzy dwoma olbrzymami, prze- 
prowadzającymi eksperyment 
socjalny na miarę Fidjasza, w 
atmosferze załamującego się i 
nie mogącego sprostać zada- 
niom chwili kapitalizmu, była 
by tragiczna. Oto są dość ży- 
watne względy, które wskazu- 
ja, że nasz stosunek do proble- 
mu Niemiec powinien ulec za- 
sadniczej rewizji w kierunku 
rzeczowego i praktycznego, a 
nie deklamatorskiego nustosum= 
kowania się do najważniejsze- 
go dzisiaj w Europie zagadnie- 
nia. 


M. DROGOSZEWSKI. 


JAIANSAEREIEINENEF 


Dr. med. 


i s. Niewiażski 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


oj 
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Wifos w ostafniej chwili zdążył przybyć to Warszawy 
Na poniedziałek wszyscy panowie wezwani celem okazania im akt Śledztwa 


Warsa. kor „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Sędzią Demant wczoraj w 
dalszym ciągu  przesłuekiwał 
więźniów bhrzeskich, Wezwa- 
ni byli pp. 

CIOŁKOSZ, MASTEK, PUTEK 
I SAWICKI ORAZ WITOS. 
Niespodzianką było przyby- 

cie Witosa, który nie otrzymał 

wezwania, gdyż poczła adesła 
ła z powrotem awizację z no- 
łatką: 

„WEZWANIE NIEDORĘCZO- 
VE, PONIEWAŻ ADRESAT 
JEST NIEOSIĄGALNY*, 
Okazuje się, że aplikant ad- 
«okacki, Mieczysław Gold- 
farb, występujący w imieniu 
nieobecnego adw. Szurleja, o- 
hrońcy Witosa, dowiedziaw- 
szy się © niedoręczeniu wtezwa 
nia i grożących stąd skutkach 

oraz 

MOŻLIWOŚCI KONFISKATY 

KAUCJI, 
połączył się  telefonienie 

Wierzehosławiecami z apara- 

tem stronnictwa hidowego 

„Piast“, gdzie właśnie przy te- 

lefonie zaalazł się p. Witos. 

Otrzymawszy informację te- 
łefoniczną, p. Witos miał 
TYLKO 10 MINUT CZASU DO 

OSTATNIEGO POCIĄGU, 
odchodzącego w nocy do War- 
szawy. Pohiegł na stację j obec 
nie jest w Warszawie. 

Wczoraj rano apl. Goldfarb 
STAWIŁ SIĘ Z P. WITOSEM 

U SĘDZIEGO DEMANTA| 
Í złożył wyjaśnienia w kwestii 
wezwania. Sędzia Demant a- 
świadczył, że sprawę z pocztą 
wyjaśni. 

W południe p. Witos był ha- 
dany przez a Demanta. 


cze zamknięte i dodał, że sędzia 
Demant zadał mu kilka pytań, mie 
posiadzjących większego znaczenia, 

Następnie wszedł do sędziego De 
manta poseł Lieberman w towarzy- 
stwie swsgo obrońcy adw, Honig- 
willa, Gdy wszedł poseł Lieber- 
man, sędzia Demant poprosił posła 
Liebermana, aby usiadł a do adw. 
p. Honigwilla zwrócił się z nastę- 
pającemi słowami: 

— Pan w jakiej sprawie? 

Adwokat Honigwill odpowie- 
dział że przychodzi z klijentem ja- 
ko jego obrońca. 

W odpowiedzi na to p. Demant 
oświadczył, że nie dopuszcza się 
adwokata do asystowania podczas 
badania oskarżonego. Adwokat Ho 
nigwill zaznaczył, że wyraźnego 
przepisu ustawy w tym względzie 
nienia, natomiast kodeks postępo- 
wanią karnego i komentarze do nie 
go mówią, że obrońca w  niektó- 
rych wypadkach może nczestni- 
czyć przy badaniu oskarżonego W 
ORIRE IE E ESE EE TOERE 


Dowiadujemy się, że na po- 
niedziałek, dnia 8 b. m. sędzia 
śledczy apelacyjny do spraw 
szczególnego znaczenia, Jam 
Demant, wezwał do siebie po- 
nownie b. więźniów brzeskich 
pp.| Barlickiego, Bagińskiego. 
dr. Lichbermana, Dubois, Cioł- 
kosza, dr. Putka, Witosa, Sa- 
wiekiego, dr. Pragera, Mastka. 
oraz dr. Kiernika, celem okaza 
nia im akt śledztwa. 

W związku z wiadomościa- 
mi, że śledztwo w sprawie wez 
wanych dc sędziego Demanta 
zostało zakończone, komuniku 
ja nam zę źródej miarodaj- 
nych, iż wiadomości te są 
przedwczesne i tem samem 
wnioski stąd wysnute, a doty- 
czące dalszych terminów bhie- 
gu sprawy, nie maja nzasadnie 
nia, 


Pos. Błaszczak 


pobity 

Od sztaby pękła czaszka 

POZNAŃ, 6, VI. (PAT). Pisma 
poranne donoszą, że w Broniszewi- 
cach pow. pleszewskiego, ciężko 
pobity został poseł do sejmu z klu 
bu B.B. Jan Błaszczak. Napadu 
dokonali bracia Dobrowolscy, Któ- 
rzy kilkakrotnie ugodzili posła 
Błaszczaka sztabą żelazną w gło- 
wę, wskutek czego nastąpiło pę- 
knięcie czaszki. Ciężko rannego po 
sła przewieziono do Szpitala w 
Pleszewie. 


Diicerowie rezerwy 
1095 


Deklaracje 
oskarżonych 


O przeprowadzonem poprzednie- 
go dnia przesłuchaniu więźniów 
brzeskich przez sędziego Demanta 
dowiadujemy się następujących 
szczegółów: 

Wezwani przybyli w  towarzy- 
stwie swych obrońców, którzy wy- 
stępowali w togach, a to w związ- 
ku z postanowieniem, powziętem 
na specjalnej konferencji obrońców 
b, uwięzionych. Na zebraniu tem 
uchwalono zabiegać o zezwolenie 
na asystowanie podczas przesłącha 
nia u sędziego Śledczego. 

Pierwszy wszedł do kancelarji 
sędziego Demanta poseł Norbert 
Barlicki. Poseł Barlicki udał się na 
przesłuchanie bez obrońcy swego, 
adwokata Berensona. Przesłucha- 
nie trwało około pół godziny. 

Po wyjściu p. Barlicki w rozino- 


wie ze swoimi przyjaciółmi oświad 
czył, że śledztwo nię zostało jesz- 


nie odbędą ćwiczeń 


Ministerstwo spraw wojsko- 
wych cofnęło zarządzenie w 
sprawie ćwiczeń ofieerów re- 
zerwy rocznika 1895, Ci wszv 
scy, którzy odbywają w ohec 
nej chwili ćwiczenia, odbędą 
je do końca natomiast pozosta 
li, którzy mieli być powułan! 


śledztwie, zależne to jest jednak 
od zezwolenia sędziego śledczego. 

Sędzia nie zgodził się ze stano- 
wiskiem obrońcy. Adw. Honigwill 
wobec tego musiał opuścić gabinet 
sędziego Demanta. 

Wówczas pos. Lieberman złożył 
wobec sędziego Demania następu- 
jące oświadczenie, które zostało 
zaprotokujowane; 

„Przeżyłem tak Straszne chwile 
od chwili aresztowania mnie aż do 
wypuszczenia mnie z więzienia woj 
skowego w Brześciu, że obroiię 080 
by mojej i praw moich uważam za 
konieczną w obecności osgby trze- 
ciej. Wobec nieobecności obrońcy, 
nie życzę sobie składać zeznań, a 
co mam do powiedzenia, powiem 
na rozprawie, zarazem zrzekam się 
okazania mi aktu śledztwa i za- 
wiadomieria maie o zamkńięciu”, 

Trzecim z kolei był p. Kazimierz 
Bagiński, który przyszedł w towa- 
rzystwie swego obrońcy adw. Gra- 
lińskiego. Również i z adw. Graliń- 
skim powtórzyło się to Sarmo, co z 
p. Honigwiliem, 

Czwarty z kolei zjawił się w ga- 
binecie sędziego śledczego pos. 
dr. Władysław Kieruik w towarzy- 
stwie obrońcy adw, Urbanowicza. 
Adw, Urbanowicz Uomagai się po- 
zostawienią go w czasie badania 
klijenta, Sędzia Demant, podobnie 
jak w poprzednich wypadkach, 
wezwał adwokata do opuszczenia 
jego gabinetu, 

W związku z tem pos. dr. Kier- 
nik złożył następujące oświadcze- 
nie; 

„Dziwię się że nie chce mnie pan 
badać przy moim obrońcy, jeżeli w 
Brześciu badał mnie pan przy dzie- 
sięciu oficerach. Żądałem, aby 0- 
brońca był obecny, bo przebieg 
dotychczasowego śledztwa nie da- 
wał mi zagwarantowania moich 
praw. Nie mam nie do dodania po- 
nadto, co mówiłem poprzednio”. 

Piąty z kolei pos, Adam Prager, 
uzasadniał wobec sędziego Deman; 


Szósty i ostatni z przesłucha» 
nych byłych więźniów, poseł Sta- 
nisław Dubois, wszedł do kancelar 
ji sędziego śledczego w towarzy- 
stwie adwokata Benkla, który żą- 
dat dopuszczenia adwokata i od- 
mówił obecnie zeznań przed sędzią 
Demantem, zrzekłszy się okazania 
aktów śledztwa, 


0 co są oskarżeni 


B. więźniowie hrze$cy œ- 
Skarżeni są z art, 100 i 101 
k, k. 

Art 100 k. k, brzmi: 

„Winny zamachu na ustalo- 
ny w drodze praw zasadni- 
czych ustrój państwowy Pol- 
ski, albo na całość jej teryta- 
rjium państwowego ulegnie ka 
rze ciężkiego więzienia bezter- 
minowego. Jeżeli zamach taki 
ujawniony był odrazu i został 
stłumiony bez użycia środków 
nadzwyczajnych winny ulegnie 
zamknięciu w <ciężkiem więzie 
niu do lat 15. Jeżeli celem za 
machu było ronnięrie przemo: 
cą członków sprawującego wła 
dzę rzadu i zastąpienie ich 
przez inne osoby, wszakże bez 
zmiany zasadniczego ustroju 
państwowego w Polsce, winny 
ulegnie zamknięciu w cięż- 
kiem wiezieniu na czas od lat 
10 do 15. Przez zamach rozu- 
miane będzie zarówno dokona 
nie jadnej z powyższych zbro- 
dni, jak jej usitowanie. 

Art, 101 k, k. opiewa, że 

„winny przygołowania o 
<brodni. przewidzianej w po- 
przednim artykule 100%vn, u- 
legnie zamknięcia w ciężkiem 
więzieniu do lat 10. Jeżeli win- 
ny posiadał przytem sk'*d bro 
ni, lub materialów wybueho- 
wych, nłegnie yamknięciu w 
ciężkiem więzieniu do lat 15%. 

Jak wiadonto, w ezgsie poby 
łu w Iwierdzy brzeskiej prze- 


ta na podstawie przepisów kodek-; elw ko nsadzonymm iam paria- 


su postępowania karnego swoje| mentarzystom wySuwańo 


prawa do obecności 


zA- 
obrońcy w | rzuty jedynie x art, 100 k, k. 
czasie przesiuchania przez sędzie- | Dachodzenie więe zastało, jak 


go śledczego. 


widać, jeszcze rnzSZzerzone, 


ewa da 
Pożar Pałacu $Sziuki 


Arcydzieła spalone.— Strażacy ranni i poparzeni 


BERLIN, 6. VI. (PAT). W uzu- | bjął wkrótce cały olbrzymi gmach. 
pełnieniu wiadomości o pożarze w | Niebywały żar i dym uniemożliwia 
pałacu sztuki w Monachjum dono- | ły akcję ratunkową. Przybyła straż 


na późniejsze tarnusy ćwiczeń 
w roku b. nie eJbędą. 


Pogłoski 0 zachwia” 
niu się D-Banku 


Rozeszła się pogłoska o zachwia 
niu się banku niemieckiego, należą 
cego do grupy D-Banków — Darm 
städter National - Bank, Zapytany 


Marsz. Piłsudski w Wilnie 


Lato spędzi w Druskienikach 
WARSZAWA, 6 VI. (PAT).|marszałkowi dowódca O. K. 
Dziś rano wyjechał z Warsza-|nr. 3, gen. Litwinowicz. Na 


dworcu w Wilnie powitali p. 


wy do Wilna p. marszałek Pil- | 
marszałka wojewoda wileński 


szą: W chwili wybuchu w pałacu 
znajdowało się około 3,500 dzieł 
sztuki, m. in. zbiory arcydzieł ma- 
larzy romantyków, złożone ze 110 
najwybitniejszych obrazów, wypo- 
życzonych przez kilka muzeów nie |s 
mieckich. Wyratować zdołano 50 
kilka obrazów. Ogień rozszerzał 
się z błyskawiczną szybkością i o- 


Według informacji „Times'ów” 
Harold Bowden, dyrektor „.Ra- 
leigh Cycle Company” przemawia- 
jąc w izbie, handlowej w Nottin- 
gham ostrzegał przed  niebezpie- 
czeńjstwem sowieckiej  „piatiletki” 
oraz jej znaczeniem  politycznem. 
Sowiety mogą zalewać świat towa 
rem dostarczanym po cenach nie- 
prawdopodobnie niskich wobec te- 
go, że większość surowców posia- 
daja na miejscu, korzystają z naj- 
tańszej w świecie robocizny, a po- 
trzebne kapitały zdobywają przy 
pomocy państw, które chcą zrujno- 
wać. Sama Anglja dostarczyła So- 


pożarna skierowała w stronę po- 
żaru 32 strumienie wody, zdołano 
jednakże tylko zabezpieczyć od 
ognia sąsiadujący z pałacem Insty- 
tut chemiczny, którego eksplozja 
spowodowałaby groźną „katastrofę. 
W czasie pożaru walące się belki 
poraniły 2 strażaków, 18 poniosło 
ciężkie poparzenia, 


przez przedstawiciela „Iskry” war- 
szawski korespondent tego banku 
oświadczył, że dyrekcja Darmstäd- 
ter Banku zaprzecza tym  pogło- 
skom. 

Należy zauważyć, że Darmstad- 
ter Bank posiada swój własny od- 
dział w Katowicach. 


Śnieg w Rydze 
RYGA, 6. VI. (PAT), Spadł w 
północnej części kraju śnieg docho 
dzący do 12 cm. grubości. Tempe- 
ratura w Rydze 4 stopnie poniżej 
zera. 


WARSZAWA, 6 VI (PAT). 
Dziś, w sobotę, w konkursie 
armji zagranicznych I mielsce 
zajął por. Bertrand de Bolan- 
da, II i Il miejsce podzienii 
por. Nieszkowski i rtm. Rojce 
wicz, IV miejsce rtm. Koryt- 
kowski, V — mor. de Tiliere 
(Francja, VI — mjr. Kuhn 
(Szwajcarjaj. W konkursie rze 
ki Wisły I m. zdobvła n. Romi 
szowska, II — p. Skarźyńska, 
MI — p. uhodkiewiczówna. 


wietom, Weding słów H. Bowdena, 
w ciągu ostatnich 6 lat Ł 140 miljo 
nów wypłaconych za przywiezione 
z Sowietów towary. pozatem An- 
glja sprzedawała Sowietom swoje 
towary na kredyt. Sowiety pragną 
narzucić swój system państwom ka 
pitalistycznym przy pomocy walki 
ekonomicznej, wywołując najpierw 
chaos gospodarczy a następnie re- 
wolucję. H. Bowden uważa, iż An- 
glja była zabawką w rękach Sowie 
tów, gdyż rząd labourzystów nie 
nie czynił, aby pokrzyżować plany 
Sowietów» 


sudski, któremu towarzyszą w 
podróży ppłk. dr. Woyczyński 
i plk. Glawisz. Na dworcu Głó 
wnynt żegnali go marszałkowa 
Piłsudska, oraz promien EW 


stor, 

WILNO, 6 VI. (PAT). w 30- 
botę o godz. 18.15 przybył! do 
Wilna marszałek Piłsudski. 
marszałek przyjechał z Warsza 
wy w specjalnym swym wago 
aie, Od Grodna towarzyszył 


P. | mieszkał. 


Kirtiklis, inspektor armji gen. 
Dąb-Biernacki, aowódca gar- 
nizonu płk. Pakosz i jn. wyżsi 
wojskowi i cywilni. Z dworca 
p. marszałek w towarzystwie 
p. wojewody Kirtiklisa odje- 
chał do pałacu, w którym za- 
Marszałek Piłsudski 
ma następnie udać się do Dru- 
skienik, gdzie jak zesziego ror 


p.' ru spędzi lato. 


Po śmierci Jana Dabskiego 


W związku ze śmiercią wice 
marszałka sejmu Jana Dąbskie 
go jedno z pism przypomina, 
że w okresie przedwyborczym 
trzech nieznanych osobników 
w mundurach napadło na Dąb 
skiego przed jego domem na 
Żoliborzu i pobiło go w be- 
stjalski sposób. Pobito również 
wtedy jego nieleinią córeczkę, 
która wzywała pomocy. 

Ś. p. Dąbski chorował nd 
dłuższego czasu na raka w ki 
szkach. Przed rokiem noddał 


się operacji. Operacja się uda- 
ła szczęśliwie, ale wkrólce p0- 
tem skutkiem napadu, odnowi 
ła się niezabliżniona jeszcze va 
na po operacji, a równocze: 
śnie $. p. Jan Dąbski zapadł 
na ciężką nerwicę serca. Od 
czasu napadu zmarły polityk 
nie opuszczał już prawie łóżka. 


Ostatnio wywiązała się » 
chorego ostra urenja, która 
stała się bezpośrednią przy- 


czyną śmierci. 


7.VI. — GŁOS PORANNY — 1931 


Seksualny likier 


Napój miłosny XX. wieku 


Eliksir życia w porcji hormonów i musującym szampanie 


Wszystkie bajki świata znały 
cudowny eliksir, Na warze z ro- 
ślin, zbieranych wśród specjalnych 
akcesorjów i o jego skutecznej mo 
cy przywracającej siłę młodzieńczą 
mówiło Się zresztą już nawet w cza 
sach starożytnych. W tych 

NAPOJACH CZAROWNIC 
mieściłą się zwykle trucizna, ale 
leki te były niejednokrotnie sku- 
teczne, Dziś nauka sięga znowu do 
arsezztn Starożytności dowodząc, 
że podobne napoje miłosne mogą 
młeć naprawdę wielkie znaczenie 
dla rozwoju ludzkości, 

Badania te posunęły się znacznie 
naprzód odkąd powstała teorja 0 
gruczołach i wWewnętrznem Wy- 
dzielaniw”, o gruczołach, które pe- 
wne składniki zwane 


„ASKO” 


„Bon Marche, Narutowicza 27, 
„Bronisław*, Narutowicza 4, 
Z. Gincberg, Nowomiejska 14, 
P. Jankowska, Główna 24, 


Leopold Litke, 
Napiórkowskiego 31, 


„Oszczędność“, Piotrkowska 13 


KOSZULE i KOŁNIERZE | 


prane wykwintnie 
punktualnie 

tanio 

bez chlorku 


Następujące magazyny konfekcji męskiej w Łodzi 
przyjmuja koszule I kołnierze do prania w Asko: 


HORMONAMI 


cia Wprowadziły te usiłowania na 


oddają wprost do krwi, stając się| zupełnie nowe tory. 


w ten sposóh pośrednikami między 
cielesnemi i duchowemi funkcjami. 
Udało się nawet hormony seksual- 
ne otrzymać w czystej postaci. Po- 


nad 
1000 LAT LICZĄCY STARY 
PRZEPIS CHIŃSKI 
o leczeniu impotencji seksualnej 
— Czyli jak to się wstydliwie okre- 
śla przedwczesnej niemocy star- 
czej — jądrami byczemi — zdoby- 
wa teraz Ściśle naukową podstawę. 
Od kiedy poznano jak dalece od- 
bija się na życiu psychicznem jed- 
nostki 
NIEMOC PŁCIOWA 
przystąpiono z całym rozmachem 
do leczenia jej. Sensacyjne odkry- 


wyglądają 


Sp. Akce. 


E. Pfeiffer, Wólczańska 88 


B-cia P. i M. Schwalbe, 
Piotrkowska 85 


„Tani Bazar“ Brzezińska 2, 
D. Weller, Przejaad 2, 
„Zygmunt“, Piotrkowska 67, 


14 
Smierć żołnierza na ćwiczeniach 


Przepływając na koniu rzekę, dostał się w wir 
wodny i utonął 


Jak donoszą z Bydgoszczy pod- 
czas ćwiczeń wojskowych 15 pap. 
zdarzył się tam nieszczęśliwy wy- 
padek, 

Mianowicie, kiedy szwadron Żoł- 
nierzy przepływał na koniach przez 
Brdę, w pobliżu Papierni Wielko- 
polskiej, trzech żołnierzy spadło z 
koni do rzeki, Dwuch z nich zdoła- 
ło uchwycić się końskich ogonów i 
w ten sposób wypłynęło, trzeci 
jednak, nazwiskiem Franciszek 
Starczewski dostawszy się w nie- 
bezpieczny bardzo w tem miejscu 
wir, utonął. 


Przyczyną nieszczęśliwego Wy- 
padku było to, że koń śp. Starczew 
skiego stanął w wodzie dęba i prze 
wrócił się, zrzucając z Siebie żoł- 
nierza. Zanim to Spostrzeżono wir 
wody uniósł go tak daleko, że 0 
ratunku nie mogło być już mowy. 

Zwłok śp. Starczewskiego, mimo 
usilnych poszukiwań, dotychczas 
nie odnaleziono. 


Miejsce to w rzece, ze względu 
na wspomniany wir, należy do naj 
niebezpieczniejszych i pochłonęło 
już kilka ofiar. 


Warszawa maleje 


Zmniejszanie się ludności stolicy 


Ostatnie dane urzędu staty- 
stycznego Warszawy stwierdza 
ją nad wyraz ciekawe zjawisko 
nie notowane dotąd od czasów 
wojny, ubytku ludności stolicy. 
W roku 1928 przyrost rzeczywi 
sty ludności wynosił 36.118 
głów, czyli 3,4 proc, w roku 
1929 — 23.173 głów, czyli 2,13 
proc. w roku 1930 zaledwie 
3.323 głów czyli 0,4 proc. Wła- 
ściwie mamy do czynienia z u- 
bytkiem ludności, przyrost bo- 
wiem naturalny, czyli nadwyż- 
ka urodzeń nad zgonami, wy- 
nosił 7.106 osób, zatem ludność 
zmniejszyła się o 2.783 osoby. 
Ubytek ludności dotyczy męż- 
czyzn, których liczba zmniejszy 
ła się w roku 1930 o 1.564, na- 
tomiast liczba kobiet wzrosła o 
5.887, czyli, że cały przyrost 
rzeczywisty przypada na kobie 


ty. Emigracja mężczyzn z War- 
szawy odnosi się w pierwszym 
rzędzie do ludności żydowskiej, 
mężczyzn bowiem chrześcijan 
ubyło zaledwie 159. 


Zondek i Aschheim w Berlinie, 
a Steinach w Wiedniu wykazali, że 
MOTOREM CZYNNOŚCI SEKSU, 

ALNYCH 
dyrygentem, że się tak wyrazimy 
gruczołów płciowych jest przedni 
płat przysadki mózgowej. 

Stąd był tylko już jeden Krok 
do skombinowania preparatu z ją- 
der i przysadki mózgowej dla po- 
budzenia gruczołów seksualnych. 
W tym kierunku pracują zarówno 
prof. Gamper z Pragi jak i prof. 
Marburg z Wiednia. 

Według doniesień „Miinchner me 
dizinischen Wochenschrift” udato 
stę berlińskiemu lekarzowi dr. Sa- 
rason Spreparować szczególnie u- 
datny preparat ze wspomnianych 
subtancji hormonowych. Rozpusz- 
cza on — preparaty z jąder i przy 
sadki mózgowej w dobrem winie i 
otrzymuje w ten sposób 

SEKSUALNY LIKIER, 


Alkohol w małych dawkach pobu- 
dza, stwarza uczucie pożądania i 
nadaje dobry smak _ preparatowi, 


który rozpuszczony w alkohole — | 38 
J| dostałe się szybko do krwi i szyb- | $8 
J| ko działa. Sy. 


Leczenie niemocy 


Dodać jednak przytem należy, że 

dotychczas wynaleziono lik*er 
TYLKO DLA MĘŻCZYZN. 
Prace nad odpowiednim prepa- 


f| ratem dla kobiet są dopiero w to- 


ku. 


Preparatem tym osłągnięto Już 
znaczne wyniki, 

W ciągu 3 — 4 tygodni wyłeczo 
uo 80 proc. chorych na niemoc 
uzdrawiając ich tem samem nie 
tylko fizycznie, ale również psy- 
chicznie i dając im pęd do życia, 
poczucie własnej wartości ł opty- 
mizm życiowy. 

Dotychczas przy pomocy Środ- 
ków czysto psychoterapicznych le- 
czono ok, 40 proc. chorych obecnie 
nowa metoda każdorazowego poda 
wania eleksiru przez pewien okres 
czasy — zwykle 1 miesiąc — 
PODWOIŁA PROCENT WYLE- 

CZONYCH. j 

Czy nowy eliksir naprawdę wy- 
bawi ludzkość i okaże Się stupro- 
centowo cudowny, okaże  najbliż. 
sza przyszłość. W każdym razie 
musimy przyznać rację uczonym, 
gdy piszą, że niemoc płciowa u męż 
czyzn pzrybrała zastraszające Toz- 
miary i stała się kulturalną choro- 
| bą naszych czasów, 
CZTERO IAS I GIENE D 


Zjazd legjonistów 
odbedzie się w Tarnowie 

„iskra” dowiaduje się łe zarząd 
główny Związku legjonistów pol- 
skich powziął uchwałę o zwołaniu 
tegorocznego zjazdu  legjonistów 
do Tarnowa na niedzielę, dnia 9 
sierpnia rb. 


a a E WOZZOR A Z ZOE A OOOO RORY. 


Nowa katastrofa kolejowa 


Onegdaj o godzinie 12 w no- 
cy na linji kolejowej Warszawa 
— Brześć wykoleił się pociąg 
towarowy nr. 891. 

Katastrofa wydarzyła się tuż 
po przejechaniu sygnału wyjaz- 
dowego z małej stacyjki Teres- 
pol, w szczerem polu, 

Wykolejenie nastąpiło wsku- 
tek jakiegoś defektu w torze. 
spowodowanego albo rozkręce- 
niem szyn, ałbo podmyciem to- 
Tu. — i 

Wykoleił się parowóz i 10 na 


stępnych wagonów wypadło z 
szyn. Katastrofa nie przybrała 
poważniejszych rozmiarów dzię 
ki temu, że pociąg nie rozwinął 
jeszcze właściwej szybkości. O- 
fiar śmiertelnych w ludziach — 
na szczęście — nie było. 
Natomiast ciężko ranni  :0- 
stali: kierownik pociągu Gra- 
bowski Adam i konduktorzy O- 
leksiński i Tarasiuk Wawrzv- 
niec (zgniecenie klatki i złama: 


|| nie nóg). 


1 polega więc Fa 
H|na tem, że pacłentowi każe się wy 
d|nić szklankę likieru seksualnego. 


W PIERWSZEJ WARSZAWSKIEJ PRALNI PAROWEJ § 
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Oryginalna tylko z numerowaną etykietą 
z marką ochronną „SŁOŃ* 


iedolegliwości nóg - 


Walka z bezrobociem 


Wielka „konferencja pod przewodnictwem 
min. skarbu Jana Piłsudskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W dniu 6 b, m. odbyła się w mi- 
nisterstwie skarbu pod przewodnie 
iwem ministra Jana Piłsudskiego 
konferencja w Sprawie walki z bez 
robociem zwolana z inicjatywy 
Bezpartyjnego Bloku, W konferen- 
cji wzięli udział ministrowie i wi- 
ceministrowie dr. Hubicki ij Szubar 
towicz z ministerstwa pracy i opie- 
ki Społecznej, Stamirowski z min, 
spraw wewnętrznych, dr. Zarzycki 
i Kożnchowski z ministerstwa prze 
mysłu i handlu, inż. Górski z mi- 
nisterstwa robót publicznych, oraz 


mog 


pr" NĄ an 
GPU 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR gy 


Na ogólne żądanie P. T. 
film, który podbił serca i 
nienotowany 


Ceny miejsc popularne. 


Rozdarty przez wykolejoną 


Dziś i dni następnych! 


rekord powodzenia 
ekranach świata, 


| 

afaGa . 
Miłości 
Reżyserja genjalnego Ernesta Lubitseha 


Największy sukees 7 
Jeanetty Mae Donald i Maurice'a Ghevaliera 


Początek o g. 430, w sobotę i niedzielę o 


Skutki katastrofy kolejowej 


dyr. Jastrzębski jako  przedstawłe 
ciel prezesa rady ministrów, 

Po wysłuchaniu referatów p. Mo 
raczewskiego i p. Pączka o dzisiej- 
Szym stanie bezrobocia i środkach 
walki z nim, oraz po przemówie- 
niach min, Piłsudskiego, min. dr. 
Hubickiego oraz wicemin. Stami- 
rowskiego i inż. Górskiego — zam- 
knął konferencję min. Piłsudski 0- 
świadczając że rząd w najkrótszym 
czasie rozpatrzy przedstawiony mu 
materjał i poinformuje zaintereso- 
wanych na specjalnej konterencji © 
przedsięwziętych środkach walki z 
bezrobociem, 


ny m. 


Publiczności wznawiamy 
umysły widzów i osiągnął 
na wszystkich 


Sala wentylowana 
g. 2.30 


JTE 


lokomotywę wagon osobowy 


na stacji w Essen 


a O a o 


Co się dzieje w Tomaszowie? 


BEZROBOCIE 

Według danych PUPP. liczba 
bezrobotnych w Tomaszowie wyno 
si 4048 osób, 

SKREŚLONY BUDŻET 

W pierwszych dniach przyszłe- 
go tygodnia odbędzie się posiedze- 
nie rady miejskiej, na którem roz- 
patrywany będzie, zwrócony przez 
województwo budżet. Po skreśle- 
niu 240 tys, zł. budżet wynosi obec 
nie 960 tys. zł. 

Urząd wojewódzki zaleca dalsze 
skreślenia w wysokości 80 tys. zł. 
POMOC DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH 
Na posiedzeniu komitetu pomo 
cy dla najbiedniejszych postano- 
wiońo ograniczyć akcję do rozdaw- 
nictwa 300 obiadów z Wialanowa 


oraz do rozdawnictwa chleba po 
pół kg. na osobę a pozatem posta- 
nowiono wyasygnować 1000 zł, na 
Kroplę Mleka. Minimalny budżet 
komitetu wynosi 4,300 zł. miesięcz 
nie. 

TYDZIEŃ L, 0. P. P. 

Jutro rozpoczyna się tydzień 
LOPP w związku z czem odbędą 
się pokazy propagandowe, pocho- 
dy i zbiórka uliczna, 


Zdrowotna herbate 


Matte Parana 


pije sie Zimno'i goraco 


Do nabycia we wszystkich aptekac 
i skład, aptecznych 


— Syn pani posiada rzeczywiś- 
tie niezwykłe pragnienie wiedzy. 
Ciekawam po kim to odziedziczył? 

— Jeśli chodzi o wiedzę, to po 
mnie, a pragnienie napewno po Oj- 
cu. 


Wiadomosci bieżące 


Profezowanie 


Delegat polski pozna 
nowoczesne metody 


7 ramienia związku inwalidów 
wojennych Kzplitej polskiej udaje 
się do Drezna specjalny delegat, 
który na organizowanej tam wysta 
wie hygjeniczno-sanitarnej, poświę 
conej w pierwszym rzędzie ortope 
dji, zapozna się z nowoczesnemi 
metodami protezowania. 


Pobór rocznika 1910 


W poniedzłałek, dnia 8 czerwca 
rb., winni się stawić przed komi- 
sja poborową Nr. 1 (ul. Zakątna 

. 82) mężczyźni rocznika 1910, 
zamieszkali na terenie V komisar- 
jatu, których nazwiska rozpoczyna 
ją się od liter: Sz. Sch. Ś. U, 2. 

Przed komisją poborową Nr, 2 
(ul, Ogrodowa 34) mężczyźni rocz- 
nika 1910, zamieszkali na terenie 
X komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynających się od liter: M. 
P. S. Sz. Sċh, $, 

Przed komisją poborową Nr, 3 
(Al. Kościuszki 21) mężczyźni rocz 
nika 1908 kat. B. zamieszkali na te 
renie VII komisarjatu, których na- 
zwiska rozpoczynają się na wszyst 
kie litery, 


Znaleziony porifeł 


W dniu 25 maja rb. w parku 
Im. Sienkiewicza został znaleziony 
portfel, zawierający pewną sumę 
pieniędzy, 

Portfel z pieniędzmi fest do o- 
debrania w Wydziale plantacji miej 
skich, ul. Narutowicza Nr, 2 II pię- 
tro, w godzinach biurowych, 


Osobiste 


Łodzianin p. Stefan Berkal 
ukończył wydział prawny Uni- 
wersytetu Warszawskiego z ty- 
tułem magistra praw. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sz. Jankielewiczą (Sta- 
ry Rynek 9), L. Steckeła (Lima- 
nowskiego 37), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4), St. Hamburga 
(Główna 50) L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie- 
go (Pomorska 91). 


PP ZEW UDA ROSE a r 


Czuytałcie 
Glos Poranny” 


Prostytutki w Łodz 


1.VI — „GŁOS PORANNY” -- 1931 


Nielstóre mie maja jeszcze laí i5-lu! 


Wyszła z druku praca p. Ed- 
warda Rosseła, naczelnika wy- 
dzi ħu sratystycznego magistra- 
tu m Łodzi, ped tyt. „Frosty- 
tu ia i choroby weneryczne w 
Łodzi”, 

Prara ta, jak zresztą wszyst- 
kie dotychczasowe p. Roset, o- 
parta jest na ścisłych statystycz 
nych danych, zawiera cenne i 
podstawowe, dokładne i jasno 
opracowane materjały w zakre 
sie najważniejszych zjawisk spo 
łecznych naszego miasta, a da- 
ne te są niezmiernie ciekawe i 
mocno niepokojące, szczególnie 
jeśli jdzie o sprawę 
natężenia chorób wenerycznych 
w Łodzi, która pod tym wzglę- 
dem przoduje wszystkim  Jn- 
nym miastom Rzeczypospolitej. 

Ze względu na doniosłość te- 
matu uważamy za wskazane 
przytoczyć szereg danych z cen 
nego dzieła p. Rosseta, 

Na wstępie autor analizuje 
zjawisko prostytucji j jej przy- 
czyny, dochodząc da waiosku. 
e 
warunki obyczajowe i fizjoto- 
gieczne rodzą popyt na prosty- 
lucie, 


SA rż | 


Ne 


|wzmagania się prostytucji 


warunki zaś ekonomiczne 
wodują jej podaż, 

Popyt wywołują późne wstę- 
powanie w związki małżeńskie, 
alkoholizm, pragnienie użyciai 
chęć odmiany wrażeń, anormal 
ne potrzeby seksualne, a taže 
holdowanie t zw. 

- „podwójnej moralności“, 
wymagającej od kobiet czystoś: 
cii monogamicznego pożycia 
małżeńskiego, natomiast 7ezwa- 
lającej mężczyznom na p'liga- 
niiczne życie płciowe. Nato- 
iuiast jeśli idzie o podaż prosty 
tucji, to autor opierając się na 
badaniach szeregu uczonych 
stwierdza, że olbrzymia 
wickSzość piastytutek weszła 
„a drogę nieczadu z powody nę 

dzy 


Ronsckwencją tego stanu rze 
czy jest oczywiście zjawisko 
w 
czasach woiny, kiedy nędza o- 
puszczonych przez mężów ko- 
biet wzrasta niepomiernie, dak 
ńaprzykład w roku 1913 było 
w Berlinie zarejestrowanych 
prostytutek 5611, a w latach wo 
jennych liczba ta szybko wzra- 


150 rocznica urodzin wynalazcy lokomotywy 


Pierwsza lokomotywa Stephen- 
sona „Rockdtt', uruchomiona 
w roku 1829 


BMERKEZNEKGKNZAKEGEORZEZUAEZAAKA 
M EB ZO GDN ANA DNA! m”. - a m4 ~ 


i|tutek według wyznań, to kato- 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dawno niewidziany 


Włodzimierz Gajdaro 


znana z obrazów „Eroticon* i „Skąd niema 
powrotu“ w emocjonującem arcydziele dźwiękowem 


„ia falach namiętności” 


Natchniońe momenty miłosne. 
Porywający dramat dziennikarza, opętanego czarem 
uroczej przemytniczki, 

Początek seansów o godz. rej, 
niedziele o godz. 4rej. — N 
dżwiękowy Foxa oraz aktualności krajowe, 


Jerzy Stephenson 
urodził się 8 czerwca 1781 r. 


oraz 
urocza 


Wstrząsające sceny, 


w święta, soboty i 
adprogram: tygodnik 


6098. 

Z kolei przechodzi autor do 
sprawy prostytucji w Łodzi. — 
Okres przedwojenny  zawitra 
niewiele danych, na których da 
loby s'ę oprzeć rozważania, to 
też obszernej analizie poddane 
są stosunki za okres ostatnich 
lat dziesięciu, przyczen autor 
opiera się na danych urzędu 
sanitarno - obyczajowego. W 
latach tych przeciętna liczba 
zarełesttowanych prostytutek 

w naszem Mieście waha się 

koło liczby 300, 
przekraczając ją jedynie w la- 
tach 1921 i 1925. Dane trzędu 
stwierdzają, że dobrze usytuo: 
jwane prostytutki stanowią za: 
ledwie 3% ogólnej liczby, reszta 
"zaś znajduje się w trudńem po 
łożeniu finansowem, przyczem 
27 proc. należy do grupy t. zw. 
„kapeluszowych* a 70 procent 
io te najhiedniejsze — „chust- 
I kowe*! 
| Wśród proslytutek znaczną 
przewagę ma żywioł napływo- 
wy, który jest przecietnie iray- 
krotnie większy, niż żywioł 


Imiejscowy. Według zeznań ko 
|biet które dobrowolnie przyzna 
iły się do uprawiania nierządu, 


8,7 proc. podało jako przyczy: 
nę namowę, 23,8 proc. z włas- 
nej woli, 66,8 proc, a więc 
bezwzględna większość z powo 
du nędzy, wreszcie 0,6 proc. to 
recydywistki 1 0,6 proc. nie 
umiały podać przyczyny, dla 
której zeszły na drogę nierządu. 
Dane te najlepiej wskazują na 
fakt, że główną przyczyną pro- 
stytuteji jest 
nędza proletarjału w miastach. 

Jeszcze ciekawsze są dane, do 
tyczące prostytutek tajnych, u- 
jawnionych przez urząd sanitar 
ny. Według stanu cywilnego o: 
kazuje się olbrzymia przewaga 
panien, których odsetek wyno- 
si 87,9 proc., natomiast męża- 
tek 8,1 proc. i wreszcie rozwó- 
dek 0,6 proc. Nie brak wśród 
nich także matek, posiadają- 
cych dzieci bądź to ślubne, 
bądź nieślubne. Odselek matek 
trudniących się prostytucją do- 
chodzi do 15,6 proc. 

Jeżeli idzie o podział prosty- 


liczek było 71,8 proc, żydówek 
20,9 proc, ewangeliczek 5,8 pe. 
innych wyznań, niemal wyłącz: 
mie prawosławne, 1,5 procent. 
Warto zwrócić uwagę, że uczest 


M RADY 


Pogotowie 
im i 


Teleton: 


po- |sta, dochodząc w roku 1917 do|nictwo żydówek w prostytucji 


wyraża się niższym odsetkiem, 
niż udział żydów w budowie wy 
znaniowej ludności Łodzi. Wo- 
bec tego jednak, że szeregi pro- 
stytutek zasilają w znacznej 
mierze żywioły napływowe, 
zwłaszcza wiejskie, różnice pno- 
wyższe mie upoważniają do 
wniosku, że prostytucja pn- 
chłania mniej ofiar pośród lud- 
ności żydowskiej. 

Klasyfikacja prostytutek tai- 
nych podług wieku wskazuje 
1,6 proc. prostytutek nie majs- 

cych jeszcze lat 15! 

Liczba ta zwiększa się z każ- 
dym rokiem, stając się najwie- 
kszą przy latach 19, kiedy wv- 
nosi 12 proc. Od tego wieku 
liczba prostytutek _ zmmieisza 
się, gasnąc prawie zupełnie a- 
koło 40 roku życia, W każdym 
razie zastraszający jest fakt, że 
prostytucję tajną wypełniają 
blisko w połowie (449 proc |] 

dziewczętą niepełnoletnie. 

liczba 2855 

poStytutek tajnych, 
ujawnionych w Łodzi w latach 
1921-30 dzieli się podlug zawo- 
dów na następujące grupy we- 
dług ich liczebności: służące — 
1106, robotnice fabryczne 
576, bez zawodu — 495, kraw- 


jevWwe — 278. biuralistki — 50, 


kelnerki į bufetowe — 45, skle 
powe — 30, praczki į praso 
waczki — 30, ekspedjentki 1 
sprzedawczynie — 30, hafciar- 
ki — 29, manikurzystki j fry- 
zjerki — 25, modystki — 19 
kasjerki — 0, wreszcie inne 
zawody — 1206. Widzimy w tvm 
podziale 

oibrzymią przewagę śSlużących, 
ro zresztą potwierdzają staty- 
styki wszelkich innych miast 
zarówno polskich iak i zagra- 
aicznych. 

Jeśli idzie o stopień wykszta!- 
cenia tych kobiet, to okazałe 
się, że w liczbie tej było 

1315 analfabetek, 
1343 z wykształceniem elemen- 


tarnem, a 196 ze średniem, 
przyczem rzadko oczywiście 
wchodzi w grę wykształcenie 


średnie w pelnym zakresie, W 
liczbach powyższych znajduje 
odbicie fakt, że szeregi prosty- 
zutek tajnych wypełniają prze- 
ważnie dziewczęta z Indu, nle 
posiadające żadnego wykształ- 
cenia, a tem samem nie przy 
gotowane do ciężkiej walki © 
bvt. 


Lekarskie 


2-333 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoce akuszeryjno-ginekologiczna. 


T.VL — GŁOS PORANNY — 1931 


$irejkk włókmiarzy 


z powodu niewypłacania należności 
w „Schlósserowskiej Manufakturze" 


W zakładach przemysłoa- 
wych  „Scehlósserowskiej Ma- 
nufaktury** w Ozorkowie 
wybuchł strejk robotników. 


Strejk tnwa już kilka dni i ob- 
{ja} wszystkich zatrudnionych 
w tej fabryce robotników w 
liczbie kilku tysięcy. 


Przyczyną porzucenia pra» 
èy przez robotników jest nie- 
wypłacenie przez Administra- 
cję fabryczną „Schlósserow- 
skiej Manufaktury“ poborów 
za ostatnie dwa tygodnie, 


Robotnicy zwołali wiec, na 
którym postanowiono  zastrej- 
kować i wszcząć interwencję u 
związków zawodowych. Jnter- 
wencja ta, jak dowiadujemy 


się, odniosła pożądany sku- 
tek, gdyż w czasie wspólnej 
konferencji przedstawicieli cen 
tralnych władz związku wó- 
kniarzy z reprezentantami fir 
my, ci ostatni obiecali «ałą za- 
ległość wypłacić robotnikom 
w dwu ratach, najdalej do nad 
chodzącego wtorku. Tymcza- 
sem jednak bezrobocie jeszcze 
trwa i zakłady  „Schlósserow- 
skiej Manufaktury“ są jeszcze 
unieruchomione. 

Klasowe związki zawodowe 
rob. przemysłu włókiennicze- 
go wydelegowały wczoraj swe 
go przedstawiciela do Ozorko- 


wa, celem wywarcia wpływu 
na strejkujących, aby nije- 
zwłocznie podjęl. pracę. (d) 


policji ze złodziejami 
Jak to w dniu wczorajszym po- 
dawaliśmy nocy onegdajszej na u- 
licy Rokicińskiej 39 nieznani spraw 
cy włamali się do sklepu kolonjal- 
nego Piekarskiej i spłoszeni przez 
posterunkowego, mimo licznych 
strzałów oddanych w ich kierunku 
zdołali zbiec. Jeden z uciekają- 
cych został ranny i Znaleziono go 
przy zbiegu ul. Pomorskiej i Zagaj 
nikowej, Ranny podał, że został 
napadnięty, co jednak nie odpowia 
dało prawdzie, gdyż w dochodze- 
niu ustalono, że bójka nie miała 


-sy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


Narutowicza Nr. 20. 
noas 


Ostatnie 2 dni! 
100 proc. Kolorów 


100 proc. Dźwięków 
100 proc. Rewji 


TANCERKA 


vlLI 


Cud filmu śpiewno -dźwięko- 
wego w naturalnych barwach 


— g — 


Marilyn Miler 


— Oraz == 


Florenz Ziegieli Revue 


wszechświatowej sławy balet, 


Pocz. o godz. 4-oj. 
Ceny miejsc: 1.—, 


i 2.50., bilety ulgowe zł. 1.—. 
(na kupony) na wszystkie seanse. 


na ulicy Rokicińskiej 


miejsca w okolicy, gdzie 
znaleziono, 


rannego 


Wezwany posterunkowy K. 
stwierdził, że ranny znajdujący 
się w Szpitalu jest podobnym da 
uciekiniera - złodzieja. Rannym po 
zbadaniu okazał się 31-letni Leon 
Kownacki, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. Kownacki nadal jest 
w stanie nieprzytomnym z powodu 
znacznego upływu krwi. Został on 
ranny lżej w głowę i ciężej w klat- 
kę piersiową. (a) 


Wszystkim, którzy okazali nam tyle dowodów życzliwości i współ- 
czucia z powodu zgonu owy pamięci 


Józefa Rosenblaffa 


wyrażamy słowa serdecznej podzięki 


Nowy zarząd 
Pen-Glubu 


Do zarządu polskiego klubu lite- 
rackiego zostali wybrani: dr, Emil 
Breiter, Jarosław Iwaszkiewicz, 
Piotr Choynowski, Juljan Kaden- 
Bandrowski, Zdzisław Kleszezyń- 
ski, L. H. Morstin, Jan Parandow- 
ski, Kazimierz Wierzyński s Juljusz 
Wołoszynowski, Ko e 


A t 


WYCIECZKA HANDLOWCÓW 
DO KRUSZWICY. 

Wydział Życia towarzyskiego 
przy związku handlowców polskich 
organizuje w dn. 28 i 29 czerwca 
r. b. wycieczkę do Kruszwicy w 
celu zwiedzenia tamtejszych za- 
bytków historycznych oraz wy- 
twórni win firmy „H, Makowski”. 
Koszty wycieczki t. j. przejazd i 
całkowite utrzymanie wyniosą ok. 
40.— zł. od osoby. Wszelkich infor 
macji udziela i zapisy przyjmuje 
(do dnia 13 czerwca włącznie) se- 
kretarjat związku w godz. 13—15 
i 18.20. 


Żona, córki i rodzina. 


Dnia 3.6. 1931 roku zmar? nieodżałowanej pamięci 


W Zmarłym straciliśmy najżyczliwszego, pełnego poświę- 
cenia i ofiarności opiekuna i przyjaciela, 


Cze Jego pamięci! 


Zarząd i wychowańcy 


Domu Sierof Tow. Opieki nad Sierofami 


1 Dziećmi Rezerwistów, Północna 39 - 


Rzeczy pozosíawione 


w łódzkich wagonach tramwajowych 


W miesiącu maju statystyka 
zostawionych w tramwajach 
przedmiotów przez roztargnio- 


nych pasażerów jest bardza n- 
rozmaicona. 

Przedstawia się ona jak na- 
stępuje: 


222 portmonetki, 1 paczka 
farb, 9 parasolek, 1 pasek skó- 
rzany, 2 zegarki damskie 7 


Schiller- najpoważniejszy kandydat 


ma stanowisko dyrektora iealrów łódzkich 


Warsz, kor. „„Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonuje: 

Sprawa kierownictwa tea 
trów łódzkich wchodzi w decy 
dujące stadjum. Jak wiadomo 
magistrat zdecydował się od: 
dać teatry ma sezon bieżący 
ZASP'owi. ZASP. na szeregu 
posiedzeń zarządu ustalił listę 
kandydatur na dyrektora 
teatrn, przyczem najpo- 
ważniej był brany w rachubę 
p. Leon Schiller. Ponieważ je- 
dnak p. Schiller jest kierown)- 
kiem teatrów lwowskich i nie 
było jeszcze zdecydowane, czy 


nie pozostanie w charakterze 
kierownika teatru ZASP'u we 
Lwowie na sezon następny, 
eo do teatrów łódzkich brane 
były ped uwagę inne kandyda 
tury, z nich w pierwszym rzę- 
dzie kandydatura reżysera tea 
trów szyffmanowskich Karola 
Borowskiego. 

Obecnie zaszła zmiana o ty- 
le, że p. Schiller, wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa w 
żadnym wypadku we Lwowie 
nie pozostanie, O ileby tak by 
jo, mie ulega wątpliwości, że 
ZASP. wysunie go na kiero- 


PRDZORZ OE O 


1.50, 2.—,| B 


Spowiedź dwiewczęcia, 
które cierpiało głód. 


2 


Potężny dramat 
namietności i uczuć. 


IWAN LEBIEDIEW 


wnika teatrów łódzkich, bio- 
rąc pod uwagę jego wielkie za 
sługi na terenie Łodzi, gdzie wy 
stawił „Szwejka“, „Rywali*, 
„Cjankalić, „Przestępców*, któ 
re to sztuki dopiero poprzez 
Łódź zdobyły prawo obywatel 
stwa na innych scenach pol- 
skich, nie wyłączając stołecz- 
nych. Ostateczna decyzja co 
do osoby p. Schillera zapaść 
ma w pierwszych dniach tygo- 


. 


dnia. 


Artyści łódzcy 


A grać w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 
Grupa artystów łódzkiego 


teatro miejskiego rozpoczyna 
od czwartką szereg występów 
w warszawskim teatrze „Capi- 
tol“, w którym w ubiegłym ro 
ku trupa łódzka grała „Cjan- 
kali“. Na razie będzie to im- 
preza rozrywkowa. Na pierw- 
szy ogień ma pójść „Trzykroj- 
ne wesele“, następnie zaś „Ra- 
sputin*. Jeżeli występy arty- 
stów łódzkich w tych dwu sztu 
kach odniosą sukces, projekto- 
wane jest wystawienie silami 
teatrów łódzkich „Sprawy 
Dreyfusa*, która wymaga wiel 
kiego nakładu kosztów na ko- 
stjumy i dekoracje. Gdyby wy- 
stawa „Sprawy Dreyfusa“ do- 
szłą do skutku, jedną z ról głó 
wnych — Emila Zolę, kreował 
by Karol Adwentowicz. 


bransoletkami, 15  sakiewek, 
narzędzia stolarskie, 1 czapka 
dziecinna, 14 rękawiczek, 1 
kwitarjusz kasowy, 1 portfel, 
1 młotek, t ubranko dziecinne, 
wzory malarskie, 1 kawałek 
płótna, 1 serweta, 7 książek, 5 
koszul męskich i damskich, 
kilkaset złotych gotówką, 2 
scyzoryki, 1 cygarniczka bur- 
sztynowa, 1 kamizelka, 1 pa- 
pierośnica metalowa, 1 pole- 
waczka, 1 spodnie robocze, 
resztka jedwabiu, $ Żeczki z 
książkami, paczka ze sprzątz- 
kami j guzikami, pudełko wy- 
kałaczek, 2 bloki rysunkowe, 
koszyk z wiaderkiem i gar- 
nuszkiem, 5 kołnierzyków, 2 
noże, 3 laski, 2 bańki do mle- 
ka, 1 koszyczek dziecinny, 1 
pantofle dom., 1 para kaleso- 
nów, 1 kołderke dziecinna, 1 
spodnie, 1 hebel stolarski, 1 
beret, biała powłoka pościelo- 
wa, wiadro emaljowane, 1 blu 
za robotnicza, kitel malarski, * 
kostjum kąpielowy damski, 1 
para reform damskich, 1 kot 
nierz futrzany, 2 czapki Spor» 
towe, 1 paczka z koszulą i 
pantoflami, 1 bruljon, 1 far- 
tuch, 1 para pantofli dam- 
skich, 5 chusteczek do nosa, 2 
pary skarpetek, 1 kapelusz mę 
ski. 

Powyższe przedmioty prawł 
właściciele mogą otrzymać 2 
powrotem po uprzedniem okre 
śleniu swej zguby w kancela- 
rji wydziału ruchu K.E. Ł. 
przy nl. Tramwajowej 6 w go- 
dzinach od 9 do 15. (p) 


Nowości wydawnicza 


„KWARTALNIK SOCJALI- 
STYCZNY?” 

Ukazał się pierwszy numer teg0 
nowego wydawnictwa i przedsta» 
wia się nader okazale zarówno pod 
względem materjału, opracow: ania, 
jak i szaty zewnętrznej. 

Na treść pierwszego mimert 
(kwiecień, maj, ezerwiec 1931) skła 
dają się następujące prace: Zyg- 
munt Zaremba: Kongres polskiej 
partji socjalistycznej, Andrzej Czar 
ski: Od koalicji do Koalicji, Ad. 
Ciołkosz: Centrolew; W. Woh- 
nout: Polskie państwo kapitalistycz 
ne; R, Irski: Rola państwa w kapita 
liżmie monopolicznym; Marjan No- 
wicki: Czy Polska jest krajem rol- 
niczym; Z. Gross; Procesy politycz 
ne w Polsce. Przeglądy: Z. Z.: Isto 
ta pięcioletniego planu gospodar- 
czego; A. Schifrin: Kontrrewolucja 
w Europie. a 2 zł. Do nabycie 
w księgarni L. Fiszera. 


1.VI — „GŁOS PORANNY” — 1931 


z drzewkami owocowemi, z LASEM i bez lasu 
W JULIJANOWIE przylegającym Marysinie Ill į 


Lamgówku na dogodnych warunkach do sprzedania. 
Bliższe szezegóły w Zarządzie Dominium Juljanów Mary- 


sin Ill. w Łodzi ul. Piotrkowska 104, tel. 225-88 w godz. 10—1 
; i 3—8 wiecz. 


Roboty kanalizacyjne w Łodzi 


zostaną, wskutek starań p. wojewody, rozszerzone 
Magistrat przyjmie do pracy nowych kilkuset robotników 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w wydziale samorządowym urzędńi 
wojewódzkiego w Łodzi konferen- 
cja w sprawach finansowych samo 


rządu łódzkiego. Na konferencji 
obecni byli z ramienia urzędu wo- 
jewódzkiego naczelnik wydziału 
Jellinek, inspektor samorządowy 
Kozłowski, zaś z ramienia magi- 
stratu łódzkiego prezydent Zie- 
mięcki, ławnik Kuk oraz inż 
Skrzywan. 


W trakcie trwania konferencji 


prez. Ziemięcki kilkakrotnie poro- | @ 


zumiewał się z p. wojewodą  Jasz- 
czoltem, który bezpośredniego u- 
działu w naradach nie brał. 


Tematem obrad konferencji była 
gospodarka finansowa magistratu 
w związku z badanym obecnie 
przez ministerstwo spraw  we- 
wnętrznych budżetem m. Łodzi na 
rok 1931-32, a przedewszystkiem 
sprawa wpływów podatkowych, 
preliminowanych w budżecie, Dele 
gaci magistratu przedstawili na 
konferencji swój pogląd na zamie- 
rzenia skarbowe gminy miejskiej, 
który zostanie jeszcze Sprecyzowa 
ny na poniedziałkowem posiedze- 
niu magistratu i w formie opinji 
przesłany władzom nadzorczym. Mi 
nisterstwo Spraw wewnętrznych 
przyrzekło bowiem wziąć pod u- 
wagę opinię władz miejskich przy 
zatwierdzeniu budżetu łddzkiego. 


Następnie omówiono na konfe- 
rencji Sprawę rozszerzenia robót 
kanalizacyjnych w bieżącym roku. 
Ponieważ magistrat nie ma na ten 
cel środków, przedstawiciele jego 
wskazywali, że przy pewnem po- 
parciu ze strony rządu roboty te 
mogłyby być znacznie rozszerzone 
tak, aby można było w najbliż- 


Unifikacja 
młodzieży wiejskiej 


Dnia 31 maja r. b. odbył się w 
Łodzi wojewódzki zjazd związku 
młodzieży wiejskiej „Siew”, Zebra» 
ni delegaci w liczbie około 120 — 
obradowali w sali lódzkiej chorą- 
gwi harcerstwa przy ul. Ewengie- 
lickiej 9 z ramienia województwa, 
obecnym był p. inż. Szostak, naczel 
nik wydziała roln,  Kuratorjum 
szkolne reprezentował insp. Seib, 
ze związku młodzieży ludowej obec 
ni byli: prezes w Łodzi kpt. Eran- 
ciszek Lipiński i sekretarz generał 
ny p. Władysław Lewandowicz, 

Pozaiem w obradach zjazdu bra- 


ło udział cały szereg przedstawicie 
li różnych organizacji t instytucji. 


Po zagajeru i powitaniu obet- 
nych, zebrani uchwalili treść de- 
pesz, którę wysłane zostały do p. 
prezyden; Rzplitej i p. marszeika 
Pilsndskiego. 

Głównem zagadnieniem, interesu 
iącem nietylko delegatów, ale cały 
ogół młodzieży wiejskiej — był 
olan unifikacji dwuch pokrewnych 
zobie stowarzyszeń. Po zamknięciu 
dyskusji na ten temat, zebrani u- 
chwalili rezolucję, wyrażającą zgp 
dę na połączenie sie oddziałów 
„Siewn” na terenie województwa 
łódzkiego ze związkiem młodzieży 
ludowej, na czele którego stoi p. 
wicemarszałek seinu dr. Karol Po- 
łakiewicz. 


(m E S A a a T 


szych dniach przyjąć do pracy no- 
wych kilkuset robotników kanali- 
zacyjnych, W toku dalszych obrad 
okazało się, że istnieją pewne mo- 
żliwości finansowe, które pozwola 
władzom miejskim na podwyższe- 


nie liczby zatrudnionych na kana- | jeszcze definitywnie 


lizacji. robotników. Obecnie pracu- 
je przy robotach kanalizacyjnych 
500 robotników. Jeżeli miąsto o- 
trzyma Kredyty, o których była 
mowa na konłerencji mogłoby ono 


Teatr miejski 


Dziś, g. 9.00 „Koniec 
i początek 
4,00 „Śluby 
panieńskie * 
8.30 „3 razy 
zaślubieni* 


Jutro, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś żegna Łódź grupa artystów 


teatra Polskiego z Warszawy z 
Marjuszem Maszyńskim na czele, 
Która zasłużone laury zbierała w 
naszem mieście, wystawiając arcy= 
wesołą kom*lję Maszyńskiego „Ko 
niec i początek”. 

W poniedziałek į wtorek o godz. 
4 pop. „Śluby panieńskie” dla 
szkół, 

W poniedziałek, wtorek j środę 
trzy ostatnie powtórzenia „Trzy 
razy zaślubieni”. 


TEATR W PARKU STASZICA 


Codziennie rewja „Jazda na wy 
stawę”. - 


„RAKIETA” 

Codziennie świetna rewja „Za- 
czynamy z Gierasieńskim". Wszys- 
cy artyści z Romualdem Gierasień- 
skim, Muszką Żelską, Bolciem Ka- 
mińskim, Stanisława Balcerkówna 
Hanką Garelikówną, Lopkiem Bo- 
ruńskim i Kazimierzem Chrzanow- 
skim na czele są entuzjastycznie 
przyjmowani i zmuszani do bisów. 
Atrakcją rewji między innemi jest 


Dźwi 


Dawno 
niewidziana 


„Godzina 
Uwaga: 


a Uiełosy tydzień” 


FKOWE Grand 
EE PETZ TEDE EDOTT E PELI EES EIEEE E TER SE TE 
Dziś i dni następnych! 


Colleen Moore 


ja kulisami kabaret 


Dramat aktorki, której miłość splugawił świat, 
COLLEEN MOORE zachwyca swoim przepięknym 
głosem i trzyma widza w napięciu od początku do końca 


Nad program: Dźwiękowiec kreskowy 


Dziś 
PORANEK od 12-ej do 4-ej 


dać zatrudnienie 700 robotnikom 
na 6 dni w tygodniu, oraz 400 — 
500 robotnikom na 3 dni w tygod- 
niu. W ten sposób pracowałoby na 
kanalizacji około 1209 robotników. 
Sprawy powyższe nie zostały 
przesądzone. 
Istnieje jednak nadzieja, (wojewo- 
da Jaszcezełt przyrzekł poparcie) 
że uda się wbrew trudnościom dać 
zatrudnienie nowym kilkuset robot 
nikom. (g) 


baletowej Popielawska i Fabian. 


WYSTAWA w PARKU SIENKIE- 
WICZA. 

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień 
niezwykle ciekawej wystawy p. n. 
„Szkoła Warszawska”, Wystawa 
cieszyła się dużem powodzeniem 
wśród miłośników sztuki i szer- 
szych warstw publiczności łódzkiej 
to też niewątpliwie ci wszyscy któ 
rzy do dnia dzisiejszego nie obej- 
rzeli wystawy uczynią to w ciągu 
dnia, ostatniego. 

Wystawa p. n. „Szkoła Warszaw 
ska” jest ostatnią wystawą instytu 
tu propagandy sztuki w sezonie let 
nim. 

Zamknięcie wystawy nastąpi o 
godz, 0 wiecz. 


TEATR-REWII f 
„Złota Kaczka 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
p 40 (Kino Spółdzielnia) 


Dziś i dni następnych! 


MUWESCISZA PARADI! 


Wielka Rewja w 2-ch częściach 
1 18 obrazach 


Przy udziale: 
JANINY MADZIARÓWNY 


Oras najwybitniejszych sił stolicy. 

Początek przedstawień o godzinie 

B.15 i 10.15 w., Sobota, niedziela 

i święto po 3 przedstawienia o g: 
6.15, 8.15 i 10.15. 


Ceny miejsc od gr 75 do 3 zł. 


ETSI 


RZN PY OÓE 


w pierwszej swaj 
dźwiękowej kreacji 


duchów“ 
Uwaga: 


Ceny miejse 
76 gr. i 1 zł. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


EZSZECZ EKOACEEESSSTEKEZNEWNZOSCEENZNZESZEACGARAZNANAZATWZUCENZZZNZSKUDSZZE 


udział zespolu Lucjana-Girls i pary 1 2 ROWE PRZEBOJE i] 


320.109 


Spadek bezrobocia w Polsce 


mhrea zamotowano spadek) m 
1.639 osób, w dniu 4 kwietnia 
o dalsze 4.246 i t. d; najwię: 
kSzy zaś spadek bezrobocia 
przypada na dzień 30 maja, 
mianowicie o 10.184 osoby, W 
dniu tym liczba hezrobotnych 
na terenie całej Polski wyno- 
siła 320.109 osób. 

Jak wynika z  powwższego 
zestawienia, stały spadek hex. 
rohocia w Polsce trwa od 28 
marca b. r. głównie wobec roz 


Jak wynika z danych pań: 
stwowych urzędów pośrednie 
twa pracy największą ilość 
bezrobotnych w Polsce w cią 
gu roku bieżącego  rarejestro- 
wano w dniu 21 marca, w któ 
rym było 380.660 oSób, poza- 
stających bez pracy. 

Do tego czasu bezrobocie 
stale wzrastało, przyczem naj- 
większy wzrost o 18.392 her. 
robotych przypadł ua tydzień 
od 3 — 10 stycznia. 


Po osiągnięciu największe: | poczęcia się robót polnych I 
go napięcia, bezrobocie, po: |podjęcia szeregu robót pu- 
cząwszy od 21 marca stale się| blicznych, oraz prywatnych 


zmniejsza. A więc w dniu 28|robót budowlanych. 


EFrucdmości finansowe 


zasłużonej placówki loteryjnej 


terji państwowej. Podczas ostat- 
niego Ciągulenia do pierwszej kla- 
sy dużo losów zostało uiesprzeda- 
nych albowiem stali klijenci rekru 
tujący się przeważnie z  urzędni- 
ków zarówno państwowych, jak i 
komunalnych nie wykupili losów 
względnie nabyli je na kredyt, nie 
regulując w terminach należności. 

Wobec takiego Stanu rzeczy, ko- 
lektura Lichtensteina nie była w 
stanie wykupić losów do II klasy 
i z tej racji wsirzymala sprzedaż 
do czasu wyjaśnienia sprawy, Oraz 
uregulowania należności przypada” 
jacyca ną rzecz generalnej dyrek- 
cji loterii. 

Jak nas lułorniują sfery miaro» 
dajne toczą się rokowania w spra 
wie utrzymania dalszej egzysten= 


Wyjatkowo ciężka gospodarcza 
oraz redukcja płac urzędniczych 
przyczyniła się do znacznego 
zmniejszenia się popytu na losy lo- 


a 
m 


RORNYPKCN-SIA 


elektryczny 6-cio lamp. odbior- 
nik 12—2000 metrów 


SCHAJE- BETA 


4 ro lampowy wyskalowany 
elektryczny odbiornik 
Przyłjcźc!z zobaczyć I posłuchać! 


Radio Audlon. Łódź, Traugutta 1, 
(gmach Grand Hotelu). 


cji tej zasłużonej placówki lote- 
ryjtej. 


Dr. med. 


RGILHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leszenie ójatermią i slektroterapia 
POŁUDNIOWA 28 
tei. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Jak chronić oczy 
przed siońcem 


Nie wszyscy zdają sobie sprawą 
z tego, jakie niebezpieczeństwo dla 
wzroku stanowią zbyt silne promie 
nie słoneczne. Często zdarza się, 
że przebywający długo na silnem 
słońcu nabawiają się niebezpiecz- 
nych chorób oczu, wymagających 
w następstwie długiej i bolesnej 
kuracji, nie zawsze w skutkach 
pomyślnej, Najczęściej narażeni są 
na choroby oczu opalający się, 
Każdy wyjeżdżający na urlop, lub 
też na niedzielny weekend, chcąć 
skorzystać w pełni z promieni sło- 
necznych intensywnie opala się, 
nie bacząc na zgubne działanie 
słońca na spojówki oczne. Również 
czesto padają ofiarami słońca spor 
towcy, w lwiej części  tennisiści, 
którzy grając w promieniach roz- 
palonego słońca, nie zwracają m 
wagi na ochronę oczu. A jest on: 
tak łatwa, 

Wystarczy zaopatrzyć się w pā- 
rę ciemnych okularów, a zgubne 
skutki słońca zostają wyellminówa 
ne. Ciemne okulary przeciwsłonecz 
ne mają jeszcze inne dobre strony. 
Znaną jest powszechnie rzeczą, ża 
oko ludzkie o wiele mniej męczy 
sie w świetle ciemnem, zielonem, 
niż w naturalnem, a cóż dopiero w 
pełnym blasku słońca, 

Lekarze-okuliści co roku, w o 
kresie upałów zwracają uwagę I 
przestrzegają przed zgubnymi skut 
kami promieni słonecznych na ôs 
czy, zalecając używanie ciemnych 
okularów przeciwsłonecznych. Są 
one do nabycia w wielkim wybo- 
rze w magazynie optycznym Szy* 
mon Urbach, Piotrkowska 33. 
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PIŁSUDSKI W. KARYKATURZE 
CZERMAŃSKIEGO 

W Miejskiem Muzenm Historji i 
Sztuki im. J. i K. Bartoszewiczów 
(Plac Wolności 1) wystawiono slyn 
ną tekę karykatur politycznych 
wykonanych przez artystę malarza 
Czermańskiego p. t. „Marszałek Pił 
sudski”. 

Reprodukcje karykatur wykona- 
ne są w Paryżu najświetniejszą 
dziś techniką światłodrukową, da- 
jącą najzupełniejsze złudzenie ory- 
ginału. 

Wstęp do muzeum dla zwiedza- 
jących w środy, soboty i niedziele 
od godz. 11 do 16 zn oplatą dla 
wycieczek zbiorowych į młodzieży 
po 10 groszy, dla dorosłych po 30 
groszy od osoby. 
[ZE ZEN GAC AIEEE 


Żeński kurs 
instruktorski „Makabi“ 


Ż. K. 8. Makabi w Łodzi organi- 
zuje z upoważnienia zrzeszenia 
żyd. kobiet stow, sport. w Polsce 
4-dniowy kurs instruktorski dla 
kobiet w grach sportowych (koszy» 
kówką, siatkówka). 

Kurs prowadzić będzie instru- 
ktorka żrzesz. absolwentka CIWF. 
p. Bromberżanka z Warszawy. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat 
ŻKS. Makabi w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 40 w godzinach 18—22. 


— ——— 


ŚWIĘTO SPORTOWE 3-CH GI- 
MNAZJÓW 


Jutro, w poniedziałek, dnia 8 
czerwica rb. odbędzie się święto 
sportowe trzech gimnazjów Towa- 
rzystwa żydowskich szkół średńich 
w Łodzi. 


O godz, 10 rano pochód przez 
miasto. O godz. 15,30 popis gimna- 
styczno-sportowy ma placu sporto- 
wym w Helenowie. 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 


7 czerwca 1931 r. 


Lo nas czeka W lecie 


W sezonie letnim przewiduje 
„Polskie Radjo” poważne zwiększe 
nie ilości koncertów popularnych 
oraz koncertów muzyki lekkiej 
Jest to szczególnie ułatwione, po- 
nieważ od 1 czerwca odpadły wie- 
czorne komunikaty Polskiej Agen- 
cji Telegraficznej, które utrudnia- 
ły w znacznej mierze przeprowadze 
nie racjonalnego rozpłanowania au 
dycji muzyczn. Odtąd możliwe jest 
rozpoczynanie wieczornych trans- 
misji muzyki tanecznej już od go- 
dziny wpół da jedenastej, zamiast 
jak dotychczas od jedenastej. W 
związku z tem procent czasu trwa 
nia audycji muzycznych w Stosun- 
ku do całości czasu trwania audy- 
cji wzrośnie do 36 proc. Razem z 
audycjami z płyt gramofonowych 
wyniesie to przeszło 55 proc. ogól- 
nego czasu trwania audycji. W 
programie zasadniczym t. ZW. Ta- 
mowym, audycje muzyki lekkiej i 
tanecznej zajmują około 60 proc. 
ogólnego czasu trwania audycji 
muzycznych, 

W koncertach popularnych, trans 
mitowanych w sezonie letnim anga 
żowane będą przeważnie młomńe 
sily artystyczne, Tym sposobem 
P. R. spełnia również swoją mè- 
sję popierania młodych talentów 
muzycznych i popularyzacji ich na- 
zwisk wśród szerokich warstw ra- 
djosłuchaczów. Oprócz tego dążyć 
się będzie również do werbowania 
na koncerty muzyki lekkiej najwy 
hitniejszych sił z teatrów  rewjo- 
wych, 

W czerwcu wprowadzona będzie 
Jedna inowacja. Będą to specjalne 
koncerty dla warstw robotniczych, 
nadawane w niedzielę i święta w 
godzinach południowych. Starannie 
dobierane programy będą miały na 
celu, podobnie jak 1 w dotychcza- 
sowych koncertach dla rolników, 
przeprowadzenie zasady  zaznajo- 
mienia szerokich warstw z cenniej- 
szemi utworami literatury muzycz- 
nej, uwzględniając równocześnie 
specjalne upodobania słuchaczy ze 
ster rolniczych i robotniczych. 

Od sezonu ubiegłego radjo jak 
wiadomo poczęło wciągać w orbitę 
wykonawców operetkowych wybit 
nych artystów operowych, którzy 
chętnie wypoczywają w lekkiej 
atmosferze operetki. W klasycznej 
operetce Straussa „Zemsta Nietope 
rza” wystąpią: Bandrowska-Tur- 
ska, Maryla Karwowska, Tola Man 
kiewiczówna, Stanisław Gruszczyń 
ski i Wiktor Bregy. 

Co się tyczy muzyki poważnej, 
to, jak wiadomo, w Sezonie letnim 
większość wybitnych wykonawców 
wyjeżdża na wypoczynek. W każ- 
dym bądź razie zwolennicy muzyki 
poważnej nie będą pokrzywdzeni. 
Są przewidziane dwa do trzech ra- 
zy w tygodniu koncerty muzyki 
poważnej z udziałem wybitnych 
artystów krajowych, Jeden kon- 
cert tygodniowo poświęcamy 
muzyce kameralnej, 

16 b. m. usłyszymy koncert ka- 
meralny w wykonaniu doskonałe- 
go zespołu kameralnego, zorganizo 
wanego przez znaną Skrzypaczkę 
Irenę Dubiską, której poczytywać 
należy za dużą zasługę kultywowa- 
nie zaniedbane] w dobie obecnej 
muzyki kameralnej. Z pośród arty- 
stów zagranicznych przewidziany 
jest przyjazd znanej śpiewaczki 
węgierskiej Kalliwody, skrzypków 
Szentgyorgyfego ł _ Szekely'ego 
oraz znańego pianisty niemieckie- 
go Alfreda Hąechna, 

Swego rodzaju sensacją muzycz- 
ną dla radjosłuchaczów zamiłowa- 
nych w muzyce poważnej będą nie- 
wątpliwie transmisje z Salzburga 
dorocznych uroczystości  muzycz- 
nych, poświęconych muzyce an- 
strjackiej. Tak więc w dniu 30 lip- 
ca transmitowana będzie opera 
„Matrimonio secreto” Mozarta, w 
daly 16 sierpnia koncert poświęco- 
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GŁOS RADJOW 


Loskot silników samochodowyc 


Transmisja międzynarodowych wyścigów automobilowych ze Lwowa 


Rozgłośnia łódzka „Polskie 
go Radja“ transmituje dziś w 
niedziele, dnia 7 czerwca od 
godz. 17.30 — 18.00 fragnieni 
względnie finał międzynarodo- 
wych wyścigów ulicznych we 
Lwowie, 

Monte Carlo we Lwowie? 
To jest najwłaściwsze okre*le- 
nie wielkiej imprezy samocha- 
dowej Małopolskiego Klubu 
Automobiiowego. 


Będzie to drugi z rzędu wy- Europy i Polski. 


ścig na ulicach Lwowa, jakie 
go nie ma żadne miasto 
Europie (prócz Monte Carlo), 


Na trójkącie ulic 


(W kategorii wozów. wyścł 


w |gowych, które mają de odro- 


bienia 50 okrążeń, ujrzymy, 


o dużych | względnie usłyszymy króla gór 


wzniesieniach, spadkach i o- | Hansa v. Słucka, ks. Liechten- 
strych zakrętach, długości nie: (Steina, p. Czajkowskiego z Pa- 
co ponad 3 kilometry zagrzmi ryża, ekipę v. Margena i wielu 


łoskotem wybuchów kilkanaś- 
cie rasowyehi wozów wyściga- 


wych, kierowanych mistrzow- |1 Amilcar i 1 Mercedes, 
ską ręką asów automobilowych 


Grzyby owadobójcze 


Transmisja odczytu 


W nadchodzący wtorek, dnia 9 
czerwca o godz. 17,85 transmituje 
rozgłośnia łódzka P. R. z Krakowa 


odczyt P t „Grzyby owadobój- 
cze”. Odczyt ten transmitowany 
będzie również przez Wszystkie 


rozgłośnie polskie, 

Temat odczytu jest nadzwyczaj 
interesujący nietylko dla badaczy 
przyrody, ale i dla szerokich sfer 
słuchaczów. 

Grzyby owadobójcze znajdujemy 
w trzech miejscach systemu grzy- 
bów: 

1) Laboulbeniaceae, mikroskopij- 
nie małe grzybki, zamieszkujące 
chitynowe pancerze żyjących w wil 
gotnych miejscach żuków; są to 
niewinne pasorzyty zewnętrzne wy 
stępujące na całym świecie w ilo- 
ści 600 gatunków, Z Polski opisy- 
wali je pp. Siemaszkowie. Za bez- 
względnie. owadobójcze. nie można 
ich uważać, 

2) Entomophthoreae (owadomor- 
ki), należące do sprzężniaków: o- 
pracował je w Polsce prof. Leon 
Nowakowski w r. 1883. Bardzo po 
spolitym grzybkiem, wywołującym 
pomór gasienic kapustnika — bie- 


OSTRZEŻENIE! 


TYLKO ORYGINALNA 
IWANA OD 23 LAT 


CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA 


TO reguluje żołądek 


prof. K. Roupperta 


linka na kapuście, jest znany już 
Brefeldowi gatunek Entomophtho- 
radicans. Prof. M. Raciborski od- 
krył w Dublanach drugi gatunek 
grzybków, niszczących kapustnika: 
Ent: Gastropachae. Te owadomor- 
ki występują w przyrodzie jako re- 
gulator, gdy jakiś szkodnik, rośli- 
ny nasze niszczący pojawi się na 
nich w nsdmiarze: grzybek ten wy 
wołuje wśród owadóy pomór — 
epizootję, dzięki czemu klęska ma- 
sowego pojawu danego szkodnika 
przemija. 

3) Najciekawszą jednak grupę 
grzybów owadobójczych stanowią 
duże względnie woreczniaki, a8€0- 
mycetes, których przedstawiciel 
maczużnik (Cordyceps), powodują- 
ty pomór gąsienie motyli w gatun 
tu „Cordyceps sinensis” bywa jar 
dany przez smakoszów chińskich 
wraz ze. zmumifikowąną przezeń 
zgąsienicą narówni z  jaskółczemi 
giazdami i innymi smakołykami 
chińskiego stołu! 


„MANJA TWÓRCZA ADAMA 
MICKIEWICZA” 
O Mickiewiezu — ściślej, o „Ma 
nji twórczej Adama Mickiewicza” 


dzielę, dnia 7 czerwca o godz. lach, z możności 
22.00 prof. Tadensz Zieliński, któ- | 


tego feljetony radjowe o manji 
wórczej wogóle, a potem o manji 
wórczej Nitschego i Dostojewskie 
go tak powszechne wzbudziły za- 
ciekawienie į tak głębokie uznanie 
w najszerszych kołach słuchaczy 
„Polskiego Radja”. 


Cabaleros 


Oryginalna grupa w procesji meksykańskiej, 


i Senorita 


ny twórczości Jana Straussa oraz 
25 sierpnia opera Mozarta „Flet za 
czarowany”, 

W lecie, wobec zamknięcia opery 
warszawskiej na okres wakacyjny, 


nadawane będą opery z płyt, które 
nagrane Są przeważnie przez naj- 
wybltniejszych śpiewaków opero- 
wych ze słynnej „La Seali” medjo- 
lańskiej. 


JG 


innych. 


Kazem około 14 Bugatti'ch, 
ol- 
brzym S, S, K. 

Reportaż radjowy prowadzić 
będzie p. Bohdan Sadowski ze 
Lwowa. 


KO''KURSY HIPPICZNE 
W ŁAZIENKACH, 

Poza nadzwyczaj ciekawą 
transmisją z międzynarodo- 
wych ulicznych wyścigów sa- 
mochodowych we Lwowie, roz 
głośnia łódzka P. R. dziś, o go- 
dzinie 16.40 — 17.25 nada bar 
dzo imteresującą transmisję z 
Łazienek warszawskich. 

Transmitowamy mianowicie 
będzie fragment międzynarodo 
wych konkursów hippicznych 
z toru wyścigowego w Łazien- 
kach. 

Transmisja ta niewątpliwie 
wzbudzi ogromne zainteresowa 
nie w sferach łódzkich radjo- 
słuchaczy. l 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 
7 czerwca 1931 r. 


Koncert kameralny 


Amatorzy dobrej muzyki kame- 
ralnej ucieszą się wiadomością o 
koncercie muzyki klasycznej w wy 
konaniu 3-ch młodych i utalentowa 
nych skrzypków — Stanisława Ta- 
wroszewicza, Władysława, Woch- 
niaka i Mieczysława Halika, przy 
współudziale doskonałego pianisty, 
prof. Ludwika Ursteina, Młodzi ar- 
tyści wstępują od niedawna w 
szranki artystyczne, umieli jednak 
już zdobyć sobie uznanie zarówna 
publiczności, jak į radjosłuchaczów 
Tym razem należy im poczytywać 
za zasługę poświęcenie programu 
mnzyce kamęralnej. W czasie audy 
cji usłyszymy koncert na troje 
skrzypiec Antoniego Vivaldiego, 
jednego z wybitniejszych kompozy 
torów włoskich XVIII wieku, oraz 
przepiękne larghetto z koncertu 
De-moll Bacha na dwoje skrzypiec 
i fortepian. 

TRANSMISJA Z FILHARMONJI 
WARSZAWSKIEJ. 
Radjostacje polskie nadają w nie 
dzielę, dnia 7 czerwca o g- 20.15 
koncert z udziałem orkiestry filhar 
monji Warszawskiej pod dyr. Ka- 
zimierzą Wiłkomirskiego, oraz mło 
dej śpiewaczki Haliny Dudiczówny 

i Andrzeja Bromke (trąbka). 
Program śpiewaczki obejmuje 
arje z oper Pucciniego: z mało zna 
nej „Jaskółki“ oraz piękną i melo- 
dyjną arję Lu z „Turandot”. Usły= 
szymy również kilka pieśni, a mia- 
nowicie „Cudne oczy” Briemana « 
ładnej linji molodyjnej, wdzięczne 
go „Słowika” Alabjewa o kolora- 
turowym charakterze, wreszcie 
„Pieśń hiszpańską” Delibes'a. An- 
drzej Bromke odegra na trąbce 
„Flisaków” Winhajmera oraz efek- 
towną fantazję na tematy = 
opery ;;Trębacz z Sakkingan”. 
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Składy Towarowe „Warrant 


Sp. Akc. w Łodzi :—: ul. Piotrkowska 56, 
przyjmują na przechowanie 


w okresie leimim 


— przyrzekł przemówić dziś, w nie |rzeczy domowe, opakowane w kufrach, koszach, skrzyniach i be- 


ubezpieczenia od ognia i 


dzieży 


w specjalnie na ten cel urządzonych składach. 


20916 r8v9%971999990990 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


10.15 Transmisja nabożeństwa 
z Piekar Wielkich na G. Śląsku, 

11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.10 Muzyka z płyt gramofono: 
wych, 

13.20 Muzyka. 

15.15 Koncert życzeń z płyt gra- 
mofonowych dla dzieci. 

16.15 Łódzka skrzynka poczto- 
wa, koresp. bież. omówi red. Jan 
Piotrowski. 

16.40 Tansmisja z Łazienek mię- 
dzynarodowych konkursów hippicz 


nych. 
17.25 Komunikat „Z przed stu lat” 

17.80 Transmisja ze Lwowa. 

18.00 Feljeton dr. M. Stępowskie 
go p. t. „W pogoni za słońcem”. 

18.15 Koncert popołudniowy z 
Warszawy. 

19.20 Rozmaitości. 

19.40 Wojewódzki komunikat 
radjowy i komunikat sportowy. 

20.00 Odczyt ze Lwowa p. t 
„Pstałterz Floriański powrócił do 
Polski” — wygł. dyr. Ludwik Ber 
nacki. 

20.15 Koncert wieczorny. Wyk. 
ork. filharm. warsz, pod dyr. K. 
Wiłkomirskiego, Halina Dudiczów- 
na (sorp.), A. Bromke (trąbka) i L. 
Urstein (akomp.). 

22.00 Feljeton prof. 
Zielińskiego. 

22.15 Koncert solistów (3 skrzy- 
piec i fortepian), Wyk. Wł. Woch- 
niak, St. Tawroszewicy, Miecz. Ha- 
lik i nrof. L. Urstein. 


Tadeusza 


22.45 Komunikaty: Pat'a, mete- 
orolog., policyjny, Sportowy oraz 
muzyka lekka i taneczna r Wargay t 
Wy. hà 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Königswusterhausen (1635) z 

19.30 Opera Verdiego „Potegė 
przeznaczenia”. 

Langenberg (472) 

20.00 Komiczna opera Corneliw 
sa „Cyrulik z Bagdadu”. 

Medjon (501) 

20.40 Opera Franchettiego „Gafe 
mania”, 

Kowno (1935) 

21.00 Koncert (Uwertura i Sym 
fonja D-dur Mozarta, Kaprys hisz- 
pański Korsakowa,  Symfonja I 
Brucknera), 

Wiedeń (516) 

17,15 Kwartety smyczkowe: Wel 
lesza op. 14 j Beethovena op. 135. 

19.30 Komiczna operą Offem 
bacha „Madame Favart”. 

Praga (486) 

20,00 Opera Verdiego „Rigoletto” 
(płyty gramofonowe). 


ODZ PIOTR 


reprodukcji z 
amowe 


„GŁOS PORANKY" 
ŁODŹ 
7 czerwca 1981r. 


Ł.K.S.—Czarni 1:1, Warszawianka—Legja 4:2 


LWÓW, (Tel. wł. „Głosu Po- 
rannego''). 

Rozegrane w dniu wezoraj- 
szym we Lwowie spotkanie o 
nistrzostwo Jigi między ŁKS, 
a Czarnymi zakończyło się re- 
misowo 1:1 (1:0). 

W pierwszej połowie łodzia- 
nie znacznie przeważają ij uzy- 
skują bramkę przez Herbstrel- 
cha. Po przerwie Iwowianie 
wyrównują i mimo obustron- 
nych wysiłków rezultał do koń 
ta nię alega zmianie, 


W ten sposób ŁKS. zdobył 
3 punkty w czasie swego poby 
tu we Lwowie. 


* 
WRSZAWA. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego“). 
Rozegrany w stolicy mecz li- 
gowy między Warszawianką a 


Sensacją świata szachowego jest! nad Capablanką!) 
(25-letni) hindus| w meczu z dr. S. Tartakowerem w 


obecnie młody 
Sultan Khan, który ma za sobą kil 
ka wysokich nagród na międzyna- 


Legją zakończył się sensacyj- | rodowych turniejach (piękne zwy- 


nem zwycięstwem Warcszawian | cięstwo w monumentalnej 


ki w stosunku 4:2. 

Legja grała słabo i wynik 
całkowicie odpowiada przebie- 
gowi gry: 


Białoniebiescy wygrali dogrywkę zpabjaniczanami 


W dniu wczorajszym na hoisku 
Widzewa odbyła się 45-minutowa 
dogrywka meczu Hakoah — Burza 
przerwanego w swoim czasie, na- 
skutek śnieżycy  uniemożliwiającej 
grę, przy stanie 0:0. 

Ze względu na dobre miejscu 
Hakoahu w tabeli mistrzostw kla- 
sy A spotkanie powyższe miało 
specjalnie doniosłe znaczenie i © 
wentualne zdobycie dwuch pun- 
któw przez Hakoah umacniało je- 
go dobrą pozycję. 

Przebieg dogrywki był niezwy- 
kle interesujący i przynłósł licznie 
zebranej publiczności dużo emocji. 

Pierwsze minuty nle zwiastowa- 
ły bynajmniej zwycięstwa Hakoa- 
hu, który osłabiony brakiem Ehren 
berga 1 Koplowicza oraz Siwka 


ły wiele do życzenia, 
Stopniowo jednak przewaga Ha- 


kowicie zdecydowana i bezapela- 
cyjna, Atak Burzy, w którym pier- 
wsze Skrzypęe grał dobry technik 
lewy łącznik, ani na chwilę nie był 
groźny, a nieliczne strzały wyłapy 
wał łatwo Rappaport. 

W 36 min. po ładnym ataku nie 
bieskich, tworzy się zamieszanie, z 
którego Presser zdobywa pierwszą 
bramkę. Sukces ten jest oklaskiwa 
ny przez publiczność, która zachę- 
ca swych pupilów do dalszej wal- 
ki, W minutę potem, obrońca Bu- 
rzy zawinia korner, zamieniony 
przytomnie przez Pressera na drugą 
bramkę. Ataki rewanżowe Burzy 
nie przynoszą już zmiany wynik 

W drużynie niebieskich odzn 
czył się Segał, bardzo pracowity i 
produkcyjny, Presser oraz Rappa- 
port w bramce, — w Burzy dobry 
E prawo-skrzydłowy i lewy łącz 
nik. i 

Druga połowa gry potraktowana 
została jako towarzyska i nie przy 
niosła zmiany wyniku, 

Sędziował p, Dowbór. 


P.T.(.-Burza 


u. 
a- 


5 


Czas najwyższy poskromić wybryki awanturni- 
czej drużyny P.T.C. 


W związku ze skandaliczne- 
mi zajściami, jakie miały miej 
sce na meczu pomiędzy dwo- 
ma rywalami miasta Pabjanie, 
a mianowicie PTC. i  Burzą, 
BESEL T EATER PEACE 
eÁ Z I ROK 

Przy dolegliwościach żołąd- 
kowoskiszkowych, braku apetytu, a< 
tonji hiszek, wzdęciach, zgadze, od- 
bijaniach, ogólnem podrażnieniu, bó- 
lach głowy migrenowych zastosowa- 
nie 1—2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa wywołu- 
je doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarmowego. Żąd. w aptek. i drog. 


| — 
Puhar Davisa 


W dalszym ciągu walk o puhar 
Davisa Czechosłowacja w spotka- 
niu z Włochami uzyskała trzeci de 
cydujący punkt przez zwycięstwo 
w grze podwójnej. 

Para Mencel, Marsalek pobiła 
Morpurgo, del Bono w trzech 6e- 
tach 6:3, 6:4 i 6:1, Wobec tego 
zwycięstwa włosi odstąpili od dal- 
szych gier. 

Czechosłowacja spotka się w pół 
finale z Danją, którą niewątpliwie 
zwycięży i zakwalitikuje się do fi- 
nału ze zwycięzcą meczu Anglja — 
Japonja. ? 

cy 


Reprezentacja Anglji prow£dzi 
4 spotkaniu z Afryką południową 
w Stosunku 2:0. Perry pobił Far- 
qersona 6:2, 6:3, 6:3, zaś Austin 


dowiadujemy się, że szereg 
graczy Burzy odniasło dość 
poważne obrażenia cielesne na 
skutek napadu, dokomanego 
przez rozfanatyzowanych zwo- 
lenników PTC., a także i gra- 
czy tegoż klubu, którzy brali 
udział we wspomnianych za- 
wodach, 


Fkscesy te godne we wszech 
miar najsurowszego potępie- 
nia miały miejsce mimo, jż a- 
wanturniczy zesnół PTC. mecz 
ten wygrał. Trudno wprost so- 
bie wyobrazić, jakie następ- 
stwa dla graczy Burzy mogła 
by przynieść im ich wygrana. 
Łobuzerskie wybryki winowaj- 
ców zostały objęte protexułem 
sędziawskim i będą one przed- 
miotem obrad najbliższego po- 
siedzenia wydziału gier i dy- 
scypliny. wi 


W związku z temi zajściami 
kierownictwa drużyn łódzkich, 
które mają rozgrywać zawody 
o mistrzostwo w Pabjanicach, 
wyrażają obawy, czy i ich dru- 
żyny nie spotka tak „,gościń- 
ne“ przyjęcie. 


W skandaliczne stosunki, 
panujące na gruncie pabjanic- 
kim winny jaknajrychlej wej- 
rzeć władze związkowe i wy- 
dać jaknajsurowsze zarządze- 
nia, uniemożliwiające podobne 
łobuzerskie wybryki publicz- 
ności jį dające gwarancję, iż 
gracze przeciwnych drużyn 


zwyciężył Kirby w pięciu -setach| nje będą narażeni na bandyc- 


4:2. 6:8. 2:6. 10:8. 6:4 


kie wprost napaści. 
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Pod redakcją Łódzkiego Okręgowego 


i zwycięstwo 
stosunku -+ 4—3=5. W niżej po- 
danych dwuch partjach mamy oka- 
zję podziwiać wysokie walory gry 
nowego arcymistrza, 


PARTJA Nr. 17 


XII (ostatnia) partja meczu Semmering 30.1. 1931 


Białe — dr. S. Tartakower. 
—€Czarne — Mir Sultan Khan, 


1. $g1—18 d7—d5 
2. b2—b3 Sg8—16 
3. Gecl—h2 Sb8—d7 
4. e2—3 87—e6 
5, c2—4 GI8—d6 
6. 5b1l—c3 c1—c6 
7, Hdi—c2 0—0 
8. Gfl—e2 a1—a6 
9. £3—e4? (1) d5:e4 
" 10. $c8:e4 Sf6:e4 
ii. Hc2:a4 e6—e5! 
12. He4—c2 (2) Hd3—el 
13. 0—0—0 (3) e5—e4d 
14, S£3—4d4 5d7—f6 (4) 
15. g2—g4? (5) c6—c5! (6) 
16. 544—15 Ge8:f5 
11. g4:15 Gd6—5 
18. Whi—gi Wa8—d8 
19. Wg1—g2 Kg8—h8 
20. Wdi—gt Wi8—g8 
21. Gb2—e3 (7) Ge5—d4! 
22. Ge2—d1 He7—e5 
23. Gc3—a5 "Wd8—8 
24. Ga5—c3 b7—b5! 
25. c4:b5 a6:b5 
26. 12-13"  6—8! (8) 
27. Gc3:d4 05:44 
28. Ket—bi Sf6—45! 
29. Hc2—e4 (9) He5:e4 
30. 138:e4 Sd5—f!4 (10) 
31. Wg2—g4 Sf4—h3 (11) 
82. Wgl—i Sh3—12 
33. Wgd—g2 Wa8:e4 
34. d2:e3 d4:e3 
35. Gdl—e2 We—e5 
36. Wf1—-cl (12) We5:f5 
37. Wci—cT Wg8—e8 
28. Wc—b7 Sf2—e4 
39. Kbi—b2 Se4—4d6 
40. Wb7—d7 Wi5—f6 
41. a2—a4 b5:a4 
42, b3:34 g—g6 
43. a4—a5 We8—b8-- 
44. Kb2—e3 Wb8—c8-|- 
45. Kc3—d4 (13) 8d6—f5-- 
46. Kd4—d? (14) Wc8—a8 
47, Wd7—a5 Wf6—a6 
48. Ge2—g4 Wa6:a5 
49. Wd5:a5 Wa8:a5 
50. Gg445 Wa5:5 
51. Kd3:e3 Kh8—g7 
52. Wg2—a2 g6—g5 
53. Wi5—f1 


W a2+—a6 


54. Wa6—b6 17—16 
50. Wb6—b2 Kg1—g6 
56. Ke3—e2 Wi1—[4 
57. Keż—el hi—lö 
58. Wb2—b3 g5—41 
59. WL3—p5 Wi4—f 
60. Whj—a5 f6—15 
61. Wa>=a2 Kgó6—p0 
62. Wa2—b2 Kgd—hi 
63. Wb2—aż Khá— i3 
64. Wa2—h2 hā—-h4 
65. Wb2—a2 gig 
66. h2:g3 h4:e3 
67. Wa2—a8 g3—g2 
68. Wa8—h8-- Kh3—g3 
69. Wh8—z8-- Kss—h2 
70. Kel—e2 Wi3—i 
Ti. Wg8—h8-- Kh2—ęg1 
72. Wh8—g8 f5—f4 
78. Wg8—g7 14—48-|- 
74. Ke2—e8 Kgi—h2 
15. WgT—h?-|- Kh2—3 
76. Wh7—g7-- Kg3-—h3 
77. Ke8—f4 (15) g2—g1i H 


—Białe poddały się. 

Uwagi: 1) Należało grać 9. d2 
—d4. 

2) Nie wolno było 12. S:e5 wo- 
bec 13. G:eb, We8. Nieprzyjemna 
dla białych niespodzianka! 

3) Ostrożniej byłoby 13. d2—4d8. 

4) Grożąc 15. ...c6—c5, 

5) Hazardowa gra; należałoby za 
grać 15, Hc3, Ge5. 16. He3 i 502. 

6. Naturalnie nie 15. ..G:g4 wo- 
bec 16. G:g4 S:g4. 17. Sf5 lub 15. 
..8:g4. 16. Whi—g1 (8:42 Sf5!) ete. 

7. Jeśli 21. f3, to G:b2 i e3. 

8) Z grożbą 27. ...e3:d2-|-. 
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Związku Ozachowego) 


42. Hbl—cl S£f6—h5 
43. Hcl—c2 HIb6—c5 
44, Hc2—hi Sh5—g3--!1 12) 
45. h2:g8 f4:g8 
46. Hbi—c2 Hc5—h5 


Białe poddały się (13). 
Uwagi: 1) Tak gra tu A. Rū 
binsztejn, 


2) Aljechin zastosował w jednej 


z partji ciekawy manewr 5. Hdl—= 
(3—e3. 

8) Biste nie nie osiągnęły w de- 
bjucie sdvi peni “nad polem e4, 


mają © gł A ETĘ, 
t nastapiłoby ©4— 
mą dla białego 


gońca dB przekątną bl—h7, 


5) Mistrz hioduski gra bardzo 0- 
ryminalnie. stwarzajac STQ ostrą z 
zins , zansami i w tej 
dziedzinia okazuje się panem sytu- 
acji. 

6) Czarne rzeczowo _ obroniły 
swoje słabe punkty i teraz same 
rozpoczynają aktję zaczepną. 

T) Nie było innej rady, gdyż 
punkt e4 był poważnie zagrożony 


przez 5e1—c7, 

8) Czarne po mistrzowsku wyzy: 
skują słabość skrzydła  Hetmaną 
przeciwnika, 

9) Świetnie! Zdobywając punkt 
c4 czarne otrzymują znaczną prze: 
wagę pozycyjną. ` 

10) Naturalnie nie 88. ...H:e5?? 
11) Nie da swojej tylko przy- 
jemności biały król udaje się na 
fi. Jeśli 39. Hf2, to Wd1+- lub 39. 
Khi, Hb2!! i czarne wygrywają. 
12) Wspaniałe zakończenie! 

13) Niema ratunku, gdyż na 47 
Ke2 następuje Hh2! 


Rozwiązanie zada- 
nia Nr. 4. D: Przepiórki. 


Białe — Kci; Hd6; GeT (3) 
Czarne — Kal; Hh7; Gg7, Ge8; 


9) Niema innej rady, gdyż czar-, piony a2, a6, e5, 15, g6, h6 (10). 
ne groziły ulokowaniem  Skoczka l Mat w 5 posunięciach. 


na e3 

10) Słabo byłoby odrazu W:e4 
wobec Gf3. 

11) 81. ...W:e4, 32. d2—d3. 

12) Na 36. Wg5 nastąpiłoby Sf2 
—e4 —d2. 

18) Jeżeli 45, Kd3, to Se4! jeśli 
zaś 45. Kb3, to Se4, a na 45. Kb4 
nastąpiłoby Wf4--. 

14) W razie 46. Kd5 czarne gra- 
ją We2!, a na 46. Ke5, Kg7i 
We5-, , 

15) Grożąc matem! 


Parija Nr. 18 


Grana na międzynarodowym tur- 
nieju zeszłorocznym w Liege gdzie 
I nagrodę zdobył dr. Tartakower, 
II — Sultan Kham, IH — Nimco- 


wicz eto. 

Białe— Ahues. 

Czarne — Sultan Khan. - 

1. d2—d4 Sg8—f6 
2. c2—c4 e7—e6 
8. $b1l—c3 G18—b4 
4..2—e3 (1) b7—b6 

5. Gf1—qd3(2) , Gc8—b7 
6. Sg1—f18 = 0—0 
7. 0—0 Gb4:c3 
8. Kb2:c3 Sf6—e4 
9. Hdl—c2 17—15 (8) 
10. Sf3—d2 Se4—f6 
11. 12—18 d7—d6 
12. e3—e4 f5:e4 
13. Sd2:e4 (4) h7—h6 (5) 
14. Se4—g3 7 
15. Gc1l—a3 c7—c5! 
16. He2—3 Wf8—a8 


17. Wfl—el Gb7—a6! (6) 
20. Wel—dt We8—eT 
21. d4:c5 (7) b6:c5 
22. Ge3—f4 We7—d7 
23. Wal—bl Hd8—a5 
24, He2—c2 d6—45! (8) 
25. ©4—d5 Ga6:d6 
26. Wd1i:d3 Sf6:d5 
27. Gf4—d2 c5—c4! (9) 
28. Wd3—d4 e6—e5! 
29. Wd4—e4 5d5—16 
30. Wed—e2 Wc8—d8 
31 Sg3—15 Kg8—h8 
32. Gd2—el S£8—e6! 
33. Gel—g3 Se6—f4! 
34. Gg3:f4 e5:f4 
35. Wbl—el Wd—43 
36. We2—e5 Wd8—d5 
37. S£5—e7 Wad5:eń 
38. Wel:e5 Ha5—b6--! (10) 
39. Kgi—fi (11) Hb6—4d6 
40. We5—1 Wh8—h? 
41. Hc2—bź Hd6—b6 


1. Hd6—b6  Ge8—b5 (1....65— 
e5. 2. H, Gf6--). 

2. Hb6gl Gb5—d3 (2..Ga4 
3. Ga3, e4 4, Kd2--). 

3. Hgl—d4--!! e5:d4 

4. Gef—a8 i 5. Ga83—b2-E 
i mat, 


Białe — Ke7; pionki h6, h5 (3 
Czarne — Kf8; pion g5 (2). 
Białe zaczynają i remisują. 


Końcówka Nr. 12 
Sz. Kozłowski, Łódź 
Białe Kf5; Seb; pionki e6, hd (4) 
Czarne — Kh8; Gf8; pionki e% 

gf, hT (5). 
Białe zaczynają i wygrywają. 


Rozwiązanie koń- 
cówki Nr. 10. D. Locock 


Podano mylnie: „Białe zaczynają 
i wygrywają”, winno być: „Białe 
zaczynają i remisują”. 

Białe: Kf4; He5; pion f6 (3). 

Czarne: Kg8; Hh8; piony fT, eb. 


5 (5). 
1. Kfd—s5  Hh8—hi (—h3) 
2. He5—b8+- Kg8—NM 


3. Hb8—h2--1 Hhi (—h3):h2 


Białe są w pacie. 
PESE ANSP EAN IEE ZETA ETERA 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzetami. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
7 czerwca 1931 r, 


LOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY’ ” 
Łódź 
7 czerwca 1931 r 


tksporźłódzki wzrasta 


Wywóz śowarów wsókienniczych w maju 


Na podstawie danych, uzy: 
skanych ze związku eksporto- 
wego przemysłu włókiennicze- 
go w Łodzi: eksport towarów 
włókienniczych z Łodzi zagra- 
nicę przedstawiał się w miesią 
cu maju r. b. następujaco: 

wywieziono: towarów baweł 
nianych białych 6.784 klg. war 
tości zł. 61.883, towarów ba- 


wełnianych kolorowych 67078 | 


wartości zł. 475,167, towo- 
rów  półwełlnianych 
wartości zł. 381.991, 
wełnianych 190.922 kg. 
ści 1,747.718, 


klg. 


warto- 


zł, 


2617 kg.! 
towarów | 3.539.374, 


stożków 4do!1981 r. 


kapeluszy 61 kg. za zł. 2.850, 


odzieży i konfekcji 40.904 kg. | kólny zaś eksport w maju 1930 | mienie 


wartości zł. 583.949, 
bawełnianej kolorowej 3.307 
kg. wartości zł, 32.096, Drzę- 
dzy wigonjowej kolorowej 
7.702 kg. wartości zł. 21.682, 
przędzy wełnianej kolorowej 
51.010 kg. wartości złotych 
581.438. 

Ogółem więe w miesiącu ma 
ju wywieziono z Łodzi towa- 
rów 369.385 kg. wartości zł. 


przędzy | 


Ogólny eksport 


wyniósł 254.372 kg. 


W końcu lutego rb., o czem już | aresztowano, wobec jej ukrywania 


donosiliśmy, ogłoszono upądłość 
Mendlowi Gutmanowi vel Mrówka 
i żonie jego Icie Gutman, jako wła 
ścicielom farbiarni przy ul. Kalen- 
bacha 21 w Łodzi, przyczem w sto 
sunku do obojga upadłych zastoso 
wano przymus osobisty. 

Skutkiem tego kurator upadłoś- 
ci osadził upadłego Gutmana w 
więzieniu przy ul. Kopernika, zaś 
Ity Gutman nie osadzono; wobec 
chwilowej jej choroby, stwierdzo- 
nej urzędowem świadectwem lekar 
skiem. 

Upadli złożyli opozycję, w któ- 
rej domagali się uchylenia upadłoś 
ci, wyjaśniając, iż weksle na pod- 
stawie których ogłoszono upadłość 
były gwaraneyjnemi, danemi na za 
bezpieczenie otrzymywanej do far- 
howania przędzy, a Sama zaś Gut- 
manowa nie jest handlującą. 

W międzyczasie na skutek poda 
nia upadłych Gutmanów udzielono 
listu glejtowego tylko tupadłemu 
Mendlówi  Gutmanowi, którego 
zwolniono z więzienia po miesięcz- 
nem przetrzymaniu, zaś odmówio- 
no wydania glejtu  Gutmanowej, 
której jednakże dotychczas nie za- 


się. 

Sprawa w przedmiocie rozpozna- 
nią opozycji rozpoznawaną była 
przez sąd okręgowy w tych dniach 
przedtem jednakże zbadano świad- 


ków, powołanych przez upadłych, 
którzy cześciowa potwierdzili, iż 
Gntmanowa nie brała udzialu w 
tranzakcjach handlowych swego 


męża. 

Sad jednakże był zdania innego 
i opozycję Gutmanowej pozostawił 
bez uwzględnienia, utrzymując w 
mocy upadłość. 

z % 

Również na ostatniem posiedze- 
niu rozpoznawano sprawę upadłoś 
ci firmy „Belting” Piotrkowska 
218. ogłoszonej na początku maja 
rb. na żądanie firmy „A. Domang 
Fils” w Paryżu. 

Jak wiemy niezależnie od ogło- 
szenia upadłości firmie, ogłoszono 
również osobiście upadłość spólni- 
kom jej Motelowi Gedalji Bacharje 
rowi i Henrykowi Adolfowi Som- 
merfeldowi, przyczem w stosunku 
do obydwu upadłych zastosowano 
przymus osobisty ze względu na 
cechy złośliwego bankructwa. 


ZAKOPANE 


ul. Ehałuhińskiego, Tel. 650 


| Dla inteligencji 


DziŚ i dni ikia! 
Dziś początek 6 2-ej. 


Na pi Y wsze seanse wszystkie 
*mcjeca po 50 gr, 


Po gruntownym 


JANA 


pracującej specjalne warunki 


ZDBPTANY HONOR $ 


w kwietniu / 


Nadzory i upadłości 


remoncie otwarty | 


PENSJONAT - WILLA 


GEN ; 


pod zarządem HELENY HANEMANÓWNY. 


Duże i mniejsze słoneczne pokoje. — Wszelkie | Sie 
wygody. — TARAS — BALKONY — OGRÓD. 


Ceny przystępne. 


wartości złotych 2.700.660, o- 


roku wyniósł 403.694 kg. war- 
tości zł. 3.444.793. 


Jak widać 


wpłynęło przedewszystkiem 
zwiększenie się eksportu towa 
"ów bawełnianych białych, o- 
raz znaczne zwiększenie się 


(eksportu w porównaniu z mie 


siącem kwietniem,  tawarów 
wełnianych a blisko 150 proc. 


Upadli złożyli w tych dniach po 
danie o udzielenie im glejtu ną 3 
miesiące, w którem wyjaśnili, iż 
nie zawiesili wcale złośliwie wy- 
patya  prząciwnie do ostatniej 
chwili wywiązywali się akuratnie 
ze swych zobowiązań, 

Sąd jednak glejtu im nie udzie- 
lił, z nwagi na to, iż dotychczas 
nie złożyli oni kuratorowi masy bi 
lansu swego przedsiębiorstwa i do- 
statecznie nie  usprawiedliwili za- 
wieszenia wypłat, 

Jednocześnie 
kres kuratorstwa o następne 
15. 


przedłużył sąd 0- 
dni 


LJ « e 


W sprawie upadłości Anny Marji 


Gessnerowej, w której, zawarty z0r 


stał związek wierzycieli, a syndy- 
kiem ostatecznym wybrany został 
adw. Alfred Zauberman, Sąd upo- 
ważnił tegoż syndyka  ostateczne- 
go do częściowej regulacji wierzy- 
telności nieściągalnych (od dłużni- 
ków upadłej firmy) pe porozumie- 
niu się z sędzią komisarzem. sędzią 
handlowym Kaweckim. 
x 


Podobną decyzję powziął sąd w 
sprawie upadłości „Zakładów Prze 


mysłu Włókienniczego Józef Rich- | „z 


ter Sp. Akc.”, na podstawie której 


udzielono syndykowi tymczasowe- | 4 g7 maj 


mu adw. Józefowi Łaskiemu na 
polubowne załatwienie podług je- 


go uznania pretensji masy do po- 4751 
szczególnych dłużników. dzień oco 4.78, 


AB BAZIA |: 


Wielki sezon kąpielowy 
od maja do października 


Wspaniały podwójny prośram: 


Wzruszający dramat kobiety, którą boleśnie doświadczyło 


życie. 


W rolach głównych: piękna 


Dorotha Mackall | rasowy Gonuay Tearle 


MUZYKA L. KANTORA. UWAGA: CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


z powyższego, | zaproszony na konferencję £ 
eksport w miesiącu maju w|p, prezesem Klarnerem w óbec 
porównaniu z miesiącem kwie | ności dyrektora departamentu 
tniem r. b. zwiększył się, na co |P- Dabrowskiego 


| A H programie utwory popular I gpeeikrze 
HOTEL QUISISANA i 


1951 calkowicie odnowiony. — Ideał komfortu, ku- 
chni i obsługi — We własnym parku, centrum miasta. 


Całkowity pensjonat od 


Czy firma Ejiingeom 
przystąpi do kartelu przędzaiń bawełnianych 
N.. Ejtingon ł 


Jak się dowiadujemy, w dn. | stapienia firmy - 
wczorajszym firma N, Ejtin-| S-ka do zrzeszenia producen- 
gon i S-ka otrzymała zawiado tów : przędzy bayeianek. 34 
mysłowo 3 handłowej, w któ- Konferencja ta odbędzie się w 


Warszawie. 

Przypuszczać nałeży, iż na 
konferencji tej zostaną, wyja- 
śnione wszystkie punkty spor- 
ne, w. związku z czem firma 
N. Ejtimgon i S-ka ostatecznie 
przystąpi do zrzeszenia, (ag) 


rem 
prezes 


jej zakomunikowano. iż 
Borys Ejtingon został 


na wtorek, 
dnia 9 b. m., w sprawie przy- 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda ALEKSANDRJA 


ieniężna Bawełna egipska, zamknięcie: 
p epig; Sakellaridis: styczeń 15.31. mae 
GOTÓWKA rzec 15.58 Jipiee 18.75 listopad 
Dolary 8,92 15.05. 
CZEKI Ashmouni: luty 10.54 czerwiec 


9,69 sierpień 9,89 październik 10.28 


Gdańsk 173,32 3 
grudzień 10.51. 


Holandja 358,65 

Londyn 43,36 i pół 

Nowy Jork — czeki 8,91 
Nowy Jork — kabel 8,914 
Paryż 34.90 

Praga 26,41 

Szwajcarja 172,85 

Wiedeń 125.25 


Włochy: 46,67 | 


NOWY JORK 

Baweiną amerykańska: 

Zamknięcie: loco 8.55 
Kontrakty: styczeń 9.25 luty 
9.34 marzec 9,44 kwiecień 9.53 maj 
8,63 czerwiec 8.16 lipiec 8,56 sier 
żeń 8.69 wrzesień 8,81 październik 
Berlin 211.55 3.90 listopsd 9.01 grudzień 9.14. 

AKCJE 
Handlowy Warszawski 100. 
Lilpop 16.75 
Polski 121,50 122.50 

Starachowice 8.25 


NOWY ORLEAN 
BPawelną amerykańska, zamknięe 
cie: 
Styczeń 9.20 marzec 9.44 maj 
959-lipiee 8.51 pażdziernik: 8.88 lo- 
to 8:29, 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 84.— seryjna 90.-- 


Konwersyjna 47.85 
6 pret. dólgrowa z 1926 r. 69,75. 


TRUSKAWIEĆ 


69,50 

8 proc. BGK. 94.— 66 
8 proe. budowlane BGK. %8— | Hotel-Pension „Cari on 
5 proc. Warszawy 56.25 poleca komfortowe, słoneczne pokoje 


8 proc. Warszawy 72— 12.20 z wszelkiemi wygodami, w centrum 


72.— zakładu, Kuchnia na deserowem 
8 proc. Łodzi 68.— ARE, x EA oj 
żądanyc et elefon międzymia- 
6 pron RE ti IX « re j TIONS. YCeny nader niskie, 
ŁA a EATE e wa ( |Informacje i prospekty na ko gó 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
{T IVERPOÔL à 


Bawełna amerykańska, zamknię. 
e: 

Styczeń 4.89 luty 4.98 marzec 
5,01 czerwiec 5.04 lipiec, 
4.66 sierpień 4,70 Wrzesień 4,74! 
październik 4.78 listopad 481 gru- 


Zanitujcie się 
na członków L.0.PP. 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Styczeń 7,82 marzec 7.98 maj 


YCIA 
fe rzebój, 


M z A de 
- WSZĘDZIE vo 


8.07 lipiec 7.35 wrzesień 7.51 paż- Wypróbujcie nasz najnowszy 
dziernik 7.56 listopad 7.63 loco 7.65 wodę kwiatową „CRYNOLI 


Dziś o godz. 11 przed poł. 


PORANEK MUZYCZNY 


orkiestry symfonicznej pod dyr. Sew. Pictruszyńskiego 


Jeleni 


EDEN 
| Nowoczesny zakład 


| nad brzegiem morza 
ądajcie bezpłatnych ka > dll 


HOTEL 


irów, 


— 


— Ii. 
KRÓLOWIE 


nimu NONN | KELLY 


w arcypikantnej kapitalnej komedji, obfitującej w nieby- 
wale humorystyczne sytuacje p. t. 


„Mama nie pozwala” 


Sala mechanicznie chłodzona i wentylowa ana l 
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i oddzielnych mieszkań 


kosztu budowy wskutek możności to oszczędność w czasie budowy, 


W niedawnej przeszłości zwraca 
no uwagę przy budowie domu tyl- 
ko na wielkość zabudowanej prze- 
strzeni oraz na podział tej prze- 
strzeni na poszczególne pomiesz- 
czenia. W chwili obecnej przez ne 
woczesne mieszkanie rozumiemy 
zespół całego szeregu technicznych 
urządzeń: wodociągowych,  -kąpie- 
lowych, kanalizacyjnych, kuchen- 
nych, oświetleniowych. gazowych i 
elektrycznych, sygnalizacji dzwon- 
kowej, radja i t. p. 

Wszystkie te urządzenia już przy 
opracowaniu projektu domu nale- 
ży jaknajdokładniej uwzględnić, do 
nich dostosować podział i wiel- 
kość pomieszczeń oraz użytkowa- 
nie odpowiednich materjałów budo 
wlanych. 

Jedną z najważniejszych instala 
cji, to instalacje ogrzewania, gdyż 
nasz klimat wymaga ogrzewania 
mieszkania w przeciągu pół roku. 
Z tego względu zastosowanie nieod 
powiednich materjałów budowla- 
nych na Ściany zewnętrzne i stro- 
py może być drogo opłacane przez 
stałe kilkakrotnie zwiększone zuży 
cie opału. Tylko ścisła współpraca 
architekta z inżynierem —  ogrze- 
walnikiem pozwoli na osiągnięcie 
możliwie najniższego kosztu domu 
wraz z instalacjami. Niestety, czę- 
sto jeszcze i teraz zaczyna się my- 
śleć o instalacjach dopiero gdy bu- 
dowa domu jest na dobre posunię- 
ta. Zazwyczaj postępuje się w ten 
sposób, że ściąga się możliwie du- 
żo ofert od instalatorów, wybiera 
się o najniższej sumie kosztoryso- 
wej ofertę zwracając przytem mało 
uwagi ną jakość zaoferowanych ma 
terjałów. Ponieważ budowa jest już 
na ukończeniu, z instalacją związa- 
ne są nietylko trudności technioz- 
ne dostosowania jej do gotowego 
domu, ale także i wysoki koszt do- 
datkowych robót budowlanych, 
jak przebicie ścian i stropów, wy- 
kucie odpowiednich bruzd  ścien- 
nych i t p 


rys. 1. 


Ażeby należycie ocenić koszt in- 
stalacji, należy uwzględnić jak naj 
dokładniej wszystkie czynniki wcho 
dzące w danym wypadku w grę. I 
tak dla centralnego ogrzewania 
należy uwzględnić następujące 
okoliczności, obnfżające rzeczywi- 
sty jej koszt pieców: zmniejszenie 


Limnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


m. ŁODZI, ul. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 23 i 24 czerwca r. b. o godz. 4 po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać) podwstępnej, wstępnej i wyższych, do czwartej włącznie, przyjmuje 
kancelarja gimnazjum codziennie od godz. 9 do 14-ej. 


POWER SECEC PTOT i + FEE ŚRUB TA PONSA S E a 


zastosowania cieńszych 


ścian we- | ale stałe trwonienie pieniędzy wsku 


waętrznych, lżejszych stropów i bu| tek znacznego zużycia opału. 


dowy tylko jednego przewodu ko- 
minowego. 
wpływa także stale mniejszy koszt 
zużycia opału i mniejszy koszt ob 
sługi, gdyż nie trzebą palić w kil 
ku lub kilkunastu piecach a tylkć 
do jednego kotła sypać koks. 
Jeśli uwzględnić wszystkie czy! 
niki dotyczące kosztów, możn: 
stwierdzić, że w chwili obecne 
przy stosunkowo niskich cenach k 
tłą i grzejników koszt instalací 
centralnego ogrzewania nie jes 
wcale droższy od kosztu budow; 
pieców kaflowych. Oczywiście pie 
ców odpowiadających wymogom 
ustawianie pieca nieodpowiednieg 
o zbyt małej wydajności cieplne 


Przy ogrzewaniu centralnem 
mieszczamy grzejniki radjotorov 
zazwyczaj pod oknem. Wpadaj 


przez okna zimne powietrze ogrz ` 


wa się i tem samem powstaje ` 
mieszkaniu prąd powietrza odwr« 
ny jak przy ogrzewaniu piecem 
otrzymuje się temperaturę równc 
mierną, przyczem otrzymujemy pe 
wietrze ogrzane bezpośrednio na 
podłoga, co nie da się osiągnąć prz: 
piecach kaflowych, a eo jest waż 
nem zarówno dla dorosłych, któ 
rych nogi są wrażliwe na zimna 
jak i szczególniej dla dzieci prze 
bywających wiele na podłodze. 
Centralne ogrzewanie nie wyma 
ga przynoszenia węgla ani wynosze 
nia popiołu i t. d., ułatwia więc u- 
trzymanie czystości w mieszkaniu. 
Czas rozpalania kotła i nagrzania 
mieszkania jest możliwie najkrót- 
szy. Mieszkanie wolne od dymu i sa 
dzy daje większe bezpieczeństwo od 
ognia. Grzejniki radjatorowe zabie- 


rają znacznie mniej miejsca w mie- 
szkaniu i to miejsca zazwyczaj nie 
użytecznego — pod oknami. Zmie-lpła odnośnego pomieszczenia. 0- 


Na decyzję niemała 


Wobec tego trndna nznać mož- 


iia DREG w. SĘ a3 k ki 

cy, ani najmniejszego zagłębienia 
pod kocioł. Pomieszczenie, w któ- 
rem zostaje ustawiony kocioł ogrze 
wania piętrowego nie wymaga do- 
datkowego grzejnika, gdyż ciepło 
promieniowania kotła pokrywa za- 
zwyczaj w zupełności straty cie- 


DYREKCJA 


rys. 4, 


Wspomnieć również należy, że|której stałe otrzymywanie w go. 
przy instalacji centralnego ogrze- | spodarstwie, tak wielką stanowi 
wania można przy nieznacznym na | wygodę. 
kładzie kosztów urządzić instala- 
cję przygotowania wody ciepłej, 


Inż. Teodat Bilyk. 


DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI 
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SIĘ Sportowe Trzech Gimnazjów e siae" "w noniestaek O CZETWCA 


O godz. 10 r. pochód przez miasto, 


O g. 15,30 popis gimnastyczno-sportowy na placu sportowym w Helenowie 


Piicie Piwo „Jasne Wyborowe” browaru i 
Tow. Akce. Sukc. K. ANSTADTA w Lodzi- 


, 


Każdy prze wyjazdem na lalo 


powinien się zaopatrzyć w 


ciemne okulary {7} 50 para 


chroniące oczy od słońca 
W FIRMIE 


ramon Urbach A 20. 0. 


POZA 33, ja =! zy. 


KT CISY: 4 
RAY pe 


N 


PENSJONAT „DIANA“ 
UL. ZAMOJSKIEGO 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Z] PRESS ZĘ 2 z EE 

Willa murowana. Komfort. Centralne ogrza- 
wanie. Clepła I zimna woda w pokojach. 
Pokoja kąpielowe na każdem plątrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Pląkne poto- 
żenie na leśne] polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


Informaoji udziela d-rowa Abrutinowa do 76 maja mka 
Łódź ul. Nawrot 34 od godz. 11-—1 i od 5—5 pp. Od 


ca r. b. w Zakopanem willa „Diana“ 


= Wyładowany akumulator | 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem ; 


Tate laima GO Mtnmnlalorów | 


Biośrisowsica 162. 


09 zaw BOB-ZA 8 


Tanlo! Wygod nie ! AYDRO! l 


Strojenie | reperacje 
lortepianów 


Gabinet Roentgenowski 


I. H. Garęwicza 


Lecznica „UNITAS” Pusta 19 
Godz. przyj. 1 — 2 i 5—7, w domu|przyjmuje K. FULDE 


Karola 4, gods 3—4. Gdańska 112 112 


l 


Prześwietlenia i 


eczenie diakonas 
guzy, grużlica etc. 


MESLE GAKIEROWARE 


a 99 tS Dr. med. NOWOCZESNE 
m Pokój syplalny 659— zł, Paniofńe 
za JE skl 340— złotych. Urządzonia 
[RY kuchni 195,— zł. Kurytorz 119.—2l. 
6 h 
sg $ y akuszer- głnokoiog Wiołki wybór rando kuehannych 


KR r tah A A PE 
w Bendzelinie Smoiarni, st. kol. Zakowite zechodnie ©2 „(Śródmiejska 16) [formia Di KOGRPED 


u Piotrkowska 114 w podwórzu 

do wynajęcia N letnisko | 
Własny lasek sosnowy i zagajnik. Wiadomość: telef. 204.39. $| y IREMIT 
à | SZR Piotrkowska 89, {1.223-38 ||] pożyczki poszokuje się na | 
iq I Nr. hipoteki. Ołerty sub. s 
A N I QH Zdrowie to skarb! | Dr. med. TŁUMACZENIA |] -N.i H~ Składzć w adm. | 


KAPY, OBRUSY, NARZUTĄ. E. GUTMAN PRZEPISYWANIE a a E EES 


FIRANKI, DYWANY i MATER- 


przyjmuje oå 9—10 i od 5—7 pp 


JAŁY DEKORACYJNE. === spec. choroby dzieci NA MASZYNIE | pppoe wyą 
SKŁAD. vA, Bich | powrócił POWIELANIE | RARS AC ý 
FABRYCZNY fi. je ner pęt 2, A. DRUKÓW 46 |} p) 3 EENEN 00 phoan 
ant tyc Í į % . 12.30. = s ` S 
LE PIETRO. FRONT spreparowane (0 GWADA ZÓJOWIA|  wiśniowa Góra, Willa Cyka Sz 


HURT! DETALI Wystrzegać się naśladownictw ! codz. gods. 4—7 po pol. 


Nr. 154 1. 


Leśne uzdrowisko najwyższej klimatycznej 
wartości leczniczej w okolicach m. Łodzi 


GŁOWNO 


drzewostanem sosnowym. Miejscowość, położona wśród lasu sosnowego nad rzeką. Posiada niezwykle suchy i zdrowi 
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"umkach działki pod budowę domów i willi 
ałówy lacznie z pięknym 30—40 tetnim 
klimat. Czystość powietrza, wyjątkowa su- 


sprzedaje na bardzo korzystnych w: 
w cenie od 50 gr. metr ki wat 


chość, znakomite usłonecznienie i t. d. czynią z Głowna oazę zdrowia pod Łodzią. Przy kupnie działki Ea sig część gotówką, resztą należności 
na dlugoierminowe spłaty. Plany zatwierdzone i akty rejentalne wydaje się na żądanie. Dogodna komunikacji ;ja i dobre warunki aprowizacyjne. 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro Sprzedaży w Łodzi, ul. Zielona 33, m. 12, tel. 169-44 
i Administracja Dóbr p. Markiewicz, tel. 12 w Glownie. 


a 
|. KAD OTOCYKLOW | 


DOOKOŁA POLSKI 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOCYKLOWEGO 
OD 17—24 MAJA 1931 22 ZAWODNIKÓW 


2385 kim. 
1 PEUGEOT PRZY STARCIE— 1 PEUGEOT NANECIE 


Motocykl 


250 ccm. dolnosterowany osiągnął 
100 - procentowem zwycięstwem 


L NAGRODĘ 


we wszystkich klasach do 500 ccm. 
kategorjji maszyn pojedyńczych. 


Rozsądny nabywca motocyklu kieruje się przy 
kupnie swej maszyny nie tylko zewnętrznym jej wy- 
glądem, lecz zwraca szczególną uwagę na niezawod- 
ność jej w codziennym użytku, 

Powyższem zwycięstwem przy najtrudniejszych 
warunkach i najostrzejszej konkurencji i kontroli 
motocykl Peugeot dowiódł, że jest niezawodnym i wo- 
bee tego tanim motocyklem. 


Przedstawicielstwo na Województwo Łódzkie 


EDWARD KUMMER 


Łódź, PUSTA 7. Tel. 213-63. 
Własne Pierwszorzędna 
Warsztaty Reperacyjne Obsługa Klijentów. 


Tylko krótki, czas 


OSOBLIWOŚCI 


Piotrkowska 56 
Żywe Wybryki Natury Miss 
| „Violetta“ urodzona bez rąk |- 

i nóg wykonuje wszelkie | 
prace fizyczne ustami. Czło- 
wiek urodzony bez rąk wy- 
konuje najtrudniejsze za- 
| dania nogami. Upiór Diis- 
seldorfu Piotr Kürten 


(E e] 


Z MATURĄ mh BEZ 


możesz uzyskać przyjęcie na uni- 
wersytet zagraniczny. 
Informacyj udzielają bezpłatnie 
absolwenci uniwersytetów zagra- 
nicznych. 


Wiad. 


M. SPICBERG 


Pomorska 40 
codz, prócz sobót 5—9 w. 
Podania, tłumaczenia załatwia- 
nie I przyspieszanie przyjęć. 
Prospekty na miejscu. 812—1 


` sprzedam nowoczesną 


LAMP 


prawie nową do stoło- 
wego pokoju fi-go Li- 
stopada 19, m. 4. 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi teles, 110-17 
Pogotowie Elektryeme' 


ei przez całą dobę, w 
w niođziolo i święta. 


99 Naprawa natychmiastowa n 


Dr. med. 


M. Rozentai 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmujə od 4 do 7 po poł, 
ód 1 do 2 w Lecznicy 
: „Pomoc“ 
Aleksandrowska 1. 


LODOWNIA CENTRALNA 


116 Piotrkowska 116 
dostarcza lód prywatnie na każ- 
de telefoniczne żądanie. . 


Ważne dia osób posiadających 
krewnyzh w Rosji 


Bioro przezyłok „PAPPFEOQC” 


Piotrkowska 82, II p. bra 
tel. 111-49, przyjmuje 10—1 i 
Przyjmuje się. wszelkie trzesylki pa 
Rosjl. Informacje bespłatnie. 2080 


j | Księgarnia L. KRYSZEK Pomorska 15. 


| | ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
j| Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
rzy specjalistów. 


Uzywane 
Książki Szkolne 


kupuje i płaci najwyższe ceny. 


NIEZ ASTĄPIONE SĄ 
naturalne wody. Sól, 
comprimes 
| pastylki Vichy-Etat 
ZE ZNAKIEM 


VICHY -ETAT 


WYSTRIEGAI' SIĘ ELZWARTO 3cIOWYCH 
"PIEPRAATÓW SZTUCZNYCH 


lippies i sapią? od 10 do 8 


a ZZ Z RZA A 


CHERYJ 
MYDEŁKO Do ZĘBÓW 


Gimnazjum męskie 


Na dogodnych 
warunkachi 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


delecinnych 


| Lóżek 


metalowych 


Mataraców 


wozić” | 


Wytymaciek 


amerykańskich 


Nabyć mona 


W FAGRYCZAYA 


SKŁADZIE 


„DOŚŃÓPO 


ŁÓDŹ 


Piotrkowska 73 


w poåwórsu, 
TEL. 139-61. 


Do akt. Nr. 126/31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi- 
cza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn.16 czerwca 
1931 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 

Pomorskiej 41a 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

ublicznego ru- 

chomośc, należą” 
do 

Mordki Szajbe- 
i składających się 
s mydła, herbaty, 
sardynek, śliwek 

i gruszek 
oszacowanych na 
sumę zł. 600.— 
Łódź, d. 6.6.31 r. 


Komornik: . 
Stefan Górski 


n 


MUSZA 20 
TEL. 


[ian nena e r 
Do akt. 


Nr.1010, 1011 i 
1012—31 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 
szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
13 czerwca 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Długosza 43 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego _ ru- 
chomości, należą” 
„cych do 
Oskara Fiszera 
iskładających się 
z zespołu maszyn 
przędzalniczyc 
(grempli wrzecio- 
nowych) 
oszacowanych na 
sumę Zł. 5000 


Łódź, d. 80.5.31 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


DR. 
(AE 
spacjnlteta chorób 
skórnych I wone- 

ryesnyaeb 
NAWROT 7,. 


Tel. 488-09; 
od 10—121 od 5—7 


Ciechocinek 
mea. DJIQSONOWA 


shorohy wewnęf(rz 

na I kobiece. 
'Leczonie bez- 

płodności. - 

ul. Nieszawska 
dom Krajewskiego 
vis-à-vis łazienki 
Nr. 4. 


WYW LUSTER 


Alfred. 
Teschner 


RóG NAWROT 
220-61 


G  PASTAJELIKSIR 

A ZE Tow. Szerz. Ośw. wśród Zyðőw w ozi 

= Bomorska 46-43. fet, 106-64 
przzjmiije sekretarjat gimnazjum co” 


Wpisy kandydatów 
delennie a godz. 9—14. 
Egzaminy wstępne w toru 

Przy gimn. istnieje kl, A, B, C, 


4603—2 


Watne dla ponójanaćów 


warzyską „Bill“ 
ci). 
Dziecięcy Narut. 34 


Prospekty wysyłamy na żądanie. 
+90 


B. ww ERNIE UNIW, | 
aS MED, uda 


STARKER 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 84 
TELEFON 145-23 
przyjmuje od godz. 8—11 rano i od 

8 wiecz., w niedzieleod9 1 pp. 


Dr. med. 


W. tagunowski 


Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel. 181-83 
Specjalista chorób skórnych, wea- 
nerycenych i moczopłciowych. 
Leczenie światłam: promieniami 
Roentgena | lampą kwarcową. 
parade od 8.50 do 10.50 rano, od 
1-ej do 2.50 pp. od 6 do 8.80 wiass 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


4422—15 


Maui BOPNSIEIN ces 


E. 826 | 31 
jak dawniej, latem 


Ogłoszenie. 
w Krynicy 


Komornik Sądu 
Grodzkiego Il re- 

Gmach Szkoły 
naprzeciwko Starych Łazienek). 


Dr. A. S. CENENBAUM 


f go powiatu łódz= 
kiego Pioty Pili- 

choroby wewnętrzne 
Przeprowadził się 


chowski, 
zam. w Łodzi przy 
na ul. Piotrkowską 105 
front I piętro tel. 220-25, 


ul. Zielonej 63, 
na zasa- 
przyjmuje od 6—7.30 p. p. 


dzie art. 1030 U. 
P. C. podaje do 
wiadomości pub- 
licznej, że w dn. 
17 czerwca 
1931 r. od godz, 
10 rano 
w St. Rokiciu 
Nr. 15, gm. Bruss 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości, 
należących do 
Andrzeja 
Felisiaka 
i składających się 


Dr. mod. z mebli oraz in 
wentarza żywego 
i martwego 
ST. PRAPORT oszacowanych na 
sumą zł. 1091.— 
GINEKOLOG— UROLOG Spis rzeczy i sza: 


cunek takowych 
przejrzeny być 
może w dniu li- 
cytacji 
Łódź, d. 30.5,31. 
Komornik: 


P., Pilichowski 


CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 
Gdañska 77a, tel. 208-90. 
Przyjmaje od 8—8 w. | w ieoz- 
nicy „SANITAS, Ceglelniana 20 


ETIT 


| hyi r cis uprzyjemnić letnikom po- 
byt na wywezasach, 
wowynajezioną grę sportowo-to' 
(składany biłard stołowy dla dorosłych i dzie: 
Szczegóły: T. Lewkowicz, Cegielniana 20 tel, 102-77 „Raj 
„Pociecha Dziecięca 


zakupujcie no: 


Zawadzka 6. 
362 


Dr. mad. 


PIK 


Żeromskiego 36, Tel 175-50. 
przy Zielonym Rynku 


Choroby nerwowe 
Spec. nerwice, 


Prayjmuje od 5.30 do 7 w. 
DR. MED. 


absolwent uniwersytetu wiedeńskiego 
osiedlił się na ul. Nawrot 2, m. 21 
i leezy Homeopatją I przyrodo- 
lecznictwem. 
Przyjmuje od 10—1-ej w domu Na- 
wrot 2 i od 4—7 w eptece homeo- 
patycznej Główna 5. 


LODU 


od najmniejszej ilości otrzymać moż: 
na na miejscu i również dostarcza 

do pć prywatnych. 
Żeromskiego 103, 


b. Diiwa, tel. pryw. 216-10. 
o Z 


Nr. E, 160 | 1931 
Ogłoszenie, 


Komornik 
Sądu Grodzkiega 
go Il rew. egzekue 

cyjnego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam, 
w m. Łodzi, przy 
ul, Zielonej 63, na 
zasadzie art, 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 

19 czerwca 
1931 r. od godz, 

10 rano 

w N. Złotnie 
gm. Brusa 
odbędzie 
się licytacja rw 
chomości, należą: 
cych do 

Juljusza 

Rakowskiego 
i składających się 
z inwentarza ży- 
wego i martwego 
oszacowanego na 
sumę Zł, 1030.— 
Spis rzeczy i sza. 
cunek takowych 

passjtzeny być 
może w dniu li- 

cytacji. 


Łódź, 2/6-31 r, 


Komornik 
P. Pilichowskł 


14 


„ALLE 


Piofrkowska 48, tel. 162-11 


Nie czyńcie aksperymen- 
tów ze zdrowiem I 
Nie dajcie się na nic innego, 
rzekomo równie dobrego, 
namówić 


„OLLA“ 


io marka wypróbowana w 
ciągu dziesiątków lat. 


Także antyseptycznie spreparowane, 4161—16 


Wspólnika (CZK) 


poszukuję do wybudowania pensjonatu 


mającego nadzwyczajne warunki rozwoju na za- 
kupionym prsezemnie terenie (kilka działek leś- 
nych) w cudownem uzdrowisku klimatycznem 
Rafałówka (Miedzno p. Sieradz), gdzie słynny 
jokarz—naturgalista Wojnowski buduje wielkie 
sanatorjum przyrodolecznicze. 


Zgłoszenia pisemne H. Jaworski, Warszawa, No- 
wy Zjazd 6, lub telef. 278-23 godz. 4.30—5.30 pp. 


A 


AN FO O 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Łódzka fabryka drutu i gwoździ— Polgwóżdź”, 
zgodnie z decyzją Sądu Okręgowego w Łodzi 


z dnia 5 czerwca 1931 roku, podaje do wia- 
domości, że w lokalu fabrycznym pomienionej 
firmy w Łodzi, przy ul. Anny 9, jest do wy- 
dzierżawienia komplet maszyn do wyrobu 
gwoździ i drutu. Keflektanci winni się zgłosić 
osobiście do dnia 11 czerwca 1931 roku do 
kancelarji syndyka tymezasowego—adwokata 
Leona Rubina, Łódź, AL Kościuszki 9, celem 
porozumienia się i złożenia olert. 


, Syndyk tymczasowy 
Adwokat LEON RUBIN, 


5343 Łódż, Al. Kościuszki 9, tel. 113-81 
Ogłoszenie. 
Nadzorcy sądowi firmy „Józef Dawido- 


wiez* (Łódź, Zielona 10a) podają do wiado- 
mości, iż w celu ustalenia listy wierzycieli fir- 
my nadzorowanej na zasadzie art. 40 Rozp. 
Prez. Rzplitej z dn. 23.X1II 1927 r. wyznaczony 
został termin sprawdzenia 
dzień 17 czerwca 1931 r. o goda. 1 pp. w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi (Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5), pokój Nr. 15. 

Lista sprawdzonych wierzycieli zgodnie z 
art. 41 powołanego rozporządzenia dołączona 
zostanie w dn. 30 czerwca 1931 r. do akt w 
przedmiocie nadzoru firmy, znajdujących się w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, przyczem osoby zainteresowane mogą za- 
skarżyć postanowienie nadzorców w terminie 
siedmiodniowym do Sędziego Komisarza, który 
spór ostatecznie rozstrzyga. 

Nadzorcy sądowi: 
Adwokat STEFAN ŁASKI 
(Łódż, Narutowicza 36) 


Kupiee JAN LANDAU 
(Łódź, Pl. Dąbrowskiego 1) 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWE? 


Z. SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odesk. uniw. 
został przenieslony na 
Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalazą metodą, 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 
PREMIA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie. 
Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowa i wodę sodową darmo. 


f po 50 śr. 
i 
| 


| Najlepsze lody | 
poleca etimni Z. GOMOLIŃSKI 

| 

s ! 


zawiadamia Sz. Publiczność, że wydaje 
smaczne Śniadania i kolacje oraz 


pod kierown. wytrawnego fachowca jarskiej kuchni. 


CHŁODNI WŁOSKIEJ 


NA MIEJSCU 


FILIA 


'|Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 65 


wierzytelności na | BB 


1.VI= GŁOS PORANNY— 1931 


AZ AE EFA AOA A 


Zgłoszenia kandydatek przyjmuje. Sekretarjat gim- i 
nazjum codziennie od g. 10 do 13. 


Dyrektor J. AB. i 
EED cm wm sm m m um sa sm 


Tylko z pierwszej ręki zakupujcie opał!!! 
Wogiel hezpośrednio z Warsz. T-wa Kopalń „Kazimier“ i „Julius“ 
Roks „Gotthard“ i „Woligang dla centr. ogrzewań 
Kok dla Młynów i celów kowalskich 
kotis 2 koksowni Barzińskich dla celów odlewniczych 


polecają ze składów 


» 
» 


boeznica kolejowa tel. 147-60. 


! ZOSTAŁA Ai | GŁ05 PORANNY” 
| LECZNICA AnaS można codzien- 


nie rano na wszystkich 
letniskach w okolicy 


Inowłodza i Teofilowa 
w sklepach p. Lewenberga 
PZZWAROCWCRIFEPY GH EEES 


"wz: 


zaw 


i 


ze słalemi łóżkami 


lonchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 0346 


Kino-Teatr 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 
Dziś i dni następnych! 
Poraz ostatni na ekranie w 
Łodzi. Epokowy film polski- pt. 


I dnia na iiei 


Dramat trzech serc na tle wojny 

polsko-rosyjskiej, W roląch główn. 

irene Gawącka, Marja Gorczyń- 
ska, Adam Brodz Linni. 


Nastepny progiem „SZAMPAN* 
w roli gł. VIVIAN GIBSON. 


Początki seansów o godz. 4-8] we 
wszystkie dni. Ceny miejsc: na 
1-szy seans I m. 40 gr, IL i NI — 
30 gr. a od godz.6-ej ceny miejsc: 
I m. 80 gr, II m. 60 gr. i III m. 
Orkiestra pod kier. 
p. Rafała Kantora. 


Sala dobrze chłodzona 


MAPAMASZYNOWA 

codziennie świeża 
Maka matowa. Zacierki jajeczne. 
SUCHARKI xostspapskich 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


denn N. WEINBERGA 
. 


UKIERNIA 
Piotrkowska 38, tel. 143-82. 
Wydaje śniadania i kolacje 
mleczne oraz OBIADY jarskie 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gujących przebywania w lecani- 
oy (opsracje otc.), a także oho- 
rych  praychodzących. Gods 
przyjęć od 9 1 i od 4—7!/B 


Gościnne Występy 
Warszawzkiego Teatru 


„WESOŁY RAJ“ 
W gmach Teatru „Dobry Wieczór” 


przy ul. Kopernika Nr. 16. 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16. 
Tel. 184-66. 40 gr. 


Dziś i dni następnych! 


1001 Olimpiada! 


Wielka parada humoru i tańca 
w 2 częściach i 18 obrazach 
Udział przyjmują wybitne siły 
scen Warszawskich. 

Kierownik Artystyczny ; 
E. Czermański 
Wspaniała wystawa. 
Przepych dekoracji. 
Orkiestra pod kierunkiem 
Z, Pilarskiego 


Codziennie 2 przedstawienia o 
godz. 6 i 8 wiecz., w soboty, 
niedziele i święta og. 6, 8 i 10 


e ah 


Wspólnik 


z kapitałem ok. 50.000 złotych 
i współpracą do powiększenia 
istniejącego b. dobrze prosperu- 
jącego interesu Po SONA: 
Pożądany kupiec możliwie z tech- 
nicznem wykształceniem. 
Oferty sub. „A. C. 31* do adm. 
pism 


HENEROLUGICZM 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
na ay rano do 9 wieoz, 
11—12 ) przyjmuje 
2—3) koblota "leka 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
"SARADA i skórnych 
PORADA 3 ZŁ. 


chomości 8 
należących- do 
Firmy „Kopel Gut- 
man-i Perlberg“ 
i La A A sig ’ 
z maszyny do pi- 
- sanie Stomatoleg-tchirurg 
oszacowane) na || ohoroby zębów, szoząk, dela» 
sumę zł. 700— "|| sẹ} podniebienia, Jąnyka I t.G. 
Łódź, 3.6. 31 r. regulacja s wk 
Komornik Rentgen eloktrotərapja 
L. Wasowski Ordynuje 3—7 7627 


Nr. 154 


jarskie obiady 


Uprzejma i szybka obsługa. 


Ceny przystępne. 
Centrala: ul. Piotrkowska 74 
wł. Dallasta et Soravia 


R | Znany pierwszorzędny pensjonat 


„ELBINGER” 


(czynny przez cały rok) zawiadamia, iż po 
gruntownem odświeżeniu odnajmuję również 
niewielką ilość pozostałych pokoi z oddzielne 
wejściem; obiady po cenach przystępnych, 
'UWAWA: Dzieci są pod specjalną opieką. 
Na nadchodzący sezon. zaprowadzone zostaje 
-światło elektryczne i telefon. 
Informacje: W Łodzi Cederbaum, Wschodnia 68 
telefon 110-24 i Epsztajn Kamienna 1. 52-2 


lakiad Położniczo - Chirnygicany 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
liil klasa 

Oddział 

położniczo-ginekologiczny 

Dr. Sz. Eigerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. J. Baum 

Dr. W. Eychner 

|| Cena porodu na II kl, wraz 

z zabiegami 200 zł. 

(| Opieka nad dzieckiem 

Dr. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 

Oddział oczny 

Dr. med. J, Krausz, 

ocz. przyjęć 11—12 w p. 


tatie poloma 


Latok! Krroselka 
dseciqne firmy 


„OMERA 


2 wlaio'etn'ą -gwa* 
raneją. Żądzć we 
wszystkich 
shkłodneh= mebil 
Fabryka. Łódź, 
NAWROT 94 
tel. 130-45 
Hart — Detal 


Do akt. Nr. 
E. 844 | 31 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu Dr. med. 
Grodakiego 
"s. MELLER 
Leon Wąsowski , 


> zam w. Łodzi 
przy ul. 
Narutowicza 10 _ 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 
25 czerwca 
1931 r. od godz. 
10-68) raño- w 
Łodzi, przy ul> 
Magistrzekiej 31 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru* 


|Specjaffsta chorób skór 
nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Bowyjrauje do 10 r. i od 4—8 wiedz 
w niodatelę od 11—2 po połnńnia 
Dla pań spec. ot godz. 4—6 pp. 
dla niegamośnpoh 
GENY ŁEGENIC. 


Dr. med. 


PIOTRKOWSKA 164 Tai, 114-20 


Nr. E. 321 | 1931 Gabinety 46 
Ogłoszenie. || Kosmetyki lekarskie] 
Komornik D-ra med. Marl! LEWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel, 143-89 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godr, prsyj. dla pań i panów 
od 10—8 


Sądu Grodzkiego 
go ll rew. egzeku- 
cyjnego- pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam, 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post, Cyw, podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 


Osynns są następująca dxiąły: 

1. ehor. skóry | włosów. 

2. Boantd 

3. Kurecj! odmładzających. 

4 Masatu (ogólny i ouąściowy). 

5. Epilacji (elaofronoaguiacja 
elektrolisa), 


24 czerwca 6. Elektrotorapii (diatormmja, d'As- 
1931 r. od godz. sonvalisacja, galyanoaradzzacja, 
10 rano T. Heliotorapii (Boentgen, kwadr, 


w Radogoszczu 
Skorupki Nr. 1 
odbędzie 
się licytacja ru- 
chomości, należą- 


sollnx, kąpiele Ńwiełlna), 
8. Chirurgii esteijcznsj (blis 
ny, śyłakl, aniekentałosnia, 
nowotwory it. p.), Leczenie 
odmrożeń. 


cych do pod kierunkiem chirurga 
Hugona Strobacha D-ra Z, LEWINSONA 
i składających się ordynującego Godz. od godno. 1—4 
z maszyny do la- 
kierowania samo- Dr. mad. 
chod, z motorem z 
oszacowanych na JE 
sumę Zł. 1300— i ] 
Spis FP Że e 
cune takowyc. M 
pracjezany być UROLOG 
może w dniu li: i ieci 
AL; wznowił przyjęcia 


Piramowicza 2 tel 148-95 


Choroby narok, pąsharza I dróg 
moczowych 


Gods. prsyjąć od 9—10 i 6—8 w. 


Łódź, 2/6-31 r, 


Komornik 
P. Pilichowski 


Nr. 154 


00% OGŁOSZENIA DROBNE 2000000] 


NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształce- 
niem udziela dorosłym lekeyj 
języka polskiego metodą skró- 
cong, Szybkie postępy zapew- 
nione. ny przystępne. Oferty 
pod „Rutynowana* —0 


PRAWNICY 
specjaliści przygotowują do egza- 
inów. Zgłaszać się Zagajnikowa 
2 m. 1. od 5 da 7. 


BERLITZA 
et. 7, rok szkolny. Kursy wā- 
acyjne języków obcych. Kon- 
"ersacja, literatura, korespon- 
sncja handlowa. Wykładają 
vdowici Anglicy, Francuzi, 
biemey, Włosi. Zapisy codzien- 
rue od 12 do 1.30 i od 6 do 8. 
liotrkowska 86 m. 9 front (w 
nowym lokalu). 1302—4 


ELI, 


z 
2% Z U o wszystkich klas: 
PAO 
k NU RY Zakład Freblowski dla dzieci od 3/3 lat 
(i) S e SAD Dła pac yy więc fizycznie 
i AS 8 | Sakota popołudniowa ulgowa (Eisi) 


WYKWALIFIKOWANA 
wychowawczyni (izraelitka) z 
'o.Jetniem świadectwem poszu- 
"je posady do jednego lub 
i miga dzieci. Wiadomość: tel. 
119-45, 


BUCHALTERJI 
'wrucza gruntownie za 30 zł. 
uka pisania na maszynie 10 
Biuro „Kodekspol*, Cegiel- 
ina nr. 25. 1395-1 


POSZUKUJĘ 
oieligentnej panny z ośmiokla 
vem wykształceniem do dwoj 
dzieci, lat 13 i 7. Ul. Zagajni 
wa 23, telefon. 225-91, Klaj- 


n, 1386-2 
CESET, L 
Ž Różne R 
|| T. 


BROSZKA 
(użym amełystem w złotej o- 
wwie z perełkami zaginęła na 
Piotrkowskiej między Za- 
.enhoffa i Narutowicza 44. Ucz 
sy znalazca zechce zwrócić 
wysokiem wynagrodzeniem 
ul. Narutowicza 44 m. 15. 
1389-2 
SPÓLNICZKA 

vkwalifikowana  gorseciarka, 
em założenia pracowni gor- 
ów posznkiwana. Posiadam 
skiep w centrum miasta. Zgło- 
szenia sub „Zdolna* do adm. 

„Głosu. 1404-1 


CZAPECZKI 
szydełkowe przyjmuję do robo 
ty, Al. Kościuszki 9, II wejście, 
JI piętro. 1407-1 


GRAND-PENSJONAT 
w Poddębiu pod Tuszynem pod 
kier, H. Bajgelmana poleca się 
łaskawym  względom swoich 
licznych zwolenników, 254-15 


—— 


POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
Okręg Łódzki poleca wykwali- 
fikowane pielęgniarki na posa- 
dy stałe, oraz na dyżury pry- 
watne. Biuro, ul. Piotrkowska 
96, talefon 102-04. 5250—4 


Język wykładowy polski. Program żydowskich szkół Średnich. 


Na nowy rok szkolny przyjmuje się 


chłopców i dziewcząt 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lek 
cji i korepetycji. Zapóźnionym 
metodą skróconą. Przygotowu 
je do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Aleja I 
Mają 5, m, 8, front, III piętro. 

1410-1 


—_— 


BUCHALTERJI 
włoskiej i amerykańskiej óraz pł 
sania na maszynie gruntownie wy- 
uczam za 25 zł.. Skrócony kurs w 
ciągu 1 miesiąca zł. 15— Pisania 
na maszynach za 3 tygdnie 6 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej, Kilińskie- 
go 50 poprz. of. I piatro. 875—2 


DYPLOMOWANA ! 
nauczycielka gimnastyki ryt- 
micznej į plastyki obejmie po- 
sadę w szkole średniej i lekcje 
w przedszkolach. Oferty sub. 
„Przyszły rok szkolny“. 388-1 


zapisy 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Nie sprzedajcie Swych mo- 
bli, dywanów, futer, garde- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- 
wych, zanim się nie prze- 
konacie u mnie, gdyż pła- 
cę na sp ceny. 
A. WM MAN, SIENKIEWI- 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 
prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych. 2315—3 


NA LETNISKA 
fotel - łóżko, kanapka - łóżko, 
tapczany, leżanki itp. Sztencel, 
Ewangelicka 2, tel. 114-30. 
4370-10 


PATEFON 
szwajcarski, szafka i walizka, 
sprzedam okazyjnie — tanio. 
Kilińskiego 36/38, pralnia. — 

` - 884-1 


SPRZEDAM 
maszynę gaábinetową mało uży 
waną, szafę, kredens. Przę- 
dzalniana nr. 4, m. 5. 1399-1 


KUPIĘ 
schody żelazne, długości 6 
mtr., szerokości 1 mtr.. Wiado 
mość w portjerni, Zachodnia 
59. 1400-1 


OKAZYJNIE 
sprzedam świetny patefon i od- 
kurzacz „Protos'„ Tel. 113-60, 
MXF, 1403-1 


PIANINO * 
zagraniczne marki Westermaye- 
ra koncertowe sprzedam. Gdań- 
ska 112, od 2—4 godz. i od 
7 godz. (prócz świąt) dozorca 
wskaże. 1369—2 


PIANINO KONCERTOWE 
prawie mowe okazyjnie sprze 
dam. Nawrot 38, mieszk. 3. 


PENSJONAT 1408-1 

R. BRYSZOWEJ DOBERMAN 
Wiśniowa Góra, willa Kreni-| rasowy jednoroczny do sprze- 
cera. Wiadomość ra miejscu | dania. Gdańska 77a. Portjer 
lub telef. 156-47. 1401-38 ' wskaże. 6353-1 
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l PLACE 

do nabycia położone między 
ulicami zabrukowanemi: Ła- 
giewnicką, Marysińską, Pre- 
mysłową i innemi, graniczące 
z Rzeźnią Bałucką i kolonią 
skarbowców. 10 minut od tram 
waju nr, 1 i 6 oraz Bałuckiego 
Rynku, na bardzo dogodnych 
warunkach. 

Interesantów przyjmuje ad 
miinistrator Sz. Zylberberg, 
Łódź, Zgierska 38, tel, 140-19, 
godz. 14—16 i 20—22. 388-1 


LIMUZYNA CHRYSLER 
stan duskonały, okazyjnie fa- 
nio sprzedam. Zachodisu 55, 
portjer Baumgart wskaże. 

5309-65 


MASZYNĘ SINGERA 
bebenkową sprzedam tanio, 
Ogrodowa 28, sień 6, mieszk. 
16, 1394 1 


Zabezpieczenie hipoteczne 
a . 
Posadę kasjera, inkasenta przyj- 
mie buchalter w Łodzi lub na 
prowincji, wymagania skromne. 
Łaskawe oferty do adm. sub. 
„Zabezpieczenie* 402 


Polecamy 


nasze letnie suknie etam. 
i jedw, od zł, 28 do 93, 
palta'dam. zł. 65 do 130, 
garnit. męske 60 d. 180, 
koszule sport., krawaty, 
«ołnierzyki. bieliznę 

damsk., męską i dziec, 


po bardzo przystępnych 
cenach 


Buty 
PePeGe 


kąpielowe 
alpagówki 


J.ROZNER 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 98 miżi) 


SP. Z OGR. ODP. 
poszukuje 5 pań od 26 lat 
wzwyż, celem wyszkolenia ich 
w doborowej pracy zewnętrz- 
nej, Dochód miesięczny 500 
złotych į więcej. Dia uzdolnio- 
nych posada stała i możność 
awansu. Zgłaszać się osobiście 
z dokumentami w poniedzia- 
łek od 10 — 12 i 3 — 5. Ce- 
gielniana 8, I p., biuro, 1396-1 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 
ników 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEOROWE 
iż. J. REICHER | S-ta 


Południowa 28, tel. 210-00 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42, 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
graji, nauki handlu, prawa, kali- 
graj, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej, ekonomii. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


INTELIGENTNA PANIENKA 
z dobrego domu poszukuje po- 
sady do 1 lub 2 dzieci. Oferty 
pod „Wymagania skromne. 
1406-1 


g 
My 


r 


m 


Lokale 


-n PEDAEZZE 


1 — 2 — 3-POKOJOW E 
mieszkania we wszystkich dzielni- 
cach miasta, w starych domach, 
oraz za komorne miesięczne polecu 
biuro „Polruch”, Al, Kościuszki 27, 
front, parter, tel, 141-01. 1160 


| «342% 4 


LOKALE 
biurowe, handlowe, fabryczue, skle 
py przy ul. Piotrkowskiej i dal- 
szych punktach miasta, oraz skle- 
py zamiejskie poleca biuro „„Pol- 
ruch”, Al. Kościuszki 27, fr., par- 
ter, telef. 141-01. 1161—1 


2 POKOJE 
z kuchnią do wynajęcia. Wia- 
„domość u gospodarza. Pomor- 
ska 80. 1393-1 


Z KLATKI SCHODOWEJ 
pokoje przy Al, Kościuszki, Gdań- 
skiej, Piotrkowskiej, 6-go Sierpnia, 
Nawrot, Moniuszki, Andrzeja, Wól- 
czańskiej, Kilińskiego, Abramow- 
skiego poleca biuro „Polruch” AL. 
Kościuszki 27, front, parter, telef. 
141-01. 1162 
m 

WILLE W OGRODZIE 
w pobliżu parku Helerowa, Staszy- 
ca, Poniatowskiego, w Radogosz- 
czu, Rudzie Pabj,  Żakowicach, 
Poddębiu, Głownie, na Wiśniowej 
Górze. Rogowie itd.. Place, parcele 
domy poleca biuro „.Polruch” Al 
Kościuszki 27. tel. 14101. 1163 


W WILLI W OGRODZIE 
5 — 6 pokojowe mieszkanie, 4 po- 
kojewe wszelkie wygody przy ul. 
Piotrkowskiej, fr. I piętro. 6 — 7 
pokojowe komfortowe przy ul. 
Piotrkowskiej, Przejazd, Narutowi- 
cza oraz różne inne mieszkania po- 
leca biuro „Polruch”, Al. Kościusz- 
ki nr. 27, tel.-141-01 — 132-01. 


3 POKOJOWE 
mieszkanie, wszelkie wygody, 
zremontowane, w centrum mia” 
sta, okazyjnie tanio do oddania. 
Zgłosz.: Biuro „Polruch* AL 
Kościuszki 27. front parter, tel. 


141-01. 1329—1 
POKÓJ ` 
duży, ładnie umeblowany, 


wszelkie wygody, zaraz do wy 
najęcia. Piotrkowska nr. 121, 
m. 45. 1398-1 
3 POKOJE 
z kuchnia i wszelkiemi wygo- 
dami (służbowy, łazienka, wy- 
gódka i t, d.) na I-em piętrze 
do wynajęcia w domu, przy 
ul. Piotrkowskiej 189, Wiado- 
mość w (gospodarza. 378-2 


WEKNY 


[5 
RAMGARNY 


poleca w wielkim wyborze po cenach ściśle 
fabrycznych nowootworzony skład przy 


ul. Zielonej 7, tel. 174-62 


„A.D. Grinbadmi l. Lolendery 


Nawet dziecko potrafi fotografować ! 
Najbardziej uproszezone modele 


APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH 


od zł. 33.— do nabycia w firmie 


J. MORGENSTERN 


PIOTRKOWSKA 40, tel. 120 63 


OBSZERNY 
pokój słoneczny, fr., [ piętro, 
dla małżeństwa lub na biuro 
odnajmę. Kilińskiego 47, m, 
10. 1397-1 


MIESZKANIE 


Poszukiwane 4 pokoje, wzglę: 
dnie 3 duże z wszelkiemi wy- 


godami w  pierwszorzędnym 
domu. Oferty sub. „„Bezeti* 
proszę składać w administracji 
pisma. 1411-1 
OD ZARAZ 
do wynajęcia duży pokój t 
frontu, oddzielne wejście x 
klatki schodowej, z używał- 


nością telefonu i wszelkich wy- 
gód, nadający się na biuro ewtl, 
na mieszkanie, Al. Kościuszki 
17, m. 2. Tel. 219-36. 1362-2 


2 LOKALE 
frontowe wraz z 2 pokojami 
odstąpię. Piotrkowska 188, sklep 
1364—3 


īm ee a NAA A -in 
2 LUB TRZY POKOJE 
z kuchnią, wszelkie wygody, 
centralne ogrzewanie, pierw- 
sze, drugie piętro bez xdstępne 
go, ewentualnie komorne nsta- 
wowe do wynajęcia. ZgłoSze- 
nia: Biuro „Geguz*. Piotrr:.ow- 
ska 81, tel. 105-39. 5350-1 
LETNISKO 
Okręglik, koło Zgierza, położo- 
ne w lesie, 2 słoneczne miesz- 
kania po 2 pokoje z kuchnią 
z tarasem, oszkloną werindą i 
wszelkiemi wygodami od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Tel, 
Nr. 223-36 — 209-71. 1415-1 


DO WYNAJĘCIA 
za 55 złotych miesięcznie 2 po- 
koje z kuchnią i wygódką w 
Radogoszczu za szpitałem. Wia- 
domość ul. Zawiszy 17, m. 3. 


na płaszcze, suknie, 
i bieliznę 


ra płaszcze 
i suknie 


ną ubrania 
i palta z 
męskie 


16 YB 


Doszzó wii 


impregnowane 


Palta gabardinone 


w różnych kolorach 


Ubrania kamgarnowe 


w różnych kolorach i deseniach 


Wielki wybór materiałów ubraniowych 
oraz paltowych na sezon letni 


po bardzo niskich cenach. 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* S.A. JP | 


'ROK/CIŃSKA 54. «> Dojazd Tramwajami 10i 16 ` 


pasoa G, | ięhiensztajnowej 


w Teodorach Willa B-ci KARO 


JUŻ OTWARTY 

Wiadomość: na miejscu — dojazd koleją lub autobusem do Łasku: 

w Łodzi Aleja l-go Maja 1 m. ii tel. 173-13, codziennie między 
-> poł, : 


Koszule 
dzienne białe 


z mereżką lub haf 
tem 


Koszule 
dzienne kolorowe 


z haftem toledo 


Koszule nocne 


z batystu kolorowego 


Koszule nocne 


z batystu kolorowego 


Kombinacje białe i kolorowe 


w wielkim wyborze i t. p. 


po bardzo niskich cenach 


a7 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAK TURZE” S.A. 
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na Tem piętrze wielkości 
32x19x3,9 mtr. w centrum mia- 
sta, z centralnem ogrzewaniem, 
oświetleniem elektrycznem i ga- 
zowem, wodociągiem i kanali- 
zacją, nadająca się na pracownię, 
składy, klub sportowy i t. p. 
do odnajęcia natychmiast (ewen- 
tualne korzystanie z bocznicy 
kolejowej). Oferty pod „Salą* 
do administr. niniejszego pisma. 


Baezność, Łodzianki! 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- 
go I polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność sterokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo» 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa: 
ryskich i angielskich. Cała nauka 
trwa 3 młesiące I kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczanie gwarantuję. Uwas 
ga: Nauczam również bieliśniarstwa 
systemem szkół wiedeńskich. Dla mie- 
zamożnysh ulga, F. QRYNBLAT 
Żeromskiego ð pr. of. L p m. 35, 


Posiadocie 

P 
[ONETÓW. 
Ce odświeżyć wasze stalowe ru. 
maki, lub zmienić na nowe. PP. 
mechanikom i. odsprzedawcom pole- 
cam własne fabrykaty: ramy, widły, 
kierowniki, obręcze i różne części po 
cenach fabrycznych hurtowo i detali 


oknie. Reperacja, niklowanie, emalj-. 
Ceny zniżone. 


Fabryka roweróe, 
LEOPOLD TALER 


Engla 8 (przy Aleksandrowskiej 75) 
tel. 150-42, 


S S A 000 


DOGCINE WARUNKI 


Po powrocie z Paryża z najnowesymi 
modelami przyjmuje wasolką damolrą 
gordarobą oroz roboty futrzane w naf- 
wykwintniejszem konsnta 2 wła: 
angoh i poviersonpch moteriałów po 
cenoch konkurencyjnych 


Ceglelniana 4 (dawn. nr. 36 
Telefon 1683-97. 


Lewa oficyna, II piętro. 


NA LATO! 
REFORMY, nójesski” dla ao- 


rosłych i dzieciil Po Ggnach ba 
acanie niskich x najlępszych ma- 
erjalów poleca Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo, 
Reparacja wszelkich wyr. tryb. 
i dzianych. 
131-114 ozysto-węłniene 
kostjumy kąp >»lowe damek 
* a y eJ i dziec. 


| LETS 


STOMATOLOG 
ohoroby zębów, szczęk, dziąseł, 
podniebienia, języka i t. d. 
Regulaeja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 


Andrzeja 7. Tel. 216-57. 


Gods. przyj. od 3—7. 


Kapy gonelnowe 


— a 


5 
© 


P+, 
PZŁ 
R 2 


$ 


alejai 
DAMSKIE 


Voile bawełniane 


w najnowszych deseniąch 


Batysty koloroweidrukowane 


w wielkim wyborze 


w najmodniejszych wzorach 


Toile de soie 


, we wszystkich kolorach i t. p. 


„ad 


Y y J 0 

i W o W 

PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. WI 
A A "BAG. 


Ważne dia Pp. Dilterów | Podoficerów Rozewy! 
Krawiec wojskowy J. GRINER (cązyst. od r. 1902) 
11-go LISTOPADA (Konstantynowska) 68, parter 


wykonywąa wszelkie roboty wojskowe najszybciej i 
akuratniej po cenach i warunkach nader przystępnyś 
Saa 


Obrusy biale 
i kolorowe 


w wiełkim wyborze 


Obrusy jeiwabie 


- gobelinowe 


Obrusy [edtakne 


rypsowe, najnowsze wzory 
przetykane jedwabiem 


Kapy pluszowe 


it. p. po bardzo niskich cenach 


54, 
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P P í miesigozna „Głosu Porannego“ ze wsayatkiemi do- 
renume a a datkami wynosi w Łodsi al. 4.60, za odnoszenie — 
40groszyp, z pruesyłką pocztową w kraju — al, QG zagranicą — zł 9. - 
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Redaktor: Eugeniusz Kronman 


nie zwraca. 


Za wydawnictwo „Frasa“, 


l 


jwniowa sp. Z 


ama łtowy (strona 5 szpałł): f-szn strona 1 aż. 
ooh gr. = kg o tekóce 40 gr; nekeologi 40 gr. Zwyczajna 
; rŚaniegóso ożtoposte sł. 1:50 gr. dów wanie gr m ś 
fa zargosgnowe i nowe 19 ał. Ogłoseonia zamiejącowe obi. 
osppoh o 100 proc. zh i a Bbalarzocne kib fantas, dodnti. 50/ 
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CZŁOWIEK, KT 


RY WAŻY DUSZE 


semsacyjna wwisżć Andrzeja Maurois 


Niezmiernie delikatny i zara- sobie jej duszę? I cóż powiedzą używała Kleopatra. Dyskretną 
tem ciekawy problem poruszył ej odwieezni przeciwnicy kobie- bywa ezasami tylko historja... 


Andrzej Maurois w swej ostat- 
niej książce. Z dawien dawna 
już myśl ludzką zaprzątał pro- 
hlem, et się staje z duszą po 
mierci ezlowieka. Czy rozpły- 
wa się gdzieś we wszechświecie, 
czy też ginie bezpowrotnie ra- 
zem z powłoką ciełesną? Filo- 
zofowie o tendecji idealistycz- 
nej zapewniali nas coprawda, 


ty, którzy powtarzają za Karte- 
zjuszem, że niewiasty duszy nie 
jposiadają?„. Wszak będziemy 
mogli im pokazać odrobinę 
„mglistej i szarej materji, jasna 
'błyszezącej w promieniach ul- 
tra - fioletowych i oświadczyć 


reszcie feminizm uzyska pod- 
stawę czysto naukową. Rzućmy 


z dumą: oto dusza kobiety! Na- | 


nemi mgłami Tamizy, Bohater 
opowieści, doktór James, zau- 
ważył, że w pewien ezas po 
zgonie, waga zwierząt i ludzi 
zmniejsza się nagle o siedem- 
naście setnych miligrama. Zja- 
wisko to występuje tak syste 
matycznie, że pozwala wywnie 
skować, iż tyle właśnie waży 


Po Ajschylosie nikt nie ważył 
się stęgnąć do tego tematn. — 
Sam Maurois długo się namy- 
slal, nim doszedł do swej no- 
welki. Pomysłu dostarczyła mn 
wzmianka, przeczytana w gaze- 
cie w pierwszym roku wielkiej 
wojny o pewnym żołnierzu, któ | dusza ludzka, która po Śmier- 
ry postradał zmysły 1 który, ci opuszcza ciało. Później Ja- 
twierdził w ataku szału, iż zwa- | |mes umieszcza ciało umarłego 


że dusza jest nieśmiertelną. Ale śmiało wzrokiem w dalszą przy żył duszę ludzką. Według niego | pod szklanym kloszem i podda 


ich twierdzenia, opierające się 
na dość mglisiych przesłankach 
metafizycznych, nie mogły za- 
dowolić umysłu, nie wierzące- 
go w różne absoluty, a uznają- 


cego jedynie rzeczy konkretne | aieh bedziemy mieli zachowane koła tej myśli przewodniej. — | Szara materja, 
i podpadające pod nasze zmy- w kryształowych urnach dusze Trwało to kilkanaście lat, 


Szłość. Znikną pękate albumy, 
w któryeh gromadzimy fotogra- 
fje naszych przodków, znikną 
sztywne i chłodne portrety w 
|docistych ramach. Zamiast 


ważyła 17 gramów. Wiadomość | ie ie prześwietleniu promienia 
(ła zaciekawiła niezmiernie pi- | mi ultra - fioletowymi. I oto 
sarza i w podświadomości jego | dusza staje się widoczną. W 
zaczął powoli układać się dłuż | pewnej chwili po śmierci, z 
szy seenarjusz, wijący się do- Ciała wydziela się  hłękitna - 
która grupuje 
za- się w górnej ezęści klosza i jed 


sły. I nad tym względem Mau- naszych przodków. A to znów nim doprowadziło do obecnego nocześnie waga ciała nagle się 
rois może być bezsprzecznie u- stworzy nowe pojęcia, nowe o- „opowiadania. Zaznaczmy przy "zmniejsza. James umieszcza tę 


ważany za prekursora naukowe |byczaje i nowe zbrodnie. Czyż okazji, że niezmiernie 


go ujęcia problemu duszy. 


Rzecz, oczywista, że jego 0- |ukraść duszę Julji s mauzole- sci jest długie trawienie 


powiadanie „Człowiek, 


fantazji ; przypomina często 
Hoffmanna | Edgara Poe. Jed- 


nakże widzieliśmy, 
dziej fantastyczne pomysły Jul 


jusza Verne'a zostały przez te- dałonych od tematu. Podkreśl- jest oazą powolności, 


chnikę zrealizowane 
szybkiem tempie, bo już po 
ćwierówieczu, Nie jest więc wy- 


kluczone, że za kilkanaście lat | 


będziemy mogli, tak jak boha- 
ter Andrzeja Maurois, ważyć 


przyszły Romeo zawaha się, by. 


który um Kapuletów? Czyż nie stwo- świadome tematu. Czas jest za- 
waży dusze“ (Le peseur d'ames) rzymy nowoczesnego Panteonu, sądniczym i niezhędnym współ- 
należy calkowicie do dziedziny | gdzie będziemy przechowywać (pracownikiem pisarza. W na- 
dusze wielkich ludzi? I czyż nie. 


powstanie wkońcu nowa zipeł- 


że najbar- |nie nauka o duszy? 


Oto garść refleksji, dość od- 


w dość |my jeszcze, że sam problem zo- przeżuwania myśli i nastrojów. 


stał po raz pierwszy pornusza- 
ny przez Ajschylosa w tragedji: 
„Ważenie dusz“. Sztuka ta za- 


|gmęta jednak i nie o niej nie 


wiemy.  Ciekawem jest, jak 


cieka- 'materję w kryształowych hań: 
wem dla psychologji twórczo- | kach, by zrobić eksperyment 
pod- połączenia pośmiertnego dusz. 
Miesza mianowicie zawartość 
dwuch baniek į całość znów 
pmześwietla promieniami. Re- 
szej epoce, która domaga słę zitat jest zdumiewający: gdy 
szybkości, ciągłego zwiększenia | ludzie są sobie obojętni, sto- 
tempa, przyśpieszenia rytmu, | pione jch dusze wydają nikłe 
jedynie twórczość artystyczna światełko, lecz gdy sie kochają 
wolnego | dusze zaczynają płonąć niezwy 
kłym blaskiem. Doktór James 
Pisarz może mieć najszybsze | Chee wykorzystać swe odkry- 
auto, używać tylko aeropłanów | cie przedewszystkiem dla sie- 
li expressów, a pisać wprost na bie: gdy umiera jego ubóstwia 
Remingtonie, ale tworzyć musi na żona, zabija się,  proszae 
powoli. Kreacja artystyczna przyjaciela o połączenie po- 


i umieszczać pod szklanym klo grecki tragik ujął ten temat. — jest pracą „a ralenti“. Gustaw | zgonne ich dusz. Ale przyja- 


szem dusze ludzkie. 


Cóż za ezarująca perspekty- |gdy nie zaspokoimy, podobnie tałowej czystości swego 


| Niestety, ciekawości naszej ni- 


(Flaubert, przezwany dla krysz- ciel zawodzi i tajemnica odkry 
stylu | cia schodzi z Jamesem do 


wa! Czy nie nśmiecha się wam jak nigdy już się nie dowiemy, Beethovenem prozy francuskiej | grobu. 


myśl, że po śmierci ukochanej 


jaką pieśń śpiewały syreny O- 


Oto w kilku słewach treść 


„zwykł był pracować zażarcie 


będziecie mogli stale mieć przy PETELE RA lub jakich perfum trzy dni, by napisać jedną stro- tego opowiadania, które nietyl 


NE EE TC SSA nę; zaś piękny opis lasu Fomtai- 


|) fatalnym stylu. A już Anatol 


Taras pałacu rumuńskiego w Mogosofi. 


|nebleau („Szkoła serca*) przera 
|biał 64 razy! Prawda, że Bałzac 
i Zola pisali dość szybko, ale 
poznać to doskonale po ich 


France, wspaniały wirtuoz for- 
my, długo się biedził nad każ- 
dem zdaniem i przerabiał nie- 
które ze swych utworów po sle 
| dem razy. Wszyscy pisarze 
przez dłuższy czas nosili w du- 
szy najrozmaitsze pomysły Í 
projekty, zanim je zrealizowali. 
|Marimee napisał historję Car- 
meny po upływie dziesięciu lat 
od dnia, w którym mu ją poraz 
pierwszy opowiedziano. A Goe- 
the pisa: „Fausta“ przez cale 
|życie i nie zdążył go skończyć. 

Po wielu więc latach nakre- 
ślił mam Maurois historję ezło- 
wieka, któremu udało się zwa- 
żyć duszę ludzką. Historję swą 
rzucił na tło szpitala londyń- 
skiego, osnutego nieprzeniknio 


ko nas ciekawi. ale i pobudza 
do myślenia nad samym tema 
tem i głęhoko wzrusza, 
Bezwzględnie nznajemy war 
tość ostatniego ntworu Świetne 
go pisarza francuskiego. Jed 
nakże iuż od pewnego  czasn 
mamy wrażenie, że liaurolg 
obniża swój lot. Po świetnym 
autorze „Klimatów* spodzie- 
waliśmy się czesoś więcej. 
Właśnie dlatego, że zawdzię- 
czamy mu tyle przyjemnych 
chwil i że szczerze wierzymy 
w jego talent, smutno nam pi- 
trzeć na ostatnie dość wafpliwe 
poczynania ulubionego autora, 
Po niezwykłej biografji Disra- 
elego, Maurois wydał tylko 
powiastke o człowieku, który 
waży dusze, nastepnie nie- 
zmiernie nikłą i powierzckhow- 
ną książkę o Turgienjewie, a 
obecnie ogłasza nową ksiażkę 
o marszałku Lyautev. Jest ta 
przykre, gdy się widzi, że świet 
ny pisarz korzysta z paryskiej 
wystawy kolonialnej i hołdów, 
oddawanych przy tej okazji 
przez imperjalistów Lyantey'o 
wi, jako wielkiemu zdobywcy 
i organizatorowi kolonjalnemu 
hy napisać książkę  okoliezno- 
ściową, mogąeą liczyć na dużą 
sprzedaż i reklamę w sferach 
szowinistycznych i skrajnie 
prawicowych. ' 
Jednakże nie tracimy na- 
dziei. Maurois pracuje rów» 
nież nad nową powieścią psy- 
chologiczną, osnuta na tle ży- 
cia jednej kobiety. Życzymy 
autorowi, by ta powieść przy- 
pomniała nam atmosferę „Kit 
matów*. 


Arystokratyczne małżeństwo 


Książę Max Karol Hohenlohe ożenił się w Londynie z panną Lulzą 
Pasquero, należącą do Starego Włoskiego rodu. 
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FELIKS SALTEN 


Prohibicja seksualna 


Gstatnio ukazała się książka Feliksa Saltena pod tytułem: 
„Pięć minut Ameryki”, będąca sprawozdaniem z pięciomiesięcz 
nej podróży autora po Ameryce. Salten wiele widział i obser- 


wował z życzliwością, Obok 


wspaniałej eprawności pracy i 


szczerej radości życia, którespotykają się u autora z pełuem 
zrozumieniem, musiały natrafić u niego, podobnie jak u Daha- 
mela, na poważną krytykę wybryki fałszu i nienaturalności. 
Poniższy urywek daje tego interesujący przykład, (Redakcja). 


Purytańskie prawo ochrania 
kobiety. Przedewszystkiem i 
prawie wyłacznie kohiety. 0O- 
chramia je we wszelkich nkan- 
licznościach, nawet jeśli to są 
rozpustne, niemoralne, podstęp 
ne kobiety, 

Prawodawstwo  purytańskie 
nie zna bowiem rozpustnych, 
niemoralnych, podstępnych, lub 
pozbawionych serca kobiet, lecz 
tylko czyste, szlachetne, cnotli- 
we, które padają ofiarą pożąda 
nia męskiego i donżuanerji, Sẹ- 
dzia, publicysta, czy guberna- 
tor, może mieć nie wiem jakie 
doświadczenie prywatne, które 
pozwala mu na słuszną ocenę 
zjawisk życia, to jednak żaden 
sędzia, ani gubernator, nie mo- 
że sobie pozwolić na ferowanie 
wyroków inaczej, niż mu to 
nakazuje litera prawa. I żaden 
mężczyzna publicysta nie może 
się odważyć ma podniesienie 
swego głosu w obronie niewin- 
nego mężczyzny i przeciwko 
pelnej winy kobiecie. Każdy z 
mich skończyłby się raz ma zaw 

ze. Miarodajny jest jedynie 
dłon faktyczny. Cóż pomogą o- 
ści łagodzące, lub hi- 
Sorp i przebieg wypadków, 

ówe wszystko, ale to wszystko 
D y przedstawić w zupeł- 

e odmiennem świetle! To nie- 
ma żadnego zmaczenia! Dla u- 
stalenia sądownie stanu faktycz 
i ko- 


procesów 
rozwodowych zaledwie może w 
eBdnym zostaje orzeczona wina 
po stronie kobiety. Wówczas 
przewinienie kobiety musi być 
ezczególnie jaskrawe i nie ule- 


gające żadnej wątpliwości. Ina- 
czej mężczyzna stale bierze na 
siebie całą winę. Nawet gdyby 


był jaknajbardziej oszukany, 
jaknajzłośliwiej opuszczony, 
jaknajbezwzględniej  wyzyska. 


ny. Jest, że tak powiem, kwe- 
stją honoru mężczyzny wzięcie 
całej winy na siebie. 

Przytaczam tyłko kilka wy- 
padków z pośród tych, które 
doszły do mojej wiadomości w 
czasie podróży po Stanach Zjed 
noczonych. 

Pewien pan napotkał na uli- 
cy Nowego Jorku pewną łolrzy- 
cę i spędził z nią noc w New 
Yersey. Wkrótce potem pod- 
stępna dziewczyna żąda od to- 
warzysza jednej nocy, aby się 7 
nią ożenił. Oczywiście jej pře- 
tensja zostaje z uśmiechem od- 
rzucona. Bowiem już niejedne- 
mu udziełiła przedtem tego 
szczęścia za pieniądze i dobre 


słowo. Dziewczyna jest przebie- Ę 


gła, a mężczyzma nie jest ame- 
rykaninem. To też żąda odeń 30 
tysięcy dolarów  „odszkodowa- 
nia", Ponieważ mężczyzna 
wskazuje jej drzwi, każe go a- 
resztować i nieszczęśnik Zo- 
staje skazany na dwa lata wię- 
zienia! Za... handel żywym to- 
warem! Że pojechał z gotową 
na wszystko dziewczyną, na 


jej propozycję, z New Yorku da I/I 


New Yersey, uważane jest za... 
handel żywym towarem. Dà- 
rermmie opowiada cały przebieg 


wydarzenia. Zeznanie dziewczy |; 


ny przesądza jego los, 

W innym wypadku został 73 
letni starzec skazamy na doży- 
wotnie więzienie. Podobno 
chciał zadać gwałt swej stenoty- 


pistce. Dowody? Młoda dziew- |diggers, jak tu nazywają kobie- 


czyna wybiegła z podartą bluz- 


ty, które uprawiają wymusza- 


ka z pokoju starca. I oświad-|nie pieniędzy. Ze śmiechem opo 
czyła, że starzec zamierzał ją|wiada kolegom, że ta laleczka, 


zgwałcić. To wystarcza, 
go tak surowo ukarać. Ale 
starzec jest tak schorowany, że 
lekarze oświadczają, iż nie moż 
no go zamykać w więzieniu. Zo 
sta je zwolniony za wysoką kau 
cia. 

Pewien aktor,  europejczyk, 
nawiązuje z pewną przystojną 
statystką przelotny stosunek. 
Niema pojęcia, że ta młoda o- 
sóbka należy do cechu gold 
LETER SAM E 


ARCYDZIEŁA 
ARCHITEKTURY 


aby | która przeszła już przez niejed- 


ne ręce, zażądała wraz z matką 
aby się z nią ożenił. Ze śmie- 
chem opowiada dalej, iż jej od- 
powiedział, że jest już żonaty, 
na co matka z córką zażądały 
20 tysięcy dolarów. Wyprawił 
aħie damy za drzwi i na ich 
groźby złożenia skargi odpowie 
dział śmiechem. Ponieważ jed- 
nak przyjaciele mieli niezwykle 
poważne miny i opowiedzieli 
mu o niebezpieczeństwie, które 
mu grozi, aktor przestaje się 
śmiać. Pakuje natychmiast ma 
matki, jedzie najbliższym pocią- 
giem do Nowego Yorku i udaje 


się mu z trudem zdobyć miej- 
_ |sce na statku, tuż przed wyda- 
BD niem nakazn o aresztowaniu. 
i M x z A 
W Europie wydarzenia takie 
spotykaja się z uśmiechem. — 
Przygoda w New Yersey, rze- 
komy gwałt. starca, handel mi- 
łosny w Hollywood, — nikt nie 
potrafi myśleć o poważnych a 
| tembardziej tragicznych skut- 
kach takich wydarzeń. Jednak- 
że w Ameryce takie sprawy ruj 
nuja egzystencje, niszczą istnie- 
nia ludzkie į karjery, A przy- 
tem w naibardziej prywatnych 
rozmowach panuje tu zupełnie 
takie samo ludzkie ujęcie tych 
napaści na męski grzech pier- 
worodmy, jak u nas. Jedynie o- 
ficjalnie, przed sądem, w pis- 
mach j w oficjalnych sferach 
towarzyskich, panuje zakłama- 
na enofliwość. I każdy wie a 
drugim, że jest to tylko pozorny 
rytuał oburzenia. 
Pary miłosne. które nie mają 
do dyspozycji pokóju z bocz- 


nem wyjściem, umożliwiającem 
í |ucieczkę przed policją, a wiec 
znaczna większość parek miłos 
nych, musżą sięgać do pomocy 
Wodotrysk w klasztorze Maulbronn | samochodu. Samochód zastępu- 
w Wirtembergji, pochodzący z 12|je w Ameryce pospolite w En- 
ropie hoteliki na godziny. 


stulecia, 


Nr. 154 


Przepis policyjny „Samocho- 
dom nie wolno mieć przy okien 
kach firanek!“ Od Nowego 
Jorku do Atlanty i Galvestonu. 
od Los Angeles i San Francis- 
ko do Denver i Chicago, wszę- 
dzie stoją wieczorem w ciem- 
nych alejach parków szeregi sa 
mochodów ze zgaszonemi świa: 
tłami; 

Wszędzie, gdzie pytałem mład 
szych i starszych mężczyzn, jak 
to się dzieje, że nikt im nie prze 
szkadza w ich automobilowych 
gniazdkach miłości, otrzymywa 
łem tę samą odpowiedź: „Poli- 
cjant jest ostatecznie także czło 
wiekiem!“ 


Poco więc przepis, zakaz ł 
groźba surowych,  hańbiących 
kar? PR Dea 

Jedyny skutek: Niedoświad» 
czeni stają się ofiarami gold 
diggers, zostają przez nie grun 
townie ograbiami i niszczeni. A 
wszystko dzieje się w kraju, 
gdzie świat podziemny zajmuje 
nieomal oficjalne stanowisko. 
Jeszcze jeden skutek: Pozbawia 
na radości, niehygjeniczna, ska- 
zana na ciemności i akrobatycz 


ne łamańce miłość. ieszny 
przymus fałszu, kłamstwa f 


przyzwyczajenia się do dwuli- 
cowości, odpowiadającej z jed 
nej strony oficjalnym i towa- 
rzyskim przepisom, a z drugiej 
uprawiającej tajne, zwyrodnia- 
łe orgie. 

Jeżeli dodać do prohibicji al 
kohołowej tę starszą, bardziel 
decydującą prohibicję seksual- 
ną, to okaże się, że trochę 7a 
dużo narzuciło się temu rozkwi 
tającemu, zdrowemu. wesołemu 
ludowi. 

Coprawda  purytanizm już 
już się chwieje pod wpływem 
ciosów, zadawanych przez po: 
|stęp techniczny i wielki roz- 
mach życiowy. Ale oficjalnie 
tkwi jeszcze Ameryka w wię- 
zach nierozsądnych przepisów 
i zakazów, 


PAUL MORGAN 


(Hollywood) 


Amerykanie są dziwnymi 


ludźmi: NIE UMIEJĄ WYPO- 
CZYWAĆ. Mają krótsze dnie 
pracy, więcej świąt I więcej wa 
kacji, niż jakikolwiek inny na- 


i są amerykanie... 


Mają więcej szkół į lepsze szko 
ły, niż eała Europa, wydają ró- 
wnież więcej pieniędzy na szko 


|ludźmi: NIE UMIEJĄ PIĆ. Tra 


pagandy, Beczki listów rekla- ludźmi: NIE UMIEJĄ SIĘ BA- 
mowych wylewa dziennie pocz-| WIĆ. Gdy tylko wstają rane, 
ta przez wrota poszczególnych natychmiast pędzą do pracy. — 
domów prosto do śmictników. |Praca jest jedyną rzeczą, przed 
Ostatni amerykanin, który w która nie odrziiwają lęku. Daw- 
spokoju usiadł, aby coś pree- niej ntwierali swe biura o go- 
czytać, umarł za ezasów Ahra-|Tsinie 10, potem o 9, potem n 8 
hama Lincelna.... potem 0 7-ej. Obecnie wogóle 

Amerykznie ich nie zamykają. Każde przed. 
siebiorstwo stało się w Ameryte 


są dziwnymi 


ły ludowe i gimnazja, niż cała wj ich gorące pragnienie zacho interesem na całą dobę. Przez 


Europa. Ale nie potrafią czy- 


ród na świecie. Ale nie mogą |tać, Pokrywają co tydzień kra: 


wypocząć. Przemierzaja, jako 
turyści, wzdłuż | wszerz wszyst 
kie kontynenty, Tłoczą się sta- 
dami na zgromadzenia, zalewa- 
ja góry i pustynie, wypełniają 
hotele. Tło przebiega obok nieh 
w szalonem tempie, ale oni go 
nie widzą. Pola blfew į pomni- 
ki są im objaśniane w wyście- 
łanych omnibusach: przysłuchu 
ją się, nle nie rozumieją ani 
słowa. Podróżują jako wolno- 
muiarze, bankierzy, studenci, 


100 tysiącami tonn gazet nis- 
dzielnych. Ale nie czyłają Ich. 


wania trzeźwości, nle nie mogą leata noc jedzą, tańcza. huduią 
tego pragnienia spełnić, Wyda- |domy, wyczyniają zgiełk. Nie 
ią okrutne prawa przeciwko so jamieją się bawić, aczkolwiek 
bie szmym, zamykają się w wię próbują. Z piłki nożnej robia 


Zbyt są zajęci i używają gazely |zieniach, ścigają siebie nawza- dzika walke, z baseballu — pro 


dn nięcenia ognisk į do pswię- 
kszenia prodnkcji papieru. Ku 
pula tysiące nowych powieści 


po dwa dolary za sztukę, ale |ani pié, Maja idee fixe, że mo- 


pierwszą „qihy dokonać wielkich rzeczy, 
stronice, Ich mice | szosy są za- gdyby byli trzeźwi, 


czytają z mich tyłko 


jem, strzelają do siebie na naj- ces. Już dzieci nie umieją się 
ruchiiwszych ulicach. Ale mle buwić, używając zabawek w 
amreżją ani pozastać trzeźwymi, postaci dźwigów do podnosze 
niz ładunków z niechanicznemi 
zabawkami. Dorośli również 
ale jakoś nie umieją się bawić: używaja 


Peryme olbrzymiemi talca- l nje udaje im się tego wypróbo- | męchanicznej sali gimnastycz- 


mi rekJamowemi, których oni 
jednak nie widzę. Ich tramwaje 
są od stóp do głów zaklejone o- 


wać, Mają wciąż jeszcze tę su- mei ze sztucznym! koúmi. Nie 
mą mentalność, co pierwsi far- umleją pływać i używają flotv: 
uerzy, żyją w wiecznym stra- nie umieją chodzić i korzystają 


nie przestają stę poruszać, bie głoszeniami — wzrok ameryka- chu przed czerwonemi widma- |z usług samochodów; nie umie- 
gaja z jednego zgromadzenia na nina nigdy się na nich nie zó-' 


inne, aź wreszcie zakład 
grzebowy 


nie... |* 
Amerykanie są dziwnymi ludź 


1 migają nocą na przepełnto- 
nych ulicach — nikt nie zwra- 


gi NIE UMIEJĄ CZYTAĆ. — {ca uwagi na ten przepych pro-| 


mi sowieeklemi. przed dlabłami ją sie również śmiać, więc an- 


po- |trzymuje. Plakaty świetine. ko-l syohołowymi, rozhitemi flasz- |gażują sobie komików i przyglą 
zabiera każdego z jta świetlne wysokości kilku pię kami, płaczącepii dałećmi, cr- |dają się Ich śmiechowi.... 
nich na ostatnie  zgromadze* |ter, elektryczne rurki jarzą Się lami więziennemi, barami, aa- Amerykanie 


są dziwnymi 


trutą wódką 1 krevwoprzysię- ludźmi: NIC ICH NIE OBCHO- 


strema 


Amerykanie są 


-4|DZI. Cały świat krytykuje ich, 


jak np. powyższy feljeton, obey 
[obywatele przyjeżdżają, piszą a 
nich į wyśmiewają się z nich, 
|mowey wygłaszają dla nich ode 
czyty — ich to wszystko nic nie 
nhchodzi. Mówi im się, że nie 
mają ani sztuki, ani literatury, 
ani duszy: pozostają obojętni. 
Meraliścj na cały świat głoszą 
ich grzechy, pisarze zarzucają 
ich enigramami, prorocy prze- 
powiadają ich upadek. Nie bre 
nią się. 17 wybitnych książek 
amalizuje ich co miesiąc — nie 
czytają tych książek. Europej- 
czycy grożą, że się przeciwke 
nim zjednoczą — jest im to zu- 
nełnie obojętne. Afryka jest na 
nich wściekła — nawet nie wie 
dzą v tem. Chiny patrzą na 
nich zgóry z iście wschodnią 
przebiegłością, Anglia zarzuca 
im iście brytyjską głupotę, szka 
ci nazywają ich skąpcami, Wła 
chy twierdzą, że są oni kłam- 
cami, Francja utrzymuje, te 
ich obyczaje są rozwięzłe — a 
ei amerykanie nie troszcza się 
o nie, pozwalają całemu świato 
mówi o nich, na nich, do niech 
Zawsze tak postępował. I wee 
le nieźle na tem wyse.. 
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GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 


Balmont o Słowackim, poezji rosyjskiej, o sobie Í.. wietrze 


Konstanty Balmont jest w poezji 
sosyjskiej całą epoką. Jest, a ra- 
czej był. Przeminął a przecież ży- 
je — żyje i tworzy, można raczej 
powiedzieć przeżywa siebie į prze- 
twarza. Oto najsmutniejszem: nie 
móc odejść, gdy wypełniło się 5o-! 
bą czas tak szczelnie, że w Sercu 
pozostała pustka i nie już nie ma 
do wyznania — aż lata następne i 
ludzie odwrócili się od tego Serca 
pustego, lecz niespopielonego jesz- 
cze i żywego. 

Zwykliśmy uważać Śmierć za 
rzecz niepojętą, straszną, często 
tragiczną lecz o ileż tragiezniej- 
szą, bardziej straszliwą i niesamo- 
witą rzeczą bywa życie! Z wiel- 
kiem odczuciem pisze o Balmoncie 
w swej książce o poetach J. Eren- 


burg: 

„O, czasie, czasie! Czy nie w 
twojej służbie trawi swe dni poeta, 
aż do ostatniego, śmiertelnego 
jambu? Czy niemłażdżą go te Sa- 
me koła, które wyśpiewał w swych 
wierszach? Bezboleśnie į cicho prze 
kwitają róże spóźnione, przelotne 
jest trwanie motyla i tylko poecie 
gdy doczekał się owoców swej pra 
cy, gdy jest sławny, dzieła jege 
wielokroć ukazują się w  zbioro- 
wem wydaniu. Darowano mu dłu- 
gle życie, więc żyje i trapią go 
nieśmiertelne wspomnienia”, 

Dzisiaj jest Balmont wspania- 
tym anachronizmem. Jak dawniej 
był rzeczywistą epoką, tak dziś 
stanowi całą epokę anachronizmu, 
Bo twórczość jego jest imponują- 
cem królestwem  Śpiewnych wier- 
szy, niewspółczesnem, ale którego 
nie można ominąć, Na przestrzeni 
całej poezji rosyjskiej Balmont 
ma najbogatszą poezję: około pięć- 
dziesięciu, może więcej, książek, 
poezje, ukazujące niewyśpłewane 
dotąd rytmy i wzory, przekłady, 
mówiące o wielkiej erudycji poety, 
o znajomości kilkudziesięciu 
jów i języków — oto twórcze ży- 
cie Balmonta. I jeszcze — podróże! 
Wiele, ciągle podróżował, zwiedził 
cały świat — oto życie Balmonta. 
Ale, przepłynąwszy wszystkie oce- 
any tej ziemi,  przemierzywszy 
wszystkie drogi tego globu 
nieobeszłego, Balmont nigdzie, ani 
ma oceanie, ani na żadnej z dróg, 
nie zauważył nie i nikogo, prócz 
glebie. Całe tomy poety, „Bądźmy 
jak ełońce”, czy tom dwudziesty 
siódmy, czy trzydziesty trzeci, tyl- 
ko o nim mówią; podobnie przekła- 
dy, Impresje. Wszystko to wyzna- 
nią — nieustanne odkrywanie sie- 
bie. Niech to nikego nie oburza, 
pódziwiajmy tu raczej serce poety, 
które jest tak wielkie, że trzeba aż 
długich dziesięcioleci, aby je po- 
mać, przemierzyć, odkrywając €o- 
raz nowe bogactwa. — Z tych też 
poszukiwań (wewnętrznych) wypro 
wadza Się cała twórczość Balmon- 
ta, a z tych jego nodróży po świe- 
cie, z tej tułaczki bez ziemi i do- 
mit, tytuł jednego z późniejszych 
tomów — „Gdzie mój dom,”. Jest 
to książka prozy poetyckiej, m. in. 
zawiera piękne impresje o wietrze, 
które niżej w wolnym przekładzie 
podałemy. 

Wiatry nauczyłem mej mowy, 
słońcu zaś nakazałem obnieść po 
świecie moje słowo. Podobnie rzekł 
najbardziej powiewny liryk — Sło- 
wacki. Jego lutnie są z księżyca i 
słońca, Struny rozdźwiękły się or- 
lim kiekotem, krzykiem poległych 
rycerzy, zawodzeniem  handurzy- 
sty lirnika i potężnym tonem testa- 
mentu i odszeptem pocałunku jasno 
włosej dziewczyny. Struny niosą 
wtór. Przewiewa wiatr, kołysząc 
wstęgami sztandarów. Znów zadął, 
lecz jakże inaczej. Śnieżycy ciąg 
chłodem ścina, wieje nad mogiłą 

wygnańców, nad gładzłzną syberyj 
skich równin, chrzęści śniegiem i 
chroboce w umarłych badylach. I 
oto znowu chwieją się kielichy bar 
Włstych kwiatów, ogrzanych pler- 


wszem tchnieniem wiosny. A po-j jąc, wiruje wicher, Zrywa się burza 


tem nagła burza. Aż ścicha wszyst- 
ko i rozlega się lekkie gaworzenie 
ballady, potem szloch potępionych, 
przekleństwa wrogom rzucane, 
błogosławienie własnej ofiary, A 
ponad wszystko” poświęcenie się W 
imię jedynej prawdy. 

Wiatry nauczyłem mej mowy. 
Przysłowia mówią: Wiatr ojciec, a 
woda matka — polskie; o, wietrze, 
wietrze, bezlitosny panie! — rosyj- 
skie; wiatr to jak śmigła ptaszyna 
— niemieckie; nie złapiesz go, jak 
wiatru — kaukaskie; wiatr wścibia 
się wszędzie, aby tylko ostrożnie i 
bezpiecznie — włoskie. 

Wiatr miłuje wolność, wiatr uko 
chał szelesty. Jego powiewy niosą 
wtór 'falistośpiewnych  drgnień. 
Tarzając po ziemi skłębionem po- 
wietrzem, gwałtowna tworzy się 
burza. Borykają się przeciwne wia 
try. Przez chwilę — nie tylko 
gwizd i zawodzenia. Wysoko — 
niepokój. Na niebie wszystko się 
skłębia, urasta w potworne rozmia 
ry i szaleje wraz z burzą. A gdy 
zalegnie csza, wyczuwa się, jak 
przygarnia się i przytula do €zło- 
wieka ten sam, przedtem gwałtow 
ny i srogi, teraz kochliwy wie- 
trzyk, nawiewający zapach wcze- 
snej wiosny. Po chwili wietrzyk 
wzmaga się — wiatr! Zakrążył, za- 
wirował wichrami. Obracaląe się 
w skorym tanie i dziko pogwizdu- 


GICZ HERCAEG. 


gwałtowna i niszczycielska. A już 
zą nią nadciąga huragan. Oto gdzie 
drzemie wieszcza iskra gromu. Wi- 
rująca fala napowietrznych potęg. 
Bryzgi płomienne, lśnienia błyska- 
wie! Ledwo odczuwalne tchnienie 
— a potem pioruny. Ledwo uchwyt 
ny powiew — a potem druzgocące 
spady dźwięków i wody, Aż wresz- 
cie błyskawica uwieńczy wszystko 
płomieniem, iskrą płonącą, ogniem. 

Zaiste rozkazuje wiatr nanowo 
przychodzić dźwiękom w  falisto- 
wtórnej śpiewności: „oh, wild 
west-wind!* „O, szalony zachodni 
wietrze” — tak zaczyna Shelley 
swą „Pieśń do zachodniego wia- 
tru”. I w tem potrójnem w-w-w 
przedziwnie odczuwa się powiew 
wichru. I dalej tea poeta, który 
wiatr, jak flet rozśpiewany, do 
ust przykładał — mówi: „Duchu 
wzburzony, który niespokojnie 6nu 
jesz się wszędzie!” Zaledwie powie 
się tylko jedno słowo o wietrze, a 
już on gra lekko zwiewnym dźwię- 
kiem w lub chraboce szorstkiem 
z-sz, jak listowie. © wietrze mó- 
wią przysłowia, o wietrze mówią 
poeci. Dmie wiatr i nawiewa dźwię 
ki, Poeta chwyta je į układa w 
ksztalty słów. I oto słowa łączą 
się w zdania, ziłanie zaś śpiewa. 
Laicy mniemają, jakoby radość 
igrania dźwiękami została zdobyta 
przez Wiersz rosyłski przy wydat- 


nej pomocy francuskich symboli- 
stów. To mylne twierdzenie, Ten, 
kto czyni wiersz rosyjski śpiew- 
nym, przelewnym i szumliwym od 
wewnętrznych brzmień, musi odna 
leżć tę zgodę muzyczną przede- 
wszystkiem w sobie samym, żyć 
jakgdyby a rosnąć gałęzią wikliny, 
rozśpiewanej w słońcu i w miodzie 
pszczół. W onomatopei musiało 
mieć miejsce naturalnę zjawisko po 
wszystkie czasy określone. Prawo, 
które wyrażenia poetyckie na mu- 
zyce opiera, po liczne razy i W 
mnogich ogniskach, od siebie nie- 
zależnych, kultury — było samo- 
rziutnie odnajdywane. A jeżeli już 
mamy mówić o jakimś wpływie, 
to przedewszystkiem wyprowadzić 
go trzeba z Puszkina, pełnego upo- 
jeń i zaczarowań. Ten, kto wyrósł 
w ciszy włejskiego ustronia i od 
dzieciństwa słuchał opowieści 
drzew, lub gderliwego narzekania 
burz, ten tylko zrozumieć może, 
ile poszeptów wodnej fali, ile 
drzewnych poszumów jest w wier- 
szach Puszkina — jak gromko nur 
tuja tu dźwięki 1 płyną i giną ru- 
czajem, rozlewiskiem śpiewno-wod 
nem. Rzekł byś w zagajniku, z ra- 
dości aż niemych po wiosennej ule- 
wie, rozlega się nagle śpiew wilgi 
— dźwięczna ptasia fletnia. „Po 
bieriegam otłogim razsiejany die- 
riewki; tam za nimi skriwiłaś miel 
nica, nasiłu krylja woroczaja pri 


wietrze...” Pierwsze słowa—jakaż 
mocna duma brzmień! A ta pełnia 
zmiennej nuty — wi — wo — we. 
Skowyt. Szumy wiatru i zgrzyt 
rdzawej osi w starym, omszałym 
młynie. Natęż słuch, a usłyszysz, 
jak obraca się w tym wierszu ko- 
łowrót i rdzawo skrzypi nawój. 

Słucham, co mi mówi wiatr. Uno 
szę się z nim w powietrzne prze- 
stworza, Uległy szeptom wiatru 
zdobywam moc słyszenia wszyst 
kiego, I słyszę jak prastary hindus 
przemawia do ognia i wody, 

Patrzę na wezbrane  zarzęcza 
mej wiosny. Z wiatrem przebyłem 
życie. Oto wspominam swe drogi 
wędrowne od oceanu do oceanu, 
O, niepokoju. O, głębio wody! Błę- 
kitno- zielony świecie Roar 
go wzrokiem oceanu! — Wspomi 
nam Was.. 

Burza łamie maszty. W żaglach 
w szaro - sinych zawożach plącze 
się wicher, Spadł i; potrącił wodę, 
aż bryznęło, Zakołował wysoko 
wraz z mewą, obtłukł jej skrzydła 
maleńkie i lotom albatrosa nadał 
śmigłość i moe. A pośród tego zgieł 
ku nieba j oceanu nacicha jedna 
chwila, pełna zadumy i marzenia, 
I oto już szepce mi wiatr, mówi o 
porzuconym domu i polu, o miłym 
moim kraju rodzinnym i o tej ścież 
ce w zbożu, pełnej modraków, o 
tej ścieżce jedynej, a której R 
ko wiem”, b eae 


Dramai Mussoliniego 


„Campo di Maggio“ nie napisał Gioracchino Forzano 


W tych dniach wystawią w teatrze narodowym w Budapesz- 
cie sztukę „Campo di Maggoi” pod węgierskim tytułem „Szas 
nap” (Sto dni). Na początku przyszłego sezonu będzie ona rów 
nież grana w Berlinie w teatrze Roberta Kleina w języku nle- 
mieckim. Utwór ten grany był we Włoszech ponad sto Tazy, 
był jednak dotychczas uważany za dzieło Giorachina Forzano, 
Jest jednak publiczną tajemnicą, że projektodawcą i współau- 


— Czy nie zechciałby 


torem tego utworu był Benito Mussolini. 


(Redakcja) 


mi|po Elbie: cóż to może być za 


pan zdradzić całej tajemnicy w | dramat? Pertraktacje z Benja- 


tej niecodziennej sensacji tea- minem Constant, 


tralnej? — zapytałem Giora- 
china Forzana, którego sztukę 
przetłomaczyłem na język wę 
gierski. 

— Owszem! — odparł Forza 
no. —— Powiem panu całą praw 
dę, ze wszystkimi szczegółami. 
6 lipca roku 1929 był to dzień 
decydujący w tej sprawie. Zo- 
słałem wtedy przyjęty przez 
Mussoliniego na prywatnej au- 
diencji. W pierwszych chwi- 
lach, które u niego spedziłem. 
spóstrzegłem jak Musolini z 
największą prostotą i natural- 
nością poświęca swą uwagę po 
lityce zewnętrznej, gospodar- 
stwu rolnemu, finansom i te- 
atrowi. Miałem wrażenie, że 
rozmawiam nie z człowiekiem 
czynu, ale z zimnym obserwa- 
torem i krytykiem. Dokoła nie 
go również ani śladu kolosul- 
nej pracy, jaką na siebie na- 
kłada od wielu lat. Na biurku 
niema nie poza kałamarzem 
piórem, kilkoma  ołówkami i 

blokiem papieru. 

Mówiac o teatrze zapytał 
mmie, czy nie czytałem kilku 
sztuk napoleońskich, które się 
ukazały w owym okresie. I na- 
gle dodał: „Podczas lektury 
tamtych książek zrodził się w 
mej głowie dramat. Tvtnł: 
„Campo di Maggio“. Już zro- 
biłem notatki. Przyślę je panu. 
Powie mi pan, jakie pam od- 
niósł wrażenie, 

Gdy wyszedłem 
<aczałem się zastanawiać: 
„Campo di Maggio“... „Pole 
majowe”, uznanie konstytnefi 


z gabinefi 


yt Z Z Z 


niezadawo- 
lenie z związanej z niemi dzia- 
łalności, smutne ceremonje, pa 
rada ną Champ de Mars i o- 
twarcie parlamentu. A potem? 
Z czego ma się składać ten 
dramat? Im bardziej się nad 
tem zastanawiałem. tem bar- 
dziej widziałem możliwości. a- 
by móc przyoblee wspomnie- 
nia o napoleońskiem polu ma- 
jowem w formę sceniczną. 

Dnia następnego  punktual- 
nie (co mnie w tem większe 
wprawiło zdumienie), otrzyma- 
tem kopertę z nadrukiem: „Pre 
sidenza del Consiglio dei Mini- 
steri“, Koperta zawierała list 
ręcznie napisany i notatki. Na- 
tychmiast przeczytałem list. ZA 
wierał definicję genjusza tea- 
tru, na którą powinni zwrócić 
uwage przedewszystkiem at- 
torzy dramatyczni. „To, co po- 
rusza osobami, co je zmusza 
do mówienia i wywołuje akcję 
— to jest genjuszem, jakiego 
teatr wymaga“, Słowa te były 
podkreślane. Dalej było w H- 
ście wezwanie do napisania 
dramatu, przyczem- Mussołim 
załączył swe notatki. 

Nie jestem lękliwy, Ble w 
owej chwili rearnął mnie lęk. 
nieomal strach... List ten był 
dla mnie najdroższą nagrodą 
za dwudziestoletnią działalność 

Precejrzałem notatki. Zaska- 
czony byłem znowu. Nie były 
to bowiem notatki, ami nieo- 
kreślone idee, lub pogłądy, lecz 
był to już ujęty w konspekt 
dramat. Mussoliniemu udało 
stę mchwycić wyraźną wizję 


l 


sceniczną na temat najtragicz 
niejszej chwili w życiu Napole- 
ona. Nie rozumiałem tego, 2e 
„Campo di Maggio“ nie jest 
zakończeniem, lecz punktem 
wyjścia tragedji, która polega 
ła na braku zrozumienia. Byfa 
to ludzka i polityczna tragedja 
niezwykłego uroku. Zmęczony 
olbrzym sparaliżowany, aomata 
ny politycznemi pociągnięcia: 
mi. Materjał był już ujęty see 
nicznie, podzielony na akty Í 
sceny z fachowością dramatur- 
ga. Podział brzmiał jak nastę: 
puje: 

1. Akt, Manifestacja na „Cam 
po di Maggio“. 

2. Akt. Powrót z Waterloo 
Posiedzenie parlamentu. Mowy 

Lucien'a, Carnot'a, Devaust'a 
i Latayetta. Abdykacja. 

3. Akt. Zebranie w Malmaj- 
son. Ucieczka. 

4. Akt, (?) Plymouth, Od- 
jazd na św. Helenę, 

Po upływie dwudziestu dni 
przybyłem znowu do Mussoli- 
niego, aby pracę omówić. Rze- 
kłem : 

— Jest rzeczą niezrozumiałą 
jak Napoleon mógł szukać ra- 
tunku w parlamencie... * Odpw 
wiedź Mussoliniego: 

= Zgromadzenie polityczne 
jeszcze nigdy nikogo uje ura- 
towało. Zgromadzenie politycz 
ne myśli tylko o tem, aby sie- 
bie ratować. 

Po roku było „Campo di 
Maggio“ gotowe do ostateczne 
go przejrzenia. Mussolini na 
kreślił uwagi i robił korekte. 

x 


Gdy już próby były daleko 
posunięte zawiadomiłem ga 0 
tem. O godz. 8 min. 45 prrv- 
był do teatru ze swojemi dzieć 
mi Zajął miejsce na parterze. 
Po pierwszym akcie zwrócił 
uwagę, że aktor grający Napo- 
leona, jest zbyt nerwowy, i po- 
leci}, aby dykcja była czystsza. 
Potem jednak rdobyłem dużo 


pochwał. Po drugim skeie o- 
desłał dzieci do domu, gdyż 
nazajutrz czekała ich szkoła. 
O pierwszej w nocy uamiścH 
teatr. 

Na premierę przyszedł pa 
pierwszym akcie i pozostał df 
końca. Sztuka cieszyła się ka 
losalnem powodzeniem. Naza- 
jutrz Mussolini mnie wezwał. 

„Jest tam pewna myśl nie- 
zbyt jasna: trzebaby _ jeszcze 
dodać kilka zdań. Oto one*. 
Natychmiast poleciłem aktaro- 
wi, aby się ich nauczył. Te trzy 
dodane zdania wywoływały 
stale w różnych miastach wło- 
skich wielki entuzjazm pulliez 
ności i to na przeszło stu przed 
stawieniach. 


Stałem wobec szczególnej 
sprawy sumienia, Prawdę po~ 
wiedziawszy myśłałem o sobie, 
że wdziałem pawie pióra. fa- 
nim wyszedłem na scenę, na. 
pomknąłem o tem wstydłiwłia 
Mussołiniemu, ale duce ram: 
knął mi usta słowami: 

— Żweze sobie, aby publier. 
ność oceniła tę pracę w zupełe 
nym spokoju. 

Uwaga ta była usprawiedlł- 
wiona, wdziałem tedy pawie 
pióra. Ale pewne niedyskrecje 
zdołały się już przedostać de 
publiczności, a wówczas spra- 
wa mego sumienia nabrała wy* 
razu bardziej materjalmego; 
czułem, że gentleman musi 
zaoponować. Moje utwory hy- 
wają także grywane zagranicą 
i filmowane; a tym razem A- 
meryka bombardowała o kon- 
trakty. Poprosiłem tedy o a- 
djencję. Otrzymałem odpo- 
wiedź: 

— Jeżeli pan jest dania, Że 
panu nie przysługuje prawo da 
części tyeh pieniędzy, to może: 
my je oddać albo kasie emery- 
talnej aktorów, albo użyć na 
utrzymanie słałej trupy... w 
każdym razie winniśmy je pe" 
święcić teatrowi 


Wystawa kolonjalna 
a moda 


Nedawmo temu otwarta wy- 
stawa kolonjalna, już wywarła 
wpływ na najgłówniejszy arty- 
kuł eksportowy Paryża: modę 
Naprzykład najnowsza kolek- 
cja kapeluszy firmy „Agnes“ no 
si na sobie ślady wszystkich ko 
lonji. Widzimy w niej odgłosy 
Annamu, Martyniki ; t. d., Skom 
binowane z wymaganiami no- 
woczesnemi, Na kapelusze te 
zużyto najrozmalisze materja 
ły: słomę į bast, drzewo i korua- 
le, skórę i lamę. 

Główki są po większej części 
szydełkowe, a rondka drapowa 
ne, nakszłałt turbanów. Najpw 
pularniejszą ozdobą są bastowe 
warkoczyki w najrozmaitszych 
kolorach. 

Tymczasowo widzi się jesz 
cze sporo małych kapeluszy 
lecz obok nich paryskie modvysł 
ki prezentują duże modele. Fir 
ma „Agnes* kombinuje szydeł 
kowe główki ze skombinowane 
mi romdami, Ozdoby są całkiem 
nowe i znajdują się pod zna 
kiem wystawy _kolonjalnej' 
kwiaty lotosu i róże wodne 
kaktusy i kwiecie nomarancze- 
we — umieszczane są pod ron- 
dem z lewej strony 

Naszyjniki nasze oddawna już 
są pod wpływem sztuk: murzyń 
skiej, ostatnio zaś coraz więcej 
jest w nich egzotycznych moty 
wów i kombinacji kolorów. 
Rzeźbione j malowane kule dre 
wniane, naszyjniki metalowe 
słomiane, kule szklane i abcią 
gune jedwabiem — są chetnie 
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TOALETY PLAZOWE 


Obecnie zaczyna się sezon plażo- 
wy, a wraz z nim pytanie: 


siebie włóżymy? Moda pomyślała 


noszone, Bardzo modne są kra 
jane korale i turkusy. 

Podobno paryżanki pod wpłv 
wem wystawy kolonjalnej ama 
wiają w tym roku o wiele ja- 
skrawsze sukienki, niż zwyklłu, 
i że „dernier eri“ 
cechy wschodn w toaletach. 


feleifom 929 


O ile mieszkacie w Paryżu; 
jesteście bezwątpienia posiadaą- 
czami aparatów telefonicznych 
Od czasu do czasu prowadzicie | 
rozmowy zamiejscowe i nod. 
miejskie. Za te rozmowy p aci- 
cie oddzielnie, i abyście mogli 
skontrolować ilość rozmów za- 
rząd francuskiej poczty przysv 
ła wam co miesiąc tyle małych 
kartek, ile rozmów, nie obię- 
tych miesięczną ceną telefonu, 
przeprowadziliście, 

Pozwólcie mi opisać dokład- 
nie te kartki. Wierzajcie mi, 
że nie czynię tego dla samej 
przyjemności opowiadania, a- 
le jest to niezbędne dla zroznu- 
mienia historji, którą chcę 
wam opowiedzieć. 

Są to więc kwadratowe kart- 
ki. podzielone na następujące 
rubryki. Należność... Data... Nu 
mer zamawiającego rozmowę.. 


Numer, z którym chcemy siq 
połączyć... Czas zamówienia 
rozmowy.. Specjalne uwagi... 
Współczuję wam i nie będę 


was trudzi? czytaniem tego. co 
jest napisane ma odwrotnej stro 
nie kartki. 

A teraz następuje moja hi- 
storja: 

W pewnym miesiącu pan 
GabeHe otrzymał tak dużo kar 
tek z telefonów, że je sobie do 
kładniej obejrzał Na 21 z nich, 
w rubryce: „Numer zamawiają 
cego _ rozmowę”, widniało: 
Muette 1418 (to był jego nu- 
mer), a w rubryce: „Numer żą- 
dany* — było napisane: 920 
Rueil. Pan Gabelle nie znał ni- 
kogo w Rueil. Początkowo są- 
dził, że to omyłka. Ale omyłka 
nie powłarza się 21 razy. A 
więc w jego domu był ktoś, kto 
dzwonił 21 razy do Rueil. Pod 


| 
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uwagę mogły być wzięte trzy | 
osoby. pokojówka, kucharka i 
|pani Gabelle. Mój Boże, perso- | 
(nel chętnie posługuje się tele 
fonem swych  chlebodawców, 
ale.., ale akurat w środku mie 
siąca, około 15... nastąpila cał. 


co na | stjamy kąpielowe 


o wszystkiem. Nosi się obecnie ko 
prawie wyłącz- 
nie z wełny, w dwuch kolorach z 
jasnym paseczkiem. Kostjum kąpie 
lowy (1) z granatowej wełny z bia 
łą wypustką przy szyi i białym pa 
seczkiem prezentuje się bardzo ład 


| nie. Do tego kostjumu nosi się lek 


ki żakiecik z białego jersey'u, obra 
mowanego jersey'em granatowym. 
Wielką rolę na plaży odgrywa 


są obecnie |pyjama. Model (2) składa się z bluz 


ki i szerokich spodni. Pyjamę tę 


ba 24 minuty. Za tę jedną roz- 
mowe musiał pan Gabelle za- 
płacić 8 franków. A to, że był 
zdradzany, kosztowało go 126 
franków w ciągu miesiąca. Te 
był szczyt wszystkiego! 

Pan Gabelle miał lat 50, pa- 
ni Gabelle była tylko o kilka 
lat młodsza. Gdy pierwszy mo- 
ment podniecenia minął, pin 
| Gabelle — chcę być szezery : 
lnie odczuwał żadnego bólu. 
Czuł raczej zdumienie. zmiesza 


kowiła zmiana personelu służ- | ne z litością i goryczą. Jest ana 


howego. Pan Gabelle wziął kart 
ki i raz jeszcze przejrzał daty, 
okazało się, że pierwszą rozmo 
wa miała miejsce 9-go, A osta- 
tnia 30-go. Do kogo należał te 
lefon Rue] 920? Może to jakiś 
dostawca? 

Pan Gabelle wziął 
książkę telefoniczną i przestu- 
djował cierpliwie «całe Rueil. 
Wrsz'e zw alazł: Larronzy 
(P), adwokat, avenue de Bu- 
senval.. 920. Pojął wszystko i 
brzydko zaklął. Jego żona ma 
kochanka! Larrouzy (P) 920 
Rueill... 
toby niewystarczające, kartki 
-- są one rzeczywiście niczwy 
kte. — musiałyby przekonać go 
ostatecznie. A więc uważajcie 
Uzas zamawiania rozmowy: g. 
18 min. 50. Następnego dnia: 
godz. 13 min. 51, Nazajutrz: 
godz. 13 mim. 49. 


Okoto godziny 13 min. 45 o-|zdumienia. Rozwieść się? 


puszczał swoje mieszkanie i 


do rcki | 


głupia. Skąd ora do tego? Wio 
żyłby rękę w ogień, że nigdy 
nie miała ona kochanka. Był to 
ostatni błysk agmia, który ma 
się spopielić. 

Widzi się to po dokładnem 
przejrzeniu kartek. Czyta się z 
nich, że ona jest tą, która ko- 
cha. Woła zawsze Muette 1318, 
— Rneil 920 pozwała się wzy- 
wać, Bezwątpienia przystojny 
młodzieniec, o błyszczących wło 
sach i dobry tancerz! 23 wezwa 


i ła go dwa razy, o 13.52 i o 17.34 


25 — trzy razy; ostatni raz o 


I o ile to wszystko by- , 23.40, — rozmowa ta trwała jed 


ną minutę. Akurat dosyć czasu 
do powiedzenia: „Dobranoc, ko 
chaniel'* Ona napewno go u 
bóstwia! Biedna kobieta! Dni 
wiosenne w czasie jesieni zy- 
cia! 

Pan Gabelle nie odczuwał już 
gniewu, tylko jeszcze trochę 
O, 
nie! Zrobić awanturę? W ja- 


szedł do biura. A więc jego żo-| kim celu? Nigdy nie ubóstwiał 


na czekała — i z jaką niecier- 
pliwością, — aż zamknie on za 
sobą drzwi 3 zejdzie ze scho- 
dów, aby rzucić się do telefonu 
i zamówić: Rueil 920! 

Czy kobieta spieszy się tak 
do kogokolwiek, poza 
kochankiem? Na dodatek roz- 


swej żony, szanował ją, miał 
dla niej uczucie przyjaźni i do 
tego przyłączyło się przyzwycza 
jenie. Myślał, że i on nie jest 
bez winy, Gdyby się był więcej 
troszczył o nią, był tkliwszy... 


swoim |Pozatem myślał egoistycznie o 


latach starzenia się, latach cięż 


mowy te nie były krótką wv-|kich i niemiłych. W tym okre- 


mianą słów. — O nię! Pan Ga- 
belle i 


sie życia potrzebny jest spokój 


o tem dowiedział się z|i dobroć. Trzeba mieć wówczas 


kartek: Jednego dnia pani Ga |przy sobie siostrę miłosierdzia 
belle į Larrouzy mówili ze so- | Lecz nie może to być starzeję- 


można zrobić z modnara dziś jer- 
sey u. Spodnie w kolorze jasno-zie 
sez bluzka — ciemno-zielona. 

Na rysunku 3 widzimy eleganc- 
ką pyjamę z lila i białego jedwab- 
nego jersey u. Spodnie lila, przy- 
brane białemi trójkącikami, ten 
sam wzór lila na białej bluzie, Ka- 
pelusz chiński z białemi jedwabne- 
mi wstążkami, 

Jasne kolory są chętnie noszo- 
ne na plaży. Trykot (4) jasno żółty 
obramowany czarnym; czarne bo- 


ca się kobieta, która myśli jesz 
cze o miłości... 
Panią Gabelle 
jeszcze uratować. Ale gdy opu- 
ści ją przyjaciel, cóż się z nią 
stanie? Będzie przejęta bólemi 
rozpaczą Wówczas dla rozsąd- 
nego i przewidującego małżon- 
ka jest najodpowiedniejszy mo 
ment do wmieszania się w całą 
sprawę. Należy tylko działać 
we właściwym czasie, -Na szczę- 
ście pan Gabelle był doskonale 
informowany o stanie miłostki 
swej żony przez najpewniejszą 


można 


instytucję: zarząd telefonów. Co 
miesiąc przysyłano mu wyciąg 
połączeń między Muetbte 14181 
Rueil 920 A przekonaliście się 
już, że z tych wyciągów można 
się o wszystkiem dowiedzieć. I 
rzeczywiście pan Gabelle znał 
krok za krokiem historję tej 
miłości. Oto początek: dzwoni 
się szybko, gdy tylko mąż od- 
wróci się plecami, i nie chce 
się przestać mówić. — Potem te 
szybkie rozmowy przed spotka 
niem: „Bądź spokojny mój 
drogi, za 10 minut będę u cie- 
bie.“ I te po powrocie: ,„Szczę- 
śliwie przyszłam do domu. My 
ślę o tobie i o cudownem po- 
południu..." Krótkie powita- 
nie ranne! — A potem rozmo- 
wy są coraz rzadsze. Miłość sta 
je się przyzwyczajeniem. 
Naturalnie, ona kocha go 
jeszcze, ale może on czekać, bo 
wiem ona musi iść do krawco- 
wej. Potem kłótnia, Po trzech 
znakach: telefon zajęty, —- sze 
- ściominutowe połączenie. 
— Z kim mówiłeś? 
— Z kobietą — i t. d. 
Tego samego wieczoru 7 mi- 
nutowe połączenie. Ona prze- 
bacza i znów następuje okres 
spoko ju. 
W ten sposób mijały mie- 
siące. Co miesiąc po otwarciu 
koperty z zarządu telefonów 
pan Gabelle odczytywał tea szy 
frowany raport. 


lerko — obramowane kolorem żół 
tym. Na bolerku żółte gwiazdki. 

Sukienka plażowa (5) z białego 
trykotu lub jedwabiu do prania. Su 
kienkę ożywia kolorowy kamizel- 
kowy jumper. 

Bardzo elegancko prezentnje się 
pyjama z białego marocain w kolo 
rowe paski 6), Godny uwagi jest 
oryginalny żakiet. Od słońca chro» 
ni wielki, miękki kapelusz z kolo- 
rową wstążką. Do tego ubrania no 
si się sandałki. 
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Pewnego dnia, pan Gabele 
otworzył kopertę i zadrżał. A 
więc zaszło już tak daleko: 
Bezwątpienia nastąpiło zerwa- 
niel... 

Pierwszego i drugiego dwa 
zwykłe połączenia poranne, 
trzeciego milczenie, i nagłe 
czwartego — dwadzieścia we- 


zwań telefonicznych, moc- 
nych, jak uderzenia skrzydeł 
umierającego ptaka. Stamtąd 
napewno odpowiedź: pan wy- 


szedł. Ona próbuje na nowo, 
zrana, w obiad, wieczorem... 

Następnego dnia, piątego, 
znów to samo. Między 15 a 17 
nie. Ona napewno pojechała 
do Rueil, aby z nim pomówić. 
O 17.17 jest ona znów w do- 
mu. Telefonuje, czyni ostatnią 
próbę — 3 połączenia! 9 mł- 
nut! Om widocznie  odwieszał 
słuchawkę. Następnego ranka 
pragnie ona czynić mu wyrzu- 
ty. Tylko jedno połączenie 
8,04; prawdopodobnie  wiado- 
mość, że pan wyjechał. Potem 
nie więcej... 

Chwila, aby ratować nie- 
szczęśliwą nadeszła. Jest ona 
napewno złamana i zrozpacza 
na; on doprowadzi ją do rów- 
nowafgi.... 

Lecz gdy otworzył drzwi, u 
słyszał, jak żona jego słodkim 
głosem mówiła: 

— Ależ... tego nie powinien 
pan mówić! Co też pan mówi. 
Pan jest wprost bezwstydny.—- 
Halło, hałlo, proszę pani, by- 
łam połączona z Auteuil. Pani 
przerwała rozmowę... 

Bowiem — jak wiecie 
zarząd telefonów przysyła kart 
ki dopiero po skończonym mie 
sigcu, Szóstego ubiegł, miesią- 
ca pani Gabelie była zbolała i 
zrozpaczona. Miesiąc — to cał- 
kiem wystarczający okres dla 
kobiety na przeżycie rozpaczy 
i.. na rozpoczęcie od nowa — 


a innym, 
Tłom. Dw 


